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CZEŚG IIEURZĘDOWA
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Wyrok trybunału państwowego 
w sprawie spornej miedzy gminą 
brodzką a ministerstwem wyznań i o- 
światy o języki wykładowe w szkołach 
ludowych, który właściwie usunąć się 
powinien z pod uwag i stronniczych 
komentarzy organów publicznych, sto
jących po jednej lub drugiej stronie, 
wyrok ten podjęty został z wielkim 
ferworem tryumfalnym przez wiedeńską 
prasę opuzycyjną, a nadużyty w sposób 
wprost niewłaściwy do namiętnych 
wycieczek przeciw rządowi, posłużył 
za temat najniesprawiediiwszych insy- 
nuaoyj i wycieczek. Zdaje nam się, 
że wymagała tego już sama cześć eta 
powagi tak wysokiej i dostojnej l.ia- 
gistratury, wymagała dojrzałość kon
stytucyjna, aby orzeczenie, które stoi 
po nad polemiką stronniczą, przyjęte 
i ocenione zostało z owem umiarko
waniem, które stanowi n aj w si niej sza 
cechę politycznego taktu.

Główne organa opozycyjne, oczy
wiście z Neue freie Presse na czele, 
nie mogły sobie odmówić tej satysfak- 
cyi, aby nie oskarżyć dzisiejszego rzą
du o wrogie usposobieni* przeciw nie
mieckiemu żywiołowi, a wszystkie kra
je z słowiańską ludnością o zamachy

N O W E L I Ś C I

v.
S ienkiew icz m im o dość d ług iego  pobyt i 

w S tanach  Z jednoczonych m ało zna spo łeczeń
stw o am erykańskie, n ie  p rze ją ł się jego du
chem  , ma , jeżeli nie w yobrażeń .a eu ropej
skie, to p rzynajm niej w szystkie uczucia su b 
telne, w yrafinow ane, z różnem i od ieniam i 
delikatności i honoru  sta rego  św iata. W po
w iastkach  jego  scenerya je s t am erykańska, 
ale człow iek pozostał na daw nym  gruncie , 
je s t to nasz dobry, daw ny znaj* m y, k tórego
śm y ju ż  n ieraz spotkali na św iecie i w po
wieści.

Chcąc poznać spo łeczeństw o nowego 
św iata, pisai za szczerze am en  kańskiego, trze
b a  się zw rócić do now el B ret-H arta . Zn p ierw 
szą zaraz k a r tą  opanow yw a nas podziw , zd u 
m ienie —  nie um iem y sobie zdać spraw y 
z szczególnego w rażenia ..

Z pew nością ten  now elista  je s t  to czło
wiek n ieznajom y, rubaszny , naw et m egrze- 
czny —  w szedł do salonu z kapeluszem  na 
g łow ie , nie raczy ł nam  się p rz e d s ta w ić ; m ó
w i o now ych ludziach  i w  now y sposób ; p le
cie n iezrozum iałe dziwy a w sposób tak ja 
koś poruszający, w zniosły, serdeczny, że n im  
się jeszcze zastanow im y, czy go za drzw i 
w yprosić, już  go m usim y pokochać ...

Z początku n ie m ożem y naw et zrozu
m ieć, co nas w n im  raz> ? N ie język, który 
je s t  dosadny, n ie  styl, m im o że bardzo u ryw 
kow y i szorstk i; bo p isarze europejscy  przy  zwy-

na narodowość swych niemieckich 
współobywateli. Oskarżei ia te i alarmy 
powtarzają się tak ustawicznie i z taką 
konsekwencyą—że kioby nie znał sto
sunków monarchii, mógłby chyba wno
sić z tych ciągłych lamentów, że stron
nictwo, reprezentowane przez Nową 
Pressę i pokrewne jej organa, zostało 
pozbawiune wszelkich swobód polity
cznych i wszelkich praw narodowości. 
Na szczęście stosunki te znane są zbyt 
dobrze nawet zagranicą, a ów bezza
sadny krzyk i alarm w obronie nie- 
mieekości, kt*rej nic nie zagraża, któ
ra nie przestała i nie przestanie być 
nigdy dominującym żywi iłem w pań
stwie i znamieniem jego politycznej 
jednolitości— znalazł już nieraz w dzien
nikach berlińskich i peszteńskich taką 
odprawę, na jaką zasługiwał.

N.e pojmujemy, lak tego nie wi
dzą organa opozycyi guand nieme, że 
postępując w ten sposób, czynią ujmę 
niemałą właśnie tej sprawie, o której 
dobro im chodzi, nie pcimujemy, jak 
tego nie czują, że mówić o zagroże
niu niemieckiego żywiołu z powodu 
rozporządzenia o cząstkowem równo
uprawnieniu języka w Czechach lub 
z powodu sporu o język wykładowy 
w jakiejś szkole ludowej, znaczy uwła
czać temu żywiołow., poniżać jegc po
tęgę i żywotność?... Czyż ci panowie 
tak małą mają opiiuę o niespożytej sile 
niemieckiego żywiołu, aby przewidy
wać dlań rzeczywiście jakieś niebez
pieczeństwa? Tak nie jest, wiedzą oni 
równie doskonało, jak wiedzą o tern ci, 
których posądzono c wrogie zamachy 
na żywioł niemiecki, że żywioł ten 
potężniejszy jest nad wszystkie syste
my, żywotniejszy niż wszystkie par 
tye, że nikt nie pokusi się o zamach 
na te prawa, jakie mu dają jego sta
nowisko w państwie, jego cywilizacyj 
na doniosłość, jego polityczne i naro
dowe znaczenie. Opozycyonistom dzi
siejszym nie chodzi o rzecz, chodzi im

czaili ea s  do bardziej ru b aszn y ch  i szorstk ich  
w yrazów. P rzedew szystk iem  razi nas zupełn ie 
odm ienna m oralność. D oznajem y podobnego 
uczucia, jak  przy czytaniu  sta ro ży tn y ch  p isa- 
taów . Ci w prow adzają nas także w św iat naj
zupełniej odm ienny  od naszego, n ie ty lko  z in- 
nem i obyczajam i ale z innem  stanow iskiem  
m oraluem . N iek tóre ustępy  z dyalogów  „bo
skiego" P la to n a  nie p rzeszłyby  dzisiaj przez 
najm niej su row ą c e n z u rę ; n ie  m ożem y także 
zrozum ieć, jaką była m oralność ludzi p rz e d 
staw iających na scenie bohatera, k tóry  u m ie 
rając w im ię w olności, pod karą p rzek leń 
stw a bogów każe synowi żen ić  się z sw oją 
k o c h a n k ą ; a tern m niej w yobrazić sobie re - 
ligię t y c h , którzy bez zgorszen ia słuchali 
takiej sceny w  tea tra ln y m  Olympie: „ P rz y 
szedłeś zapóżno — m ów i w jak ieiś greckiej 
kom M yi M erkury  do śm ierte ln ika  — wczoraj 
bogow ie w yprow adzili się ztąd , a ja  tu  zo
sta łem  , aby pilnow ać io co pozostało ze 
sprzętów  d o m o w y c h ; m ałe g a rn k i, rondle, 
s to łk i  i am fory ."

Ze zdum ien iem  obejm ujem y m yślą ko
n ieczne przeobrażen ia , jak im  od wieków u le
g ły  pojęcia m oralności. U  sta roży tnych  je s t 
to obraz św iata , k tó ry  p rzem inął, spo łeczeń
stw a , k tó re  się z u ż y ło ; am erykańskie zaś 
pow iastki p rzedstaw iają nam  św iat, k tó ry  po
wstaje, społeczeństw o w chw ili, gdy  się  tw o
rzy i w yrabia, a je s t nam  więcej zrozum iałe 
niż społeczeństw o sta roży tne , choć praw ie 
n iem niej obce. N atu ra  m dzka pozostała ta  
s m  i ty lko dorasta do dziw nej siły  w zb ro 
dni i w puświęcenm  , dojrzew a do ło tro stw  
n iesły t hanych  i do najszczytniejszej cnoty, 
jak nasze owoce europejskie, k tó re  p rzesa
dzone na g ru n t k a lifo rn ijsk i, dochodzą do 
o lbrzym ich rozm iarów .

o pretekst, o broń przeciw obecnemu 
rządowi i przeciw jego stronnictwu— 
a zapiawdę żal zbiera, że w tej walce 
każdy pretekst i każda broń jest do
brą w ich oczach.

Gzyż wobec takiego stanu rzeczy 
warto jest brać na seryo zarzuty pra
sy opozycyjnej i dowodzić, że niebez
pieczeństwa, jakie niby grozić mają 
niemieckiemu żywiołów1, są urojone? 
Że są urojone, że nic do nich nie 
uprawnia, o tern ci pancwie wiedzą 
tak dobrze jak my, wiedzą lepiej niz 
my. Gdybyśmy się chcieli podjąć te
go zbytecznego zadania — dość by 
nam było wskazać na Węgry, gdzie 
żywioł niemiecki mimo że utracił 
wszystkie przywileje jako osobna na
rodowość, rozwija się nad podziw i 
potężnieje, a co więcej, pogodziwszy 
się z stanem rzeczy, si.ał się dziś je
dnym z najdzielniejszych cywilizacyj
nych łączników między Węgrami a 
Europą.

Nie będziemy „nosić drew do 
lasu a do Aten sowy“ i przekonywać 
„przekonanych1, że ani rozporządzenie 
językowe czeskie, »m tym podobne 
środki czysiej sprawiedliwości me za
grażają w niczem nietylko prawom 
ale nawet dominującemu stanowisku 
żywiołu i języka niemieckiego. Aioli 
zaprotestować musimy przeciw c ą- 
głym podejrzeniem, jakoby w różnych 
iiiaoift/mecklch prowincy*' 1 mo;ia.r 
chii a mianowicie w naszym kraju 
panowała wroga niechęć do niemie
ckiego żywiołu, uprzedzenie do nie
mieckiego języka. Gzy takie ostrzeże
nia bezzasadne dadzą się połączyć 
z dobrze i szlachetnie pojętym patryo- 
tyzmem, pozostawiamy to polityczne
mu sumieniu ich autorów' — od tego 
jednak wstrzymać się nie możemy, że 
od czasu, kiedy dzięki wspaniałomyśl
nej łasce N&jj. Pana jeżykowi ojczy
stemu przyznane zostały prawa w 
urzędzie i szkole, studyum języka

T a nadzw yczajna w ybujałość w szystk ich  
nam iętności tłóm aczy  się niety lko w p ływ em  
przyrody  ale i ży w io ła m i, z k tó rych  się sk ła 
da to w yjątkow e społeczeństw o ; je s t  to na 
w ielką skalę , w innych  w aru n k ach  , rodzaj 
naszej polskiej kozackiej Siczy, stek  i zb ie
gow isko ło trów , hu lta jów , pijaków , wyWo- 
łańeów . Są to ludzie już cyw ilizow an i, k tó 
rzy  na tym  dziew iczym  g runcie , n iekrępow a- 
n i p ra w e m , w racają do p ierw otnej dzikości, 
poprostu , jak dzikie zw ierzę puszczone z ła ń 
cucha. P rzed staw ien ie  rea listyczne takiego 
społeczeństw a n ie razi nas w B ret-H arc ie, 
ale raczej to, że pom iędzy złem  a dobrem  
nie ma jak  w  pow ieści europejskiej ściśle 
oznaczonej g ran icy . Ta je s t zasadnicza różn i
ca m iędzy pojęciam i p isarzy  z te strony  
Oceanu a B ret-H artem . N ie przedstaw ia nam  
abso lu tnych  typów , ale jakieś m ięszane po
stacie , bez oznaczonej g ran i ;y m iędzy po
d łością  a św ię tością , jak  n iek tóre ta jem nicze 
fizyonom ie L eonarda da Y inci. P o rusza se r
ca , budzi w spółczucie dla prostych  zb ro d n ia 
rzy  ; w skróconej liście bohaterów  i b o h a te 
rek  ’ znajdujem y gracza O a k h u rs ta . kobietę 
u p a d łą , k tóra rodzi dziecko wśród stu  ban 
dytów , z ło d z ie ja , naw et pijaka. T ych  b ieda
ków  n ie idealizuje au to r wcale po eu ropej
sku ; jego  zbrodniarze n ic  w spólnego n ie m ają 
n. p. z galern ik iem  Je a n  Y al-Je an  W ik to ra  
H ugo albo dam ą kam eliow ą D um asa. T u  jest 
w idoczna p rzesad a , gdy  B re t-H a rte  p rzec i
w nie p r z e d s ta w i g rzech  nag i i ty lko w g rze- 
chu  tym  jak iś zarodek cnoty , k tó ry  nag le  
rozkw ita  w kw iat w snaniały ....

T rudno  pow iedzieć, czy to je s t wyższe 
czy n iższa pojęcie m oralności i czy rob ić  m o
żna z tego za rzu t a u to ro w i; chaos panuje 
w sp o łeczeń stw u , k tó re  on w iern ie m aluje,

niemieckiego, zamiłowanie niemieckiej 
literatury, szacunek dla niemieckiej 
nauki nietylko wcale nie upr,dły, ale 
śmiało rzec to możemy, wzmogły się 
i rozwinęły, a oczyściwszy się od 
względów przypadkowych — polity
cznych, stały się głębsze i szczersze.,. 
Do studyum języka niemieckiego przy
wiązuje się w szkołach galicyjskich 
największa waga — a kraj womyjest 
zanadto od wszelkiego szowinizmu, 
ażeby nie czuł całej doniosłości języ
ka, klory jest kluczem do najuniwer- 
salniftjszej może w świecie literatury 
i nauki...

W ogóle wypadałoby przynomnieć 
organom opozycyi, że szowinizmu i 
arrogancyi, jakie zarzucają rade swo
im politycznym przeciwnikom — po
dobno gdzieindziej szukaćby należało 
PoUtisch L ied  ein garstig L-ied — wiemy
0 tern dobrze i rozunrcmy, że walka 
stronnictw nie zwykła toczyć się na 
komplementa a w zapale sporu wiele 
uchodzi. Ale bądź co bądź, powinna 
być jakaś mia.’a której nie godzi się 
przekraczać. Miarę tę zakreśla lojal
ność, cnota wielka wobec własnego, 
większa jeszcze wobec przeciwnego 
stronrictwa, lojalność, co walczy o 
zasady lub o środki, ale wierzy 
w rzetelność zasad i uczciwość środ
ków nawet u tych, którzy do prze
ciwnego należą obozu.

Poi ów nujmyż n. p. bankiet na 
cześć p. ministra Dunajewskiego da
ny we Lwowie i Krakowie z nieda
wnym bankietem politycznym w ka
synie niemieckiem w Pradze, zestawmy 
co tam i tu mówiono, jak tam i tu 
pojmowano obowiązki i zadania po
dyktowane sytuacyą — a obaczymy, 
po której stronie jest bezwzględność
1 prowokaeya a po której poczucie 
odpowiedzialności i dążenie pojedna
wcze...

a n ie w jego  pojęciach. A by go ocenić, trze 
ba zapom nieć nieco o sta rym  św iecie, o n a 
szych g ran icach  , w izow anych paszportach  
i t, d., p rzenieść się m iędzy  w o b y c h  oby
w ateli , kolonistów  w czerw onych  kosznlacL, 
H iszpanów , Irlandczyków , C hińczyków , na 
inny  g r u n t , w śród i_mą przyrodę. M yśm y 
od dzieciństw a patrzy li na sz tukę ,uż w ydo
skonaloną i w ykończoną i n a  n a tu rę  nieco 
k o n w en c y o n a ln ą ; w Szwajcary: n aw et są p ia - 
w ie w szędzie w ydeptane ścieżki, a we W ło 
szech d rogi są doskonałe ; n ic  dziw nego, 
że n a tu ra  nasza je s t bardziej system atyczna 
i pow olna. W  K alifornii są Ląty św iata, p rz y p o 
m inające przedpotopow y ch ao s: ludzie zaczęli 
kopać ziem ię, k tó ra  ;j > z początku dosta rcza
ła  z ło ta ; skoro się w yczerpała, opuścili ją  n a 
g le ; po kilku  la tach  pozostała ty lko g dzie
n iegdzie  ru in a , ch a łu p y  z ste rczącym  kom i
nem  , poruszone z m iejsca pokłady ziem i, o- 
tw arte  czeluście pozarzucane tune le , zn iszcze
nie, pustk i.... Opudal zaś „lasy n ap e łn ia ją  
pow ietrze p rzejm ującym  a ro m a te m , azalee, 
ceanoiy  pokryw ają się fiiołkow ą lib e ry ą  , bn j- 
%  k łos akon itu  w ystrze lił z szerok ich  liści, 
pokry ty  deszczem  c iem nu-n .eb iesk ich  dzw on
ków ...." N a tn ra  tu  jeszcze w alczy o lepsze 
z człow iekiem  , jest wyższą, s iłą ,, a człow iek 
w w alce z n ią  nie w ydoskonalił się o tyle, 
aby zapanow ać nad  sobą

W  pow iastkach  B r e t - H a r ta  je s t  in n a  
jeszcze w ielka now ość : id ea ł kobiecy. E m a r-  
cypan lk i am ery k ań sk ie j, bardzo  m ądrej, do
ktoryzow anej , ani ś la d u ; jo s t to idea ł b a r
dzo skrom ny, berdzo cichy, a nadzw yczaj s il
ny  energ ią  i po św ięcen iem , jak  n . p. bladej, 
ś lic z n e j. chorow itej żony oberżysty  z W in g - 
d a m , k tó ra  p ilnu jąc pijanego m ę ż a , b ron i 
s ię  p rzeciw  złodziejow i, p rzeb ija jąc  m u rękę



Sejm krajowy.
( X X IV  posiedzenie dnia 19 lipca )

P osiedzenie rozpoczęło się o godz. 10, 
m . 35 p rzed  po łudniem  pod p rzew odnictw em  
J E . m arszałka  krajow ego L udw ika h r .  W o- 
dzickiego.

Ze strony  rządu J .  W . p. F ilip  Z a l e 
s k i ,  w iceprezydent c. k . N am iestn ic tw a.

P osłów  obecnych  104.
P ose ł dr. M a j e r  o trzym ał u rlop  n a  

dni 6, zaś p. Dy lyński (w czoraj w ydrukow a
no m yln ie B ilińsk i) u sp raw ied liw ił sw ą n ie 
obecność.

P ose ł B o m a n o w i c z  in te rp e lu je  ko
m isarza  rządow ego w p rzedm iocie p rzekro 
czenia g ran icy  pod P odw ołoczyskam i przez 
oddział żo łn ierzy  rossy jsk ich , oraz napaści 
ich  n a  c. k. żandam eryę, celem  odbicia dw óch 
zostających pod je j s trażą  aresztan tów . I n 
te rp e lan t p rag i ą łby  o trzym ać bliższe w yjaś
n ien ia  tak  co do sam ego zajścia, jak  co do 
kroków , jak ie  wys. B ząd z tego pow odu po 
czynił.

In te rp e lacy a  ta  będzie oddaną p. kom i
sarzow i rządow em u.

P etycy j nadeszło  40, ogółem  zaś do
tąd  708.

Do kom isyi podatkow ej odesłano 29 p e
tycyj p rzeciw  podw yższeniu  p o datku  g ru n 
tow ego od rad y  pow. Bohorodczany, w ydzia
łów  pow. T łum acz i Ż ółkiew , oddziałów  tow . 
gosp. L isko-K rosno , B rzozów -Sanok i P rz e 
m yślany, ró żn y ch  g m in  pow . Żółkiew skiego, 
obszarów  dw orsk ich  D olina, K orolów ka, T łu 
m acz, W inogród , F e lsz ty n  i g m in  W iśniow - 
czyk, O ttynia, K rzy w o tu ły  s ta re , Zakrzew ice, 
U horn ik i, K rzyw otu ły  now e, K onstan tynów - 
ka, H ostow a, B abianka, W inogród , G rabice, 
T argow ica , W orony, K rasiłów ka, Suszy ca, 
B ykow a, Sozań, Ł opuszanka i S uszyca wielka.

Do kom isyj budżetow ej odesłano pety - 
cyę kom isy i do u k ła d an ia  ru sk ich  książek 
szkolnych  o subw encyę, W ład y sław a Boz- 
nańsk iego , nauczycie la  jazdy  konnej we Lw o
w ie o s ta łą  subw encyę, dr. E d m u n d a  N eus- 
se ra  o zapom ogę celem  dalszego k sz tałcen ia 
się , tow. straży  ogn. ochotn iczej w S ien ia
w ie o subw encyę i K aroliny  B ernatow icz o 
zapom ogę.

D o kom isy i ad m in is tracy jn e j odesłano 
petycye w ydz. pow. Kosów i oddziału  tow. 
gosp . w P rzem yślanach  o reform y so lne i 
gm . W adow ice o zm ianę przep isów  ty c z ą 
cych  się obow iązku żyw ien ia  p rzy trzy m a
n y ch  w łóczęgów .

P etycyę  S ebastyana P ó łzięcia  o p o m ie
szczenie w jak iejko lw iek  służb ie  odesłano do 
kom isyi petycy jne j, g m in y  W idełk i o p rzy 
łączen ie  do pow iatu  rzeszow skiego do p raw 
niczej, w reszcie gm . Zaleszczyki o praw o po 
bo ru  dodatku  do nafty  n a  w niosek p. T adeu 
sza h r .  D z i e d u s z y c k i e g  o do W ydzia
łu  krajow ego jako kom isyi.

Z pow odu n ieobecności spraw ozdaw cy 
p hi B e j  a, spow odow anej chorobą m a ł
żonki, h r. M arszałek  u suw a z porządku d z ien 
nego  sp raw ozdanie kom isyi k u ltu ry  krajow ej 
z p ro jek tem  ustaw y o n iek tó ry ch  środkach  
ku  podn iesien iu  rybo łów stw a, i p rzystępu je  
odrazu  do sp raw ozdan ia  W ydzia łu  krajow e-

n o ż y c z k a m i; albo znow u id ea ł w prost p rze 
ciw ny próżniaczek, kok ie tek  „o duszy m o ty 
le j" , z ły c h ,  d z ik ic h , sam ow olnych , a w d a 
ny m  raz ie  um iejącyeh  tak  kochać, że im  się 
zb rodn ie  p rz e b a c z a , choćby dlatego, że są 
to  zb rodnie naw skróś kobiece.

W idoczn ie fałszyw e m am y o A m ery k a n 
kach  pojęcie — w ykształcen ie ich  je s t p rze
cię tn ie  dość n isk ie, ale p iedestał, n a  k tó rym  
je  staw ia  m ę ż c z y z n a , je s t  bardzo w ysoki. 
Zkąd to pow stało  ? Czy m oże ztąd , że po
czątkow o m ało  by ło  kob ie t pom iędzy  kolo
n is ta m i; dość że tak  je st. K obieta  szaleje i 
za n ią  sz a le ją ; m ąż je j czy kochanek  p ra c u 
je  za n i ą ,  otacza ją  w y g o d am i, ona m ało 
m yśli i ty lko kochać um ie. M iłość, uczucie, 
je s t osta tn iem  słow em , rozw iązaniem  za g ad 
k i , zm azaniem  krw i i w iny.

M ała, p ię tnasto le tn ia  miss, n aw pół dz i
ka , n ie u s łu c h a n a , tak m ów i do n -u c-y c ie la , 
k tó rego  k o c h a , pokazując m u zielone liście  
jak ie jś  jadow itej rośliny  :

—  Oto t r u c iz n a , k tó ra  zab ija — po
w iedzia ł ś mi to I Zjem  te  liście i u m rę  n a  
tem  m iejscu . W szystko mi jedno . N ie zosta
nę  t a m , gdzie m nie n ienaw idzą i gdzie 
m ną pogardzają, a ty n ie  opuszczałbyś m nie, 
gdybyś m nie n ie  n ie n a w id z ił!

Je j wązkic piersi podnosiły  się  z g n ie 
w em , i dw ie w ielkie łzy  drża ły  w jej ź re n i
cach , ale je  s ta rła  końcem  f a r tu c h a , jakby  
to  b y 'y  osy.

—  O truję się — m ów iła z coraz w ię
kszą dzikością —  przecież i mój ojciec się 
zab ił — to sam o i ja  zrobię. Z apew niłeś ranie, 
że sam o pokosztow anie tej rośliny  je s t śm ier- 
te ln e m , a  noszę ją  zaw sze przy sobie !... —  
dod ł a , uderzając się w p iersi śc iśn ię tą  pię 
ścią.

go o udzielen iu  gm in ie  S tarem iasto  i K a
łu sz  praw a do poboru  o p ła t od napojów  sp i
ry tu so w y ch  i p iw a; g m in ie  P rzem yśla  od 
piw a, g m in ie  B uczacza od nafty , gm in ie  H u- 
sia ty n  100 prc. dodatku  do podatku  konsum - 
cyjnego od m ięsa i w ina, g m in ie  A n n ab erg  
w yższych dodatków  g m in n y ch , i sp raw ozda
n ie o ( ddzielenie przysió łka Zalesie od gm i
n y  Olszany a p rzy łączen ie  do g m in y  K rasi
czyna. Spraw ozdaw cą je s t p. dr. S m o l k a .  
W szystk ie w nioski W ydzia łu  krajow ego bez 
dyskusy i przyjęto.

P ose ł S a w c z y ń s k i  sk ład a  sp raw o
zdanie kom isyi edukacyjnej o w niosku p. 
P aw ła  P op ie la  w sp raw ie  in te rn a tó w  dla 
uczniów  sem inaryum  naezycielskiego we 
Lwowie.

K om isya edukacyjna p rzypom ina, że 
w niosek ten  je s t rzeczą n iezupe łn ie  nową, 
bo już w roku 1876 te n  sam  poseł poruszy ł 
w osobnym  w niosku tę  sam ą spraw ę, o k tó
rej ów czesna kom isya edukacyjna złożyła 
spraw ozdanie, uznając po trzebą i ko rzystne 
sku tk i tak ich  in te rnatów .

Z tych  powodów kom isya zgadza się 
z w nioskiem  i w nosi nas tępu jącą  re z o lu c y ę :

„W zyw a się W ydzia ł Krajowy, aby w 
porozum ieniu  z B-tdą szkolną krajow ą u rzą 
d ził i o tw orzy ł dn ia 1 lis topada b. r. in te r 
n a t przy sem inaryum  nauczycie lsk iem  ty m 
czasowo we Lw ow ie."

P o se ł dr. G o 1 d m a n  n  podnosi tę  o- 
koliczność, że kom isya pow tórzy ła w sp ra
w ozdaniu i z m ałem i bardzo zastrzeżeniam i 
akceptow ała zasady, w ed łu g  k tó rych  w nio
skodaw ca chc ia łby  m ieć urządzone owe in 
te rn a ty , a w zasadach  ty ch  w yrażono, że 
uczn iow ie izraelici n ie  m ogą być do n ich  
przy jm ow ani. N a zapy tan ie  m ów cy je d e n  z 
członków  kom isyi budżetow ej ob jaśn ił go, 
iż przep is ten  um ieszczony został dlatego, 
że ustaw y u k ładają  się dla fak tycznie is tn ie 
jących  stosunków , te  zaś stosunki są takie, 
iż izraelici u nas ani n ie  są, an i n ie  p rag n ą  
być nauczycie lam i w iejskim i. M ów ca n ie są
dzi, aby  to w yjaśn ien ie było w ystarczającem  
i uw aża, że postanow ien ie tak ie  sprzecznem  
je s t z zasadą rów noupraw nien ia , k tó rą  Sejm  
ty lokro tnem i uchw ałam i uśw ięcił. Z tego 
pow odu m ów ca wnosi, ażeby we w niosku 
kom isyi dodane zostały  w yrazy „d la  uczniów  
tegoż sem inaryum  bez różn icy  w yznań."

"Wniosek te n  poparto.
P o se ł P aw eł P  o p i e 1 ośw iadcza, że 

bynajm nie j się z tem  n ie  tai, iż je s t  -wprost 
p rzeciw ny p rzypuszczeniu  żydów do tak ich  
in te rn a tó w  bynajm niej n ie  z fana tyzm u, ale 
dlatego, że stoi n a  g ru n c ie  najrozleglejszej 
to lerancyi, n ie  chc ia łby  zaś stanąć n a  g ru n 
cie bezw yznaniow ym . M ów ca zgodziłby  się 
ch ę tn ie  n a  u tw orzen ie osobnego in te ra tu  dla 
izraelitów , je s t zaś przeciw ny um ieszczaniu  
ich razem  z uczniam i ch rześc iausk im i. L ud  
nasz je s t chrześciańsk i i p rzyw iązany do 
swej w iary , gdybyśm y dopuścili n iechrześcian  
n a  jego  nauczycieli, szkoły nasze, s trac iłyby  
ch a rak te r chrześciańsk i, a p rzybrałyby  bez
w yznaniow y. M ów ca ośw iadcza, iż tak  dale
ce obstaje przy  swej zasadzie, iż w olałby, 
żeby w cale in te rn a tó w  n ie  było, pom im o, 
że ich  u tw orzen ia  gorąco p ragn ie , niż żeby 
do n ich  m ieli być przy jm ow ani izraelici.

P o se ł dr. R a p o p o r t  przyznaje, że 
w obecnych stosunkach  n ie m iałoby może 
żadnej p rak tycznej doniosłości zastrzeżen ie 
p. Popiela , gdyż żydzi n ie  szukają zawodu 
nauczycieli ludow ych, byłby więc g łosow ał 
za w nioskiem  bezw arunkow o, gdyby  n ie 
p rzem ów ienie w nioskodaw cy, z k tórego  w y
nika, że żydzi m ieliby  być z in te rna tów  
w ykluczeni naw et n a  przyszłość w r a 
zie m ożebnej za sze zm iany  tego s to 
su n k u . U chw alen ie takiego w ykluczen ia  
b y łoby  krokiem  w stecznym  i n iesp raw ie
dliw ym . W  szkołach pub licznych  już  odda- 
w na k sz ta łcą  się żydzi razem  z uczniam i in 
n y ch  w yznań, a czyż ztąd  w ynik ły  jak ie  
szkodliw e n as tęp s tw a ?  B ynajm niej, owszem  
ze szkół tych  w ychodzą ludzie, k tórzy n a 
stępn ie , po łączeni w ęzłam i koleżeńskiej z a 
żyłości, p racu ją  w spólnie na pożytek w spól
nej ojczyzny, ożyw ieni jed n ak ą  dla niej m i
łością, czy to n a  stanow iskach  św ieckich, 
czy jako duchow ni sw oich w yznań. Zyskuje 
n a  tem  jedność narodow a n iezm iern ie, a r e 
lig ijność n ic  n ie  traci, n ie  należy zatem  w y
rzekać się dobrow oln ie korzyści takiego 
zbliżenia, n ie  należy je d n ą  uchw ałą  zap rze
czać w szystk iem u, co n a  drodze ró w n o u p ra- 
n ia  zrobiono. M ówca ośw iadcza, że będzie 
g łosow nł za popraw ką dr. G oldraanna.

P ose ł d r. S z u j s k i  zw raca uw agę, że 
w nioski kom isyi edukacyjnej m ają w tym  
roku to szczególne nieszczęście, iż w yw ołują 
uderzan ie  w dzw on w ielkich zasad bynaj 
m niej n iespraw iedliw ione. N ik t tu  n ie  m y
śli o w ydaniu u s ta w y , k tóraby  starozakon- 
nym  odm aw iała jak ichkolw iek  praw , idzie 
tu  tylko o regu lam in , o ustró j w ew nętrzny  
zakładu, k tó ry  m a służyć po trzebom  lu d n o 
ści będącej fak tycznie jeduego  w yznania a 
stanow iącej w kraju  w iększość bardzo p rze 
ważną, og ran iczen ia taki<j w yw ołały  zatem  
jedyn ie  w zględy p ra k ty c z n e , bynajm niej 
n ie  naruszające  zasady rów noupraw nien ia .

P o se ł W e s o ł o w s k i  w nosi odrocze
n ie  tej spraw y przez odesłan ie  w niosku ko

m isyi do W ydziału  krajow ego, ażeby w  p o 
rozum ien iu  z B adą szkolną k rajow ą zbadał 
po trzebę in te rn a tó w  i odpow iednie w nioski w 
przyszłorocznej sesyi p rzed łoży ł.

P o se ł P aw eł P o p i e l  zw raca uw agę, 
iż kom isya p rzy ję ła  do w niosku datę 1 li
stopada r. b., k tó rą  on tylko przez pom yłkę 
położył, prosi zatem  o popraw ien ie tej daty  
tak , aby  o tw arcie in te rn a tu  nas tąp iło  dopiero 
od 1 w rześn ia 1881 roku.

P o se ł P  i e t  r  u s k i ośw iadcza, iż otw o
rzen ie  in te rn a tu  n a  dzień 1 lis topada b y ło 
by  w prost n iem ożebnem , czyni zatem  po
p raw kę fo rm alną w  duchu  życzenia p. P o 
piela.

N a zapy tan ie p. W e s o ł o w s k i e g o  
spraw ozdaw ca ośw iadcza, że kom isya gotow ą 
je s t  przyjąć popraw kę p. P ie tru sk ieg o , jeżeli 
inaczej być n ie m oże, po łożyła zaś datę 1 
lis topada d latego, że p ragnę ła , aby in te rn a ty  
ja k  najprędzej u tw orzone zostały.

Z am knięcie dyskusyi uchw alono. P o se ł 
S p ł a w i ń s k i  w niósł w ysłuchan ie  w szyst
k ich  7 zap isanych  m ówców. W ni sek te n je - v 
dnak  odrzucono i przystąp iono  do w yboru 
jen era ln y ch  mówców.

P ose ł P aw eł P o p i e l  przem aw ia w 
im ien iu  sw ojem  i p. ks. B u c h  w  a 1 d a . N ie 
idzie tu  bynajm niej o odjęcie ludności ży- 
d wskiej jak iegokolw iek faktycznego praw a. 
L udność to zby t uzdolniona, zby t czynna, 
ażeby się garnąć  m iała  do źle uposażonego 
i n ieprzedstaw iającego  ko rzystnych  widoków 
zawodu nauczycieli w iejskich, n ic  zatem  na 
w ykluczeniu z in te rn a tó w  n ie s t r a d ,  bo się 
do n ich  garn ąć  n ie będzie. P rak ty czn e  w zglę
dy i w zgląd  zasadniczy, aby in te rn a t  nie 
p rzy b ra ł bezw yznaniow ego charak te ru , w ym a
gają tego w ykluczenia.

P ose ł B o m a n o w i c z  w im ieniu  
sw ojem  oraz pp. W e s o ł o w s k i e g o ,  ks.  
K a c z a ł y ,  dr.  G o l d m a n n a i  M ichała 
P o p i e l a  ośw iadcza, iż przem aw iać będzie 
za w nioskiem  p. W esołow skiego, a  ew en tu a l
n ie gdyby  ten  się n ie  u trzym ał, za popraw 
ką p. G oldm anna. Zdaniem  mówcy w niosek 
p. W esołow skiego je s t najtrafn ie jszera  n a  ra 
zie zała tw ien iem  tej spraw y, albow iem  w nio
sek kom isyi n ie  je s t jeszcze tak  do jrzały , a- 
żeby nad  n im  pow ziąć było  m ożna uchw ałę. 
K om isya pow ołała się n a  spraw ozdanie sw o
je  z r. 1876, k tóre n ie  w eszła do allegatów  
spraw ozdań stenograficznych  a zatem  n ie 
je s t posłom dostępne. W szystk ie kw estye od
noszące się do tej spraw y nie zostały  też 
przez kom isyę om ów ione, poczynając od za
sadniczego p y ta n ia , czy in te rn a ty  są rzeczy
w iście po trzebne, czy właściw&m je s t  m ło 
dzież odryw ać od życia, zam ykać w kosza
rach czy w k lasztorach , w k tó rych  w yrabia 
się duch  służalstw a, hypokryzyi i delato rstw a 
Surow a przytem  karność, w jak ie j uczniow ie 
w  tak ich  zak ładach  są trzym ani, m a ten  
sku tek , że gdy  się chw ilow o w ydostaną na 
wolność, puszczają sobie wodze i nadużyw ają 
je j w daleko wyzszym  stopniu  niż ci, k tórzy  
n ie  p row adzą koszarow ego czy też k lasz to r
nego  życia.

Co do zasady rów noupraw nien ia , ci k tó 
rzy w ystępują w  je j im ieniu  , n ie sto ją by 
najm niej n a  g ru n c ie  bezw yznan iow ym , po
niew aż c h c ą , ażeby każdy uczył się swojej 
relig ii. T w ierdzenie , jakoby  izraelici nie ob ie
rali nauczycielskiego zaw odu, n ie  m a p o d sta
wy, są bowiem  nauczyciele i nauczycielk i, 
w yznający relig ię  m ojżeszow ą i są po trzebni 
jeżeli nie po w siach, gdzie ludność je s t p ra 
w ie w yłącznie chrześciańską, to po m iastach. 
M ów ca przytacza p rzy k ła d , że w B aniżow ie 
była przez la t kilka nauczycielka izraelitka, 
a przecież ani w radz ie  szkolnej miejscowej 
ani w radzie szkolnej okręgow ej n ik t jej n ie  
zarzucał, żeby źle p e łn iła  sw e obow iązki, lub 
w pływ  szkodliw y w yw ierała na dziatw ę szkol
ną. Zadow oleni z n ie j byli n aw et duchow ni 
członkow ie tych  rad  szkolnych.

W niosek kom isyi je s t  jeszcze n iedo j
rza łym  z innych  w zględów . P odaje zasady 
urządzenia in te rn a tó w  w tak i sposób, jakby  
je  n iejako chc ia ł przem ycić. W suw a je  c i
chaczem  , n ie  m ów iąc n ic stanow czo an i za 
an i przeciw . Tym czasem  są tam  postanow ienia 
n iesłuszne. D ozwolono naprzyk ład  uczniom  
in te rn a tó w  po dw a la ta  pozostaw ać w jednej 
klasie bez u tra ty  m iejsca w zakładzie. T ym  
sposobem  uczniow ie n iedbali i n ieudo ln i bę
dą u trzym yw ani koszt"m  zdatnych  i pil
nych , gdyż będą tym  osta tn im  zabierali m ie j
sce. Podobną kon trabandą przem yconą zo
sta ła  także kw estya sum y. K om isya we w n io 
sku n ic  n ie  m ó w i , jaką sum ę przeznacza na 
i n te r n a t ; żąda od izby, aby g łosow ała nad 
jak im ś X ,  tylko w ow ych z a sa d a c h , k tóre 
n ie są w nioskiem  poddanym  pod uchw ałę 
je s t m ow a o w yznaczeniu na urządzenie in 
te rn a tu  15.000 złr. i że u trzym an ie  każdego 
ucznia 200 złr. w ynosić będzie, a  że in te r
n a t m a być urządzony n a  60 uczniów , za
tem  dom yślać się należy, że ogólne koszta 
zarządu 8000 z łr. wyniosą. Czy te  kw oty ą 
w ystarczające, czy m ają podstaw ę, kom isya 
praw dopodobnie n aw et się nad  tem  n ie za
s tanaw iała. W reszcie, czy w ydatek ma być X  
czy 15.000 złr., k o m isy a , jak  słuszn ie  za u 
w ażył dr. G e ld n A n n , n ie  p ro jek tu je  żadne
go pokrycia , czyli popełn ia len  g rz e c h , k tó 
ry  s ta ł się p rzew ażną przyczyną m ilionow ego

n iedoboru  i k tó ry  w ciągu b ieżącej sesyi ty lo 
k ro tn ie  b y ł w y tk n ię ty .

Z ty ch  w szystk ich  w zględów  jed y n em  
m ożebnem  zała tw ien iem  te j sp raw y je s t  od
roczenie do ro k u  przyszłego, za k tórem  i 
zw olennicy  w niosku głosow ać m ogą, pon ie
waż in te rn a t m a być dopiero w  roku p rzy 
szłym  otw orzony.

S praw ozdaw ca p. S a w c z y ń s k i  p rzy - 
znsje  że n ie  w iedzia ł o tem , iż spraw ozdanie 
kom isyi z r. 1876 n ie  by ło  posłom  rozdane 
i n ie  znajduje się w a llega taeh  do s ten o g ra 
m ów, inaczej by łby  je  w  spraw ozdaniu  po
w tórzy ł. J e s t  tam  rozw ażana kw estya po 
trzeby  in te rn a tó w , k tó rym  p rzed  pew nym  
czasem  w  N iem czech w ydano w o jn ę , ale 
k tó re  te raz  zaczynają zakładać na nowo. 
Podchlobców , hypokry tów  i delatorów  m oż
n a  spotkać i pom iędzy takim i, k tórzy  się nie 
kształcili w in te rn a tach . Co do re lig ji to  w 
in te rn a ta ch  w ykładów  żadnych  n ie będzie, 
w ykłady są w szkole, za w ykluczeniem  je d 
nak izraelitów  przem aw iają w zględy p rak ty cz
nej, gospodarczej n a tu ry , np. w zgląd n a  to, 
że p rzep isy  re lig ijn e  n ie  w szystko żydom  
jeść  dozw alają. W reszcie co do sum y po
trzebnej i co do pokrycia kom isya gotow ą 
je s t dodać odpow iedni w niosek jako  pun k t 
d rug i.

H r. M a r s z a ł e k  zwrai-a uw agę, że po 
zam knięciu  dyskusyi wniosków czynić n ic  
m ożna, chyba gdy b y  się Izba  zgodziła n a  
o tw arcie nad n iem i ponow nej dyskusyi.

P rzystąp iono  do g łosow ania nad  w nio
skiem  p. W esołow skiego, nad  k tó rym  s to 
sow nie do życzenia p. ks. C z a r t o r y s k i e 
g o  głosow ano częściowo. W niosek ten  odra
czający przy ję ty  zosta ł z opuszczeniem  w y
razów  odnoszących się do zbadania po trzeby  
in te rna tów , a tem  sam em  w niosek kom isyi 
upad ł.

P o se ł d r. Z y b l i k i e w i c z  im ien iem  
kom isyi budżetow ej sk łada spraw ozdanie o 
p re lim in arzach  funduszów  indem nizacyjnych  
Galicy i W schodniej, Z achodniej i W. Ks. 
K rakow skiego n a  r. 1881. P re lim inarze  te  w 
w ysokości 3 ,637 .988  złr. d la funduszów  Ga, ■ 
licyi W schodniej, 2 ,069 .814  dla funduszu 
Galicyi Z achodniej, oraz 191.015 z łr. dla 
W . Ks. K rakow skiego przyjęto  bez dyskusyi 
w raz z następu jącą uchw ałą finansow ą, w 
k tórej kom isya p rzy ję ła  popraw kę form alną 
p. d r W e r e s z c z y ń s k i e g o :

1) N a pokrycie po trzeb  funduszów  in 
dem nizacyjnych  G alicyi W schodniej i Za
chodniej na rok 1881 Sejm ustanaw ia w  obu 
ty ch  częściach kraju  dodatk i do podatków  
sta łych  z dodatkiem  1/. części po 45 centów  
od każdego złr. — zaś w W . K sięstw ie K ra- 
kow skiem  n a  pokrycie po trzeb  jego  funduszu 
indem nizacyjnego po 30 centów  od każ
dego złr.

2) u d y b y  w  ciągu roku 1881 wysokość 
podatku g run tow ego  by ła  zm ieniona, W y 
dzia ł krajow y zm ieni także stopę procentow ą 
dodatków  do podatku g run tow ego , tak aby 
dodatek n a  podatek  g ru n to w y  w raz z 7* 
częścią przypadający, rozłożony zosta ł n a  
zm ienioną kw otę podatku  g run tow ego .

N adto  kom isya w nosi zw ykłą każdo
roczną rezo lucyę:

„Sejm  w zyw a c. k. Bząd, aby p rzy stą 
p ił  do osta tecznego  zała tw ien ia  rokow ań m ię
dzy c. k. B ządem  a W ydzia łem  krajow ym , 
w zględem  dotacyi galicyjskiej funduszów  in 
dem nizacy jnych  i oddania ich  w zarząd re- 
p rezen tacy i kraju  przeprow adzonych".

P . G o r a j s k i  im ien iem  kom isyi kul
tu ry  krajow ej sk łada spraw ozdanie o p rzed ło 
żeniu  W ydziału krajow ego w  przedm iocie 
pop ieran ia  m elioracyj g run tow ych .

K om isya wnosi uchw alen ie następującej 
rezo lu cy i:

Sejm  w zyw a c. k. R ząd , ażeby w yje
d n a ł w  drodze ustaw odaw stw a państw ow ego 
w ydanie następujących  postanow ień:

I. Baty am ortyzacyjne pożyczek udzie
lonych pojedynczym  w łaścicielom  g ru n tó w  
z funduszów  krajow ych, lub przez założony 
w tym  celu zak ład  krajow y, lub w reszcie 
przez in n y  zakład k redytow y n a  zysk nieo- 
b lic iony , n a  osuszenie g ru n tó w  przez row y 
i d reny  , lub popraw ę biegu  wód n iesp ła- 
w nych , m ogą być podobnie ja k  prestacye do 
spółki w odnej (§ 23 ust. w odnej państw , 
z 30 sie rpn ia  1869) uznane za ciężar g ru n 
towy, m ający aż do wysokości trze ch  la t za
ległości p ierw szeństw o przed innem i cięża
ram i rzeczow em i, bezpośrednio  po państw o
w ych podatkach i publicznych należytościach, 
i będzie ściągany w razie zaległości d rogą 
politycznej egzekucyi, a to pod następu jące- 
mi w arunkam i: 1) pożyczka w ten  sposób 
udzielona n ie może w reg u le  przekraczać 
10-razow ej sum y podatków  bezpośrednich  
całego ciała h ipo tecznego , do k tórego  m elio
rować się m ające parcele należą. P rzy  w ięk 
szych pożyczkach p raw a w ierzycieli h ip o te 
cznych m ają być zapew nione w sposób a n a 
logiczny, ja k  w ustaw ie państw , z 6 lutego 
1869 r o k u ; 2) rozpoznanie pożyteczności 
zam ierzonych robót m elioracyjnych nas tąp i 
przez w łaściw e o rgana  rządow e i au tonom i
czne ; 3) zaliczki w ypłacane będą n a  roboty  
ju ż  w ykonane w m iarę ich p o s tę p u ; 4) u s ta 
w a krajow a a w zględnie s ta tu t zakładu k re 
dytow ego określi: a) p rzedw stępne czynno-
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śei celem  uzyskania p rom essy ; b ) sposób 
rozpoznania rozm iaru  i pożytku zam ierzo
nych  robó t m elio racy jnych ; c) te rm in  roz
poczęcia i w ykonania robót, oraz nadzó r nad  
tą  cz y n n o śc ią ; d) nadzór nad w ykonanem i 
robotam i, oraz p rzep isy  zm uszające do n a le
żytej ich k onserw acy i; e) sposób w ypłacania 
zaliczek n a  robo ty  w ykonane w części lub 
w  całości w ed ług  szczegółow ych postano
w ień ; f) obliczenie całego n a  m elioracyę 
w yłożonego kap ita łu , w który w chodzą w y
p łacone zaliczki, koszta hnanoow ania k ap ita 
łu , koszta podróży i dyety  inżynierów  i in 
nych  organów , oraz wszelkie inne  koszta 
w  tym  celu poniesione w raz z procentam i 
g ) sposób dostarczen ia kap itału  , h ) u stan o 
w ienie stopy p ro ce n to w e j; i) w szelkie inne 
w arunki, k tó rym  strony  żądające pożyczki 
poddać się w inny.

I I .  ró ży czk i w  ten  sposób zaciągnię te  
sa n iew ypow iedzialne ze strony  w ierzyciela.

P oseł dr. M a d e j s k i  w nosi form alną 
popraw kę do w stępnych  w yrazów  rezolucyi, 
k tó rą  kom isya przyjęła.

P o se ł P aw eł P o p i e l  ze w zględu na 
zasadę, że m elioracye pow inny  się rob ić z 
in tra t a n ie  z k ap ita łu , w nosi p rzejście do 
porządku dziennego  nad całym  w nioskiem

P o se ł J a n  h r  S t a d n i c k i  odpow ia
da p. Popielow i że w razie przyjęcia tej za
sady te n , kto n ie  m a żadnej in tra ty , nie 
m ógłby  n ig d y  poczynić żadnych  melioracyj 
i n igdyby  do in tra ty  nie przyszedł.

Z abierali jeszcze g łos pp. G ł o g o w 
s k i ,  d r. S k a ł  k o w s k i, k tó ry  w niósł o- 
puszczenie w  p ierw szym  ustęp ie w yrazów  
„na zysk n ieobliczone“ i A b r a h a m o w i c z ,  
Doczem po odpow iedzi spraw ozdaw cy w nio
ski kom isyi bez zmiaDy przyjęto  w iększością 
44 przeciw  88 głosom .

P oseł Z b r  o ż e k im ien iem  kom isyi 
k u ltu ry  krajow ej zdaje spraw ę z petycyi w ie
cu agrary jnego  odbytego w W iedn iu  pod 
p rzew odnictw em  A dam a księcia Sapiehy, w 
przedm iocie zaprow adzenia w szkole po li
technicznej kated ry  gospodarstw a ro lnego  i 
leśnictw a.

K om isya w nosi rezolucyę, wzyw ającą 
rząd  do zaprow adzenia nadzw yczajnych ka
te d r  ty ch  nauk

P ose ł P aw eł P o p i e l  nie w idząc po
trzeby  nauki ag ronom ji i leśn ic tw a dla te ch 
ników, w nosi przejście do porządku dzienne
go nad  tym  w nioskiem , jednakże po w yjaś
n ien iach  pp. G r o s s a ,  Ja n a  h r . S t a d n i 
c k i e g o  i A b r a h a m o w i c z a  cofa swój 
wniosek.

P oseł d r. G r o c h o l s k i  p rzeciw nym  
je s t w nioskow i, poniew aż nie będzie on m iał 
p rak tycznej doniosłości, z powodu trudności 
połączonych  z o trzym yw aniem  pożyczek m e 
lioracyjnych.

Po odpow iedzi spraw ozdaw cy odrzuco
no popraw kę p. A b r a h a m o w i c z a  żą
dającą Zfi prow adzenia kated r ro ln ic tw a i 
inżyniery i w odnej zastosow anej do potrzeb 
gospodarczych i w niosek kom isyi p rzyjęto

P ose ł d r M a d e j s k i  im ien iem  ko
m isyi adm in istracy jne j zdaje spraw ę o p rzed 
łożonym  przez W ydział krajowy projekcie 
ustaw y o staw ianiu  kościołów  i budynków  
parafialnych, spraw ianiu  przyrządów  i sp rzę 
tów  kościelnych w parafiach kato lick ich  we 
Lwowie. .

U staw a z dn ia  15 s ie rpn ia  1866 r. po
stanaw ia w § 8, że w ydatki każdej parafii 
ponosić m ają subsydyaln ie tylko w łaśni para
fianie, k tó rzy  należą do obrządku w łaściw e
go. U staw a ta  jednakże w najw ażniejszych 
postanow ieniach  co do repartycy i i ściągania 
datków  konkurency jnych  od parafian we 
Lw ow ie ani razu n ie  została  w ykonaną, a to 
g łów nie dlatego, że przy ciągłej fluktuacyi 
ludności i p rzenoszeniu  się parafian  z jednej 
parafii do d r u g ie j , n iepodobieństw em  je s t 
choćby na rok jeden  sporządzić sta łe  w ykazy 
parafian  obow iązanych uo konkurency i na 
rzecz pew nej parafii.

P ra g n ąc  to złe usunąć kom isya adm i
n is tracy jn a  w nosi następujące re z o lu c y e :

l jP rz e d ło ż o n y  spraw ozdaniem  W ydziału 
krajow ego z dn ia  28 m arca 1879 dro jek t do 
ustaw y o staw aniu  kościołów  i budynków  
parafialnych, spraw ian iu  przyrządów  i sp rzę
tów kościelnych w parafiach w yznania kato
lickiego we Lwowie, zw raca Sejm  W ydz. 
krajów , z poleceniem , ażeby w celu połącze
n ia  w szystk ich  parafij kato lik ich  we Lw o
w ie każdego obrządku z osobna w jeden  o- 
k ręg  k o nkurency jny ; w celu oznaczenia spo
sobu repartycy i konkurencyjnej w połączo
n y ch  p a ra f ia c h ; w celu u łożen ia  ordynacyi 
w yborczej dla kom itetów  parafialnych w po 
łączonych  ukonsty tuow ać *się m ających para
fiach, w drożył porozm ienie z konsystorzam i 
kato lickiem i w e Lwowie, z c. k R ządem , n ie 
m niej z gm iną m iasta  Lw owa, jako też zam ie
szkałym i parafianam i w zam iejscow ych g m i
n ach  i obszarach dw orskich  i n a  zasadzie u- 
Wag w spraw ozdaniu  kom isyi poczynionych, 
p rzed łoży ł na najbliższej sesyi sejm owej n o 
wy pro jek t do ustaw y o konkurencyi p a ra 
fialnej dla m iasta  Lwowa.

2) Sejm  w zyw a c. k . rząd  o dopełn ie
n ie  obowiązku w ed ług  rozporządzenia cesar
skiego z dn ia  26 m arca 1782 (Zb. ust. Pili. 
N r. V II) wobec parafij kato lick ich  we Lwo-

f tu c ta  Lwowska i  20

w ie na funduszu relig ijnym  ciężącego, w 
szczególności p łacen ia  rocznie z funduszu  
relig ijnego  proboszczom  kato lick ich  parafij 
we Lw ow ie odpow iedniej kw oty n a  w ydatki 
bieżące z odpraw ian iem  litu rg ii połączone.

* P o  k ró tk ich  przem ów ieniach  pp. ks. 
K i t r y s a ,  dr.  G r o c h o l s k i e g o  i s p ra 
w ozdawcy w nioski powyższe przyjęto, a  po
p raw kę ks. K i t r y s a  odrzucono.

P ose ł R om an M i c h a ł o w s k i  im ie 
n iem  kom isyi budżetow ej zdaje spraw ę o 
p relim inarzu  krajow ych szkół ro ln iczych  w 
D ub lanach  n a  rok  1881.

Cały p re lim inarz  w kw ocie w ydatków  
88.137 zł., dochodów  18.258 zł., czyli z n ie 
doborem  19.879 zł. uchw alono bez rozpraw . 
D yskusya toczy ła się  tylko około w niesionej 
przez p. ks. K r a s i c k i e g o  rezolucyi, żą
dającej zaprow adzenia w ykładów  re lig ii g r e 
cko-katolickiej przez osobnego katechetę . 
Rezolucyę tę po przem ów ieniu  pp. h r. G o- 
l e j e w s k i e g o ,  H enryka h r . W o d z i -  
c k i e g o ,  dra W e r e s z c z y ń s k i e g o  i 
spraw ozdaw cy w iększością 45 przeciw  32 
głosom  odrzucono.

P oseł h r . B a d e n i  im ieniem  W y d zia
łu  krajow ego zdaje spraw ę o petycy i W y
działu  pow iatow ego brodzkiego w p rzed m io 
cie w strzym an ia  budow y drog i krajow ej 
zborow sko-załozieckiej n a  te ry to ryum  pow ia
tu  brodzkiego.

K om isya w nosi p rzejście do porządku 
dziennego n ad  tą  petycyą, co bez dyskusyi 
uchw alono.

P osiedzenie skończyło się  o godź. 3 
m in. 12 po po łudn iu . N astępne we w torek 
dnia 20 lipca o godź. 10 rano.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Pogląd na praco parlamentu 

francuskiego).
Journal officicl og łosił d ek re t p rezy

d en ta  repub lik i zam ykający z dn iem  15 lip
ca zw yczajną sesyę parlam en tu  francusk iego  
w roku  1880. Z tej okazyi daje Journal des 
Debats n as tępu jący  pogląd na działalność 
parlam en tu  w upłynionej s e s y i: R zadko k ie 
dy były  obie Izb y  tak pracow ite jak  pod
czas ub ieg łe j sesyi, k tó ra  została  o tw arta  
bezpośrednio  po ukonsty tuow aniu  się gab i
n e tu  pod p rzew odnictw em  F rey c in e ta . P re 
zy d e n t m in istrów  w ystąp ił w  parlam encie  z 
p rogram em , k tóry  obejm ow ał spuściznę po
przedniego  gabinetu, i kilka wskazówek, k tó 
ry ch  ch a rak te r  n ie  by ł ściśle określony. W 
spadku po pop rzedn im  gabinecie pozostały  
dw ie u s ta w y : o reform ie najw yższej R ady 
ośw iecenia publicznego  i ustaw a o w yższem  
nauczan iu , k tóre w yszedłszy zw yeięzko z dy- 
skusyj w Izb ie deputow anych, dosta ły  się 
następn ie  do senatu . P ierw sza z tych  ustaw  
uchw alona przez sena t po bardzo zaciętej 
dyskusy i obow iązuje ju ż  obecnie. D ruga u- 
staw a n ie  doznała tak  szczęśliwego losu. 
W ażną część tej ustaw y m ianow icie tę, k tó 
ra  p rzyw raca państw u praw o rozdzielan ia 
stopni, p rzy ją ł w praw dzie sena t, ale a r ty k u ł 
7, o k tó ry  toczyła się najzaciętsza walka, 
odrzucił w iększością 18 głosów . Od owego 
czasu odbyły  się jeszcze w seuacie dw ie w aż
n e  dyskusye: jedna n ad  petycyam i odnoszą- 
cem i się do dekretów  m arcow ych, d ru g a  nad 
p ro jek tem  ustaw y o am nesty i. Obie skończy
ły  się osta teczn ie uchw ałam i, k tó re  g a b in e t 
może poczytyw ać za korzystne dla swojej 
po lityki. W ciągu sesyi Leon Say został w y
brany p rezyden tem  senatu  w sku tek  u s tą 
p ien ia M artela , którego s ta n  zdrow ia zm usił 
do zrzeczenia się funkcyj pow ierzonych m u 
dw u k ro tn ie  przez kolegów.

Izba depu tow anych  rozw inęła czynność 
w daleko liczniejszych k ierunkach. N ie m a 
p raw ie ustaw y  n a  polu organizacyi a d m in i
stracy jnej, sądowej, finansowej, k tó rejby  re 
form a m niej lub  w ięcej zupełna n ia  była 
proponow aną, nie licząc w to kw estyj wol
ności prasy, w olności zgrom adzania się, za
w iązyw ania stow arzyszeń, k tóre rów nież za
p rzą ta ły  um ysły  człoiików Izby . M ało p ro 
jektów  lub w niosków  zostało w ogóle z a ła t
w ionych. N ajw ażniejszem i z za ła tw ionych  są : 
p ro jek t o generalne j taryfie cłowej, k tó ry  po 
cz terech  la tach  studyów  bardzo często p rze
ryw anych  i po n iezm iern ie  rozw lekłej dy
skusyi szczegółow ej zosta ł w reszcie u ch w a
lony i odesłany  do s e n a tu ; p ro jek t o m ary 
narce k u p ie c k ie j, k tó ry  je s t tylko rodza
jem  transakey  i tru d n e j do uspraw iedliw ienia, 
gdyż kry je w sobie w szystk ie wady sy ste
m u pro tekcyjnego , n ie  przynosząc ani odro
b iny  korzyści, jak ie z tym  system em  są po 
łączono ; p ro jek t o w olności zgrom adzania 
się, odbyw szy trzykro tn ie  n iebezpieczną czę
sto podróż z kom isyi do Izby  i napow rót, 
został w reszcie uchw alony nie bez znaczne
go okrojenia, co spowodowało m inistra Le- 
pera do ustąp ien ia; wreszcie ustaw a o zn ie
sien iu  lełłres d'obedicnce. S en at je s t  w ła
śnie zajęty  tem i cz terem a pro jek tam i, ale 
dotąd z żadnego z n ich  nie zdano jeszcze 
spraw y. In terpe lacye  by ły  także dość lic zn e ; 
ale tylko je d n a  z n ic h  w yw arła wielki 
w pływ  n a  po litykę gab in e tu . P o  odrzuceniu
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artyku łu  7 ustaw y o w yższem  nauczaniu  
przez senat, p rzew odniczący  cz te rech  g ru p  
lew icy zainterpelow ali rząd  w spraw ie za
stosow ania is tn iejących  ustaw  przeciw  kon- 
gregacyom  nieau toryzow anym . M inisterstw o 
przyjęło, a Izba u chw aliła  porządek dzienny, 
żądający zastosow ania ty c h  ustaw , co spo
wodowało w ydanie dekre tów  z 29 marca. 
Pom iędzy  projektam i, k tó re  zapew ne jeszcze 
d ługo  będą m usiały  czekać n a  dyskusyę, 
znajduje się p ro jek t o wolności p rasy , p ro
je k t o leform ie m ag istra tu ry , w niosek N a- 
qu e ta  w spraw ie rozw odów  i rozm aite  wnio- 
Bki o organizacyi m unicypalnej. D yskusya 
n ad  pro jek tem  o bezzw łocznem  nauczaniu  
e lem en ta rnem  nie doprow adziła  do żadnego 
rezu lta tu . Izba  depu tow anych  rozpoczęła 
także, ale nie skończyła jeszcze dy kusyi 
n ad  budżetem  roku 1881. J e s t  to  n iew ąt
p liw ie najm niej w dzięczna część corocznego 
zadania Izby, Je rów nocześn ie jed n a  z n a j
cenniejszych  jej prerogatyw , z k tórej słusznie 
je s t  bardzo dum ną. K onsty tucya nadaw szy 
Izb ie p ierw szeństw o w uchw alan iu  ustaw  fi
nansow ych, nałoży ła też  n a  n ią  obow iązek 
roztrząsan ia  ich  z najw iększą gorliw ością i 
g run tow nością , tak, aby se n a t już  z całą 
znajom ością rzeczy m ógł je  om aw iać. A le 
m ożna, zdaje się nam , z ca łą  słusznością 
żądać od Izby, aby n ie p rzed łu ża ła  każdego 
roku  czasu trw an ia  sesyi p rzep isanego  kon- 
sty tueyą . Tym czasem  Izba  bardzo mało w 
tym  roku zajm ow ała się budżetem  na rok 
1*81, m im o, że już w styczn iu  budżet ten 
zo s ta ł je j przedłożony i m im o, że p rezyden t 
g ab in e tu  k ilkakrotnie p ro sił kom isye, aby 
przysp ieszy ły  swoje prace. A  je d n ak  roz
jeżdżają  się deputow ani, uchw aliw szy  tylko 
budże t rozchodów .

Zam knięcie sesyi n as tąp iło  ty lko na 
dw a tygodn ie  p ized  w yboram i do R ad g e 
n era ln y ch  W ielka liczba depu tow anych  i 
senatorów  w ystąpi n iew ątp liw ie w charak te 
rze kandydatów  do w alki w yborczej, a z p e 
w nością ty lko bardzo m ało z pom iędzy nich  
zastosuje się do rady p. G aste i zechce się 
zadow olnić je d n y m  tylko m a n d a te m  u staw o 
daw czym  Członkowie obydw óch Izb , kló- 
rzy  się p rzyczyn ili do stopniow ego rozwoju 
ino ty tucyj repub likańsk ich , n ie  po trzebu ją 
się z pew nością obaw iać s ą d u , jak im  b ę
dzie rezulta* pow szechnego głosow ania.

(Dem onstracja flot).
Od pew nego dyplom atycznego ko respon

den ta  w P aryżu , o trzym ała  Neue Fr. Presse 
następujący  kom unika t: „W  osta tn ich  czasach 
pojawiły się w sp raw ie  D ulcigna tak rozlicz
ne w ersye, że n iepodobna p raw ie  zoryento- 
wać się w  tym  chaosie. Is to tny  zaś p rzeb ieg  
tej sp raw y był n as tęp u jący : A ng lia  by ła o- 
wem  m ocarstw em , k tó re  w zięło in ieyatyw ę i 
w ystąpiło  z propozycyą w ystosow ania do 
P o rty  sum m acyi w kw estyi czarnogórskiej, w 
której m ia ł być naznaczony te rm in  jak  n a j
krótszy,. poczem  m iałaby nastąp ić  dem on 
stracya flot. N im  jednak  w tej m ierze po
czyniono w S tam bu le  stosow ne kroki, s ta ra ła  
się A nglia  o zezw olenie m ocarstw . N ajp ierw  
udała się do A nstry i, k tó ra  p rzy ję ła  pow yż
szą propozycyę. To sam o stało  się w B erli
n ie  i z tak im  sam ym  sukcesem . M ając ju ż  
aprobatę tych  m ocarstw , uzyskała A nglia  także 
p rzystąp ien ie W łoch , k tó re  z początku w a
hały się nieco. Rossya p rzy ję ła  propozycyę z 
najw iększą ochotą i dom agała się. ażeby 
prócz dem onstraey i flot nastąp iło  także w y
lądow anie wojsk (debarąuement), czem u je d 
nak sprzeciw iły  się stanow czo N iem oy i Au 
strya. F ran cy a  zaś ośw iadczyła, te  z deey- 
zyą sw oją pow strzym a się dopóty, aż m o
carstw a zgodzą na modus procedendit ażeby 
un iknąć kom prom itacyi. Zarazem  chcia ła  
F ran cy a  otrzym ać w yjaśnienie ze s tro n y  g a 
binetów , czy te  sam e środki przym usow e, 
k tóre zostały  zaproponow ane w kw esty i czar
nogórskiej, zostaną zastosow ane także w 
kw estyi greckiej, gdyby  T u rcy a  staw iała  o- 
pór. N ależy bow iem  nadm ienić, że g ab in e ty  
rob ią  różnicę m iędzy kw estyą czarnogórską 
a g recką o ty le , że ośw iadczają, iż p ierw sza, 
u regu low ana przez k ongres berliński, m usi 
najp ierw  być rozw iązaną, bo E u ro p a  je s t w 
niej bezpośrednio  zaangażow aną. U  rządu 
greckiego poczyniono już kroki, zalecające 
m u cierpliw ość i um iarkow anie, to też za
ła tw ien ie  tej spraw y może być odłożonem
na czas późniejszy. F r a n c j a  zaś, k tórej zależy 
bardzo na rozw iązaniu kw estyi greck iej, oba
wia się, i to nie bez racyi, że po zała tw ien iu  kw e
styi czarnogórskiej spraw a grecka zostanie c a ł
k iem  zaniechaną. G abinet w iedeński m usi o 
zam iarach F rancy i być dobrze po inform ow a
nym  przez hr. D uchatel a. T en najm łodszy  
w iekiem  i bardzo zręczny dyp lom ata cieszy 
się n ieogran iczonem  zaufaniem  G am betty , 
którego poglądy były  n iedaw no w yłożone w 
d ług im  szeregu  artyku łów  drukow anych  w 
dzienniku Temps. Je że li m iędzy m ocarstw a
mi przyjdzie do porozum ienia, zostaną praw 
dopodobnie obie kw estye rów nocześnie roz 
w iązane, h ra n e y a  n ie  opuści bow iem  swojego 
stanowis'-. a a Rossya zrzecze się praw dopo
dobnie swojej idei co do w ylądow ania woj
ska. L iczba okrętów  pancernych  k tó re  m ają 
być użyte do dem onstraey i, ma w ynosić 15 —

16. N ajnow sza propozycyą P o rty  odstąpienia 
kaw ałka ziem i m iędzy Skodrą a m orzem  
A dryatyck iem  n ie  zostanie zapewne w ziętą 
pod rozw agę przez m ocarstw a, bo zachodzi 
wątpliw ość, azali C zarnogóra której kongres 
berlińsk i p rzy zn ał pew ne praw a pozytywne, 
zgodzi się n a  tak ą  propozycyę. P rzeciw nie, 
panuje przekonanie , że Czarnogóra będzie 
żąiiac w ykonania trak ta tu  berlińskiego"

(Kwestya czarnog6rsko>albań«;ka.)
Ze Skodry pisze 8 b. m. spraw ozdaw ca 

Pol. Corr.: Od przedw czoraj m aszeru ją albań
skie s iły  zb ro jn e , skoncen trow ane pod  D ul- 
cigno, do T usi w okolicę Zem u. Ta zm iana 
w rozstaw ien iu  s ił zb ro jnych  ligi została w y
w ołaną pacyfikacyjnem i krokam i P orty . Dnia 
5 b. m. pow ołał wali Izze t basza członków 
cen tra lnego  kom ite tu  górno-albańsk iej ligi do 
konaku i zakom unikow ał im , że rząd  cesar
ski w in te resie  państw a a przedew szystk iem  
w in te sie  w iernego  narodu  albańskiego p o 
s tan o w ił p rzeprow adzić konw encyę kw ie tn io 
wą zaw artą  z Czarnogórą. W S tam bule, tak  
m ów ił Izzet, panuje tedy przekonanie, aby 
zaniechać w szelkiego oporu, zw łaszcza że 
przez to zostanie dla A lbanii u ratow any  naj 
w ażniejszy okręg D ulcigna. M ocarstw a zgo
dzą się na pozostaw ienie D ulcigna przy  A l
ban ii ty lko pod w arunkiem  , jeże li A lb a
n ia odstąpi na tychm iast C zarnogórze obszar 
nad  Z em em . Sam a roztropność nakazuje w y
bierać z dw ojga złego m niejsze. Tym czasem  
m im o tak logicznych wywodów i m im o da l
szego m o ty w u , że n ie  należy n ad u ży w .ć  
cierpliw ości E u ro p y , n ie  chc ia ł kierujący 
kom itet górno-a lbańsk iej lig i ani słyszeć o 
takiern za ła tw ien iu  spraw y. Odpowiedź dana 
przez kom ite t Izzetow i baszy opiew ała m niej 
więcej ta k : Do osta tn ie j kropli krw i bronić
będziem y D ulcigna. Za żadną cenę n ie od
dam y taaże obszaru nad Zem em  W ogóle 
n ie  odstąpim y C zarnogórze ani kaw ałka zie
mi ojczystej. M am y nadzieję, że P o rta  nie 
przyłoży nożado  g ard ła  najw ierniejszego sw ego 
ludu. Z resztą n a  g w ałt, z k tórejko lw iek  sp o t
kałby  nas strony , odpow iem y gw ałtem . Izze t 
basza m usia ł do S tam bułu  donieść o n ieu - 
dan iu  się swej m isyi, a co w ięcej, pogorszył 
sw ojem  przem ów ieniem  ca łą  sy tuacyę. bo 
kom ite t, w ysłuchaw szy p ro p o zy cy i, w ysła ł 
jeszcze tego  sam ego dn ia rozkaz do D ulci
gna , ażeby w ojska tam  zgrom adzone ode
szły  nad  Zem  i do T usi, co się też stało . 
D nia 6 b. m . pow ziął kom ite t jeszcze dalsze 
uchw ały . P rzekonano  się, że kom isarze w y
s łan i przez P o rtę  dla uspokojenia um ysłów , 
gotow i w obozie lig i znaleźć zw olenników , 
postanow ił zaw ezwać ty ch  kom isarzy, ażeby n a 
ty ch m iast w ynieśli się z A lbanii, gdyby  zaśn ie  
chcie li tego dobrow olnie uczynić, w ydalić ich  
przem ocą. O tem  postanow ieniu  zaw iadom io
no wczoraj walego Izze ta  baszę dodając, że 
kom isarzy ty ch  m oże ła tw o  spotkać los M e- 
hem eta  Alego. M im o t»ch  niepokojących 
zajść u zna ł rząd  o ttom ańsk i za rzecz stosow 
n ą  osłab ić je szcze bardziej tu te jszą  załogę, 
już i tak n ie  bardzo  silną. Z 4100 w ojsk r e 
g u la rn y ch , sto jących  tu n a  za ło d ze , rozpu
szczono na urlop z rozkazu m in iste rya lnego  
2540 ludzi. To zarządzenie da się m oże tem  
w ytłóm aczyć, że urlopow ani żołn ierze pocho
dzą z E p iru  i m oże zechcą oddać tam  p ań 
stw u ważne u sług i. A le z d rug ie j s tro n y  za
chodzi py tan ie  , jak im  sposobem  chce P o rta  
tu te jszą ligę  zm usić do posłuszeństw a re d u 
kując sw oje siły  zb ro jn e?  Spór, jak i p rzed 
dw om a tyg o d n iam i pow sta ł m iędzy dyrygu- 
jąoem  kom itetem  a m ałem i szczepam i z Sca
la , S zo sz i, P u la tu  i S z la c h u , zosta ł ju ż  
załatw iony Szczepy te w ysła ły  znow u 
500 ludzi do T usi a  za to  o trzym ały  od l i 
g i w yborne karab iny . Secessya w łon ie  gór- 
no-albańskiej lig i została  także uchyloną. P o 
j e d n a n i  n astąp iło  w skutek  zabiegów  Izzeta 
baszy, co ch arak te ryzu je  sy tu acy ę“ .

K R 0 R I K A
=  Nowe karty korespondencyjne.

Począwszy od 1 sierpnia b. r, zaprowadzone 
będą karty korespondencyjne z opłaconą odpo
wiedzią tak  w obrocie wewnętrznym państw a 
austryacko - węgierskiego, jakoteż w obrooie z 
państwem niemieckiem. W tym  samym czasie 
wejdą w życie także karty  korespondencyjne 
po 5 centów dla pocztowego obrotu m iędzyna
rodowego.

(—) Komitet wystawy etnograficznej 
oddziału czarnohorskiego w Kołom yi, uprasza 
pp. wystawców i delegatów uproszonych do 
zbierania przedmiotów na wystawę, aby zebra
ne okazy jnż teraz komitetowi nadesłali, i nie
zwłocznie zawiadomić go zechcieli, jakie przed
mioty jeszcze na wystawę będą nadesłane.

=  Samobójstwo, w Złoczowie odebrał 
sobie życie w nocy na 17 b. m w ystrzałem  z 
pistoletn uczeń 5 klasy tamtejszego gimnazyum, 
M ichał Harasymowicz. Młody samobójca, ubogi 
sierota, zostaw ił list, z którego wypływa, że 
przyozyną rozpaczliwego czynu był niepomyślny 
postęp w naukach.
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—  W  a k a d e m i i  s z tu k  p i ę k n y c h  w

W iedniu odbyło się w tych dniach rozdanie 
medali i nagród za najcelniejsze prace uczniów. 
Z Polaków otrzym ali: p. Ju liusz Zuber ze
Lwowa nagrodę Lam pi’ego za prace podług na 
tu ry ;  p. Adam Eohn z W arszawy stypendyum 
konkursowe za rysunek kredą „W izyj" podług 
utw oru L e n a u a , p. Franciszek Krudowski z 
F rakow a stypendyum na odbycie podróży a r ty 
stycznej za wszystkie swoje prace, a nareszcie 
p Teodor Alfons z Krakowa złoty medal Fii- 
gerowski za najlepszy rysunek, przedstawiający 
młodego mężczyznę w edług obrazu Holbeina. 
znajdującego się w Belwederze.

(S. W.) O p .  H e le n i e  M o d r z e je w s k ie j  
pisze nam nasz kodespondeut now ojorski: Do 
niósłszy niedawno, że dzienniki am erykańskie 
zapowiedziały powrót pani Modrzejewskiej do 
Stanów Zjednoczonych na przyszłą jesień, po
spieszam uzupełnić tę wieśó inną, autentyczną, 
z ust p. H J .  Sargenta, im presarya naszej 
artystk i wyjętą informacyą. Pokazuje się, źe 
zadowolona londyńskiem przyjęciem artystka 
dała Sargentowi do zrozumienia, że rok przy
najmniej w A ngin  zabawić sobie życzy, że do 
Stanów Zjednoczonych przyjechać nie ma za 
m iaru i że pragnie rozwiązania kontraktu. Kon
trak t ten je st bardzo dla Sargenta korzystnym 
a dla polskiej arty stk i uciążliwym, był zań 
podpisany w Kalifornii, kiedy n ik t nie przew i
dyw ał jeszcze przyszłego powodzenia p. Modrze
jewskiej. Jeden szczegół, od samego Sargenta 
wzięty, stw ierdzi to najlepiej. W edług kontraktu 
artystka pobiera połowę czystego dochodu z 
występów i koszta hotelowe, a pozostająca co
kolwiek mniejsza część idzie do kieszeni impre- 
sarya. W ystępy londyńskie p. Modrzejewskiej 
dają w przecięciu ISO fuut. szter. czystego 
dochodu, a więc p. Sargent pobiera sobie z 
pracy artystk i około 85 funt. szterl. czyli prze
szło 1000 zł. w. a. co dzień I Nie dziw też, 
iż Yankes od tak  korzystnej ugody na włos 
odstąpić nie chce. K ontrakt był na cztery lata 
i na wszystkie kraje i części ziemi zawarty. 
Po upływ ie pierwszych dwóch la t został za 
wieszony na rok, żeby dać pani Modrzejewskiej 
sposobność odpoczynku i odwiedzenia Polski, 
ale to zawieszenie ustało  w maju r. b. Licząc 
na jej przyjazd w jesieni do A m eryki, Sargent 
zaangażował trupę i porobił ugody z dyrekto
ram i głównych teatrów  w większych miastach 
amerybańskioh, które zam ierzał objeżdżać, po
cząwszy od września r. b. idąc krok w krok 
za Sarą B ernhardt i dając swojej „polskiej 
gwieździe“ też same role, jakie s łynaa Donna 
Sol francuzkiego teatru  grywać będzie. Spry
tny przedsiębioroa liczył na złote żniwo z tak 
ekscentrycznego współzawodnictwa dwóch ar 
tystek. P an i Modrzejewska nie chciała jednak 
zgodzić się na to i została w Londynie, czem 
naraziła  się na proces, który już dziś zajmuje 
prasę am erykańską Dyrektorowie zawiedzionych 
teatrów  chcą skarżyć im presarya, on zaś a r
tystkę. Gazety nowojorskie z ostatnich dni 
czerwca są przepełnione szczegółami o tej sp ra
wie. Pokazuje się z nich, źe finansowe powo
dzenie p. Modrzejewskiej w Londynie je s t św ie
tne. Sargent liczy, że w przyszłych dwóch la 
tach m iałby około 100.000 dolarów czystego 
zysku z występów pani Modrzejewskiej i sze
rzy swe żale z doznanego zawodu przed w szyst
kimi reporteram i. A przecież tenże sam impre- 
sario toczył przed rokiem szkodliwą dla a r ty 
stk i polemikę z waszym korespondentem w je- 
dnem z nowojorskich pism teatralnych, gdy mu 
się zdawało, że Ameryka była już wyeksplo- 
towaną należycie, a londyńskie powodzenie było 
rzeczą problem atyczną, tak, że rozwiązanie 
kontraktu korzystnie się przedstaw iało W y
padnie powinszować pani Modrzejewskiej, jeśli 
się jej uda pozbyć tego przedsiębiorcy, który 
ją  tak  bezwzględnie wyzyskuje.

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
F. A. z pomieszkania pod l. 13 przy ul. Ły
czakowskiej bronzową kapę w czerwone paski 
a panu D P . z ogrodu pod 1. 3 przy ul. P a
sieki łyozakowskie 8 m iar płótna lnianego. —  
Złożono w poiieyi podrobiony rossyjski banknot 
25 rublowy, który pojawił się w obiegu, 4 
łyżki bakfonowe, 4 noże i 4 widelce, znale
zione na podwórzu w domu pod J. 26 przy ul. 
Kazimierzowskiej. —  P an  M. M zgubił sreb r
ny zegarek cylinder, pan M. R. czarny pugila
res z kwotą 24  zł., a pan M. S. kartkę za
staw niczą nr. 43 .112  na futro zastawione w 
zakładzie zastawniczym za 15 zł. — , Zarząd 
tutejszego domu karnego doniósł, że dnia 19 
b. m. zbiegli z w ięzienia Hnrla Semen, 43 lat 
liczący, rodem z Cieniowa pow. przemyskiego i 
Ja n  Piskorski 40  lat liczący, rodem z Wieliczki,

—  W y s ta w a  p r z e m y s ło w a  dolno- 
austryacka o tw arta została w Wiedniu w so
botę z wielką uroczystością Miejscem wystawy 
jest rotunda wystawy powszechnej z roku 1873. 
Reprezentowany je st na niej bogato zwłaszcza 
przem ysł drobny, oraz wyroby galanteryjne.

— N a  z j e ź d z ić  s t r z e l e c k i m  w Wie
dniu, pierwszego dnia strzelania, pierwsza na
groda, puhar srebrny, dostała się wiedeńskie
mu strzelcowi, Langsteinerowi. Ogółem rozdano 
w tym dniu między najlepszych strzelców 21 
puharów. Sześć z Dicb zdobyli strzelcy dolno- 
austryacey, sześć Tyrolczycy, sześć Szwajcaro
wie, dwa Górnoaustryaey a jeden Berlińczyk.

—  K o le j  z  L u b l i n a  d o  T o m a s z o w a .  
Rossyjskie m inisterstwo dróg i komunikacyj,

jak  donosi Gotos, odrzuciło projekt kolei N ad
wiślańskiej wybudowania w dalszym ciągu tejże 
linii kolei z Lublina do Tomaszowa na gra 
nicy austryackiej. Podług doniesienia zaś Mosk. 
Wied. rozpatrywano znowu w wspomnionem 
m inisterstw ie projekt kolei żelaznej z Chełma 
do Hrubieszowa ku granicy galicyjskiej, zkąd 
droga zm ierzałaby przez Nowosiółki i Żółkiew 
do Lwowa, lub też przez Tyszowce do Toma
szowa.

— W y p a d k i  k o le jo w e .  W pobliżu 
dworca Kylburg pod Trewirem wykoleił się 
pociąg, przyezem konduktor u trac ił życie. Z po
dróżnych nikt nie doznał szkody. —  Z góry 
Brenner stoczył się na przejeżdżający pociąg 
gruz skalDy znacznej objętości, zatarasow ał 
przejazd i poprzebijał daszki wagonów, szczę
ściem jednak nie uszkodził nikogo. —  Na szy
nach pomiędzy W ronkami a Szam otułami spo
strzeg ł konduktor pociągu jakiś ciemny przed
miot. Zapóźuo już było wstrzymać pociąg, gdy 
się pokazało, że to je s t m ałe dziecko. Przejechał 
więc przez nie pociąg, lecz tak  szczęśliwie, że 
znaleziono później dziecko nietknięte wcale, 
leżało bowiem spiąć pomiędzy szynami.

— O r y g i n a l n y  i n s e r a t  znajdujemy 
w dzienniku Schaumburg-Lippe’sche Landes 
Ztg. Brzmi to ogłoszenie dosłow nie: „Z powo
du wielkich podatków gm innych postanowiłem 
darować komu mój dom z ciążącemi na nim 
długam i hypoteoznemi. H  Knief, m ajster sto
larski w S tad thagen“.

— N a d z w y c z a j  ś m i a ł a  k r a d z i e ż
spełniona została w tych dniach nocą w skle
pie jubilera Jarockiego w W arszawie. Złoczyń
cy podkopali się z piwnicy do sklepu i skradli 
kosztowności na sumę 20.000 rubli Samo wy
konanie otworn wymagało kilku dni pracy.

—  D e f r a u d a n t  m i l i o n ó w ,  były ka- 
syer tow arzystw a wzajemnego kredytu w P e
tersburgu, skazany na osiedlenie na Syberyi, 
według pogłosek dziennikarskich doznaje jak 
najlepszego przyjęcia w miejscu swego wygna
li a i żeni się z córką jednego z najbogatszych 
właścio.Wi kopalń złota w Krasnojarsku. W i
docznie bardzo pobłażliwa jest na Syberyi opi
nia publiczna dla złodziei.

—  S p c c y a ln o ś ó .  W tych dniach schwy
tano w Poznaniu na gorącym uczynku kobietę, 
już więzieniem karaną, gdy właśnie wyciągała 
kolczyki z oszu trzechletniej dziewczynki.

— R o z m ia r y  o k r ę tó w  w o je n n y c h .
Rząd włoski ustanow ił cztery komisy# spe
cjalne, które m iały orzee, w jakich rozmiarach 
powinny być budowane okręty wojenne, jeżeli 
mają najlepiej odpowiedzieć swojemu celowi pod 
każdym względem Komisye te, złożone z 28 
członków departam entu m aryuarki w tych dniach 
oświadczyły się znaczną większością za budową 
pancerników średnich rozmiarów, zalecając naj
mocniej unikania przesady, jaka n. p. "zaszła 
ostatniem i czasy w budowie potwornego pancer
nika Duilio i w konstrukeyi dział stotonno- 
wycb.

—  P o l i c y a  b e r l i ń s k a  rozw ijała w 
ostatnich dniach wielką gorliwość w wyśledze
niu sprawcy kradzieży znaczków pocztowy-h 
w nadwornem biurze pocztowera, wartości 21 
tysięcy m ark. Wszelkie jednak poszukiwania 
okazały się daremnemi, a ponieważ urzędnik, 
który m iał te znaczki pod swoim dozorem, za
sługuje ze wszech m iar na zaufanie, przy
puszczać trzeba jedynie, że przypadkowo zna
czki te, zawinięte w papier, dostały się do 
kosza z m akulaturą, a następnie do stępy pa
pierowej.

— Rocznica bitwy nad rzeką Boyne 
w Irlandyi pomiędzy katolickim Jakóbem II  a 
jego protestanckim zięciem W ilhelmem Orań- 
skim o tron angielsk i, dzień 12 lipca, od 
dwustu już blisko lat corocznie prawie daje 
powód do przykrych zajść pomiędzy katolikami 
a protestantam i irlandzkim i i niemało spra
wia kłopotu policyi angielskiej. Tym razem 
w samej Irlandyi, jak  się zdaje, przeszła ona 
spokojnie, natom iast w Montrealu, w Kanadzie, 
według depe.-zy zaatlautyckiej obawiano się 
dnia 12 b. m groźnych zaburzeń pomiędzy 
wyznawcami obn wyznań, wzmocnić też m u
siano z tego powodu siłę zbrojną.

—  N a  d y f t c r y ę  zachorowała w tych 
dniach w Berchtesgaden księżna Sasko-MeiDiu- 
geńska.

—  P r z e d  s ą d e m  w Lizbonie s taw ał 
w tych dniach hr. Penam aeor, wielki podcza
szy dworu portugalskiego, pod zarzutem puszcza
nia w obieg podrabianych banknotów. Przy 
sięgli jednogłośnie uwolnili go od winy, ale 
sędzia zakwestyonował ten werdykt i zarządził 
nową rozprawę.

GŁOSY PUBLICZNE.

Do moich wyborców !

Bezpośrednio po zamknięciu sesyi sejmo
wej, co zapewne za kilka dni nastąpi, zapro
szę Panów do Stryja, ażebym zdał spraw ę z 
moich czynnośu. Dzień zebrania wkrótce do
kładnie oznaczę.

Aleksander R a c i b o r s k i .

I .

(S.) Ju tro , dn ia  21. b. m . rozpoczyna 
swe o b rad y  cz te rn aste  w alne zgrom adzen ie  
T ow arzystw a pedagogicznego  w D rohobyczu . 
O ile sądzić m ożna z dotychćz-.sow ycb z g ło 
szeń, będzie to /.jazd nadz wyczaj liczny, gdyż 
w eźm ie w n im  udział około t>00 uczes tn i
ków . W w łaściw ym  c z a s ie ^ d a m y  tu szcze
gółow ą spraw ę z p rzeb iegu  obrad w alnego 
zgrom adzeniu , tym czasem  zaś p rzy tacza
m y w streszcz n iu  osnow ę spraw ozdania 
z czynności T ow arzystw a pedagogiczne
go za czas od 10 lipc.i 1879 do JO lipca 
1880, podanego przez Zarząd g łó w n y  do 
w iadom ości członków  tegoż T ow arzystw a.

N ajw ażniejsze sp raw y  —  m ów i rze 
czone spraw ozdanie —  przekazane przez X II I  
W alne zg rom sdzen ie  Z arządow i g łów nem u  
do za ła tw ien ia , napo tkały  w ub ieg ły m  roku 
n a  znaczną zwłokę, a to  sku tk iem  niezw o- 
ła n ia  sesyi S ejm u krajow ego. M im o jt  dnakże 
n ieponow ienia z tego powodu podeń  do W. 
Sejm u o dalsze udzielan ie subw encyj w yż
szym szkołom  żeńskim , u trzym yw anym  s ta 
ran iem  T ow arzystw a ped gogicznego i czaso
pism u „Szkoła", W ydzia ł k rajow y w yp łacał 
T ow arzystw u także w ub ieg łym  roku kwoty 
uchw alone przed dw om a la ty  w Sejm ie k ra 
jow ym ; pod tym  w zględem  nie ponio lo więc 
Tow arzystw o żadnego uszczerbku.

P o  zw ołaniu  Sejm u w roku bieżącym  
Z arząd g łów ny  w niósł bezzw łocznie n as tęp u 
jące  petycye: 1) o udzielanie bezprocen to 
wych zaliczek zw ro tn y ch  nauczycielom  szkó. 
ludow ych, w niesioną ponow nie, gdyż w cza 
sie  osta tn ie j sesyi sejm ow ej n ie  p rzysz ła  poć 
obrady z powodu zby t rych łego  zam knięcia 
S e jm u ; 2) o podw yższanie subw encyi dla 
szkćł żeńsk ich , u trzym yw anych  sta ran iem  
T ow arzystw a pedagogicznego w K olon yi i 
S try ju  z rocznych  6(10 zł. w. a. na 800 zł. 
w. a. dla każdej z n ich , a to ze w zględu na 
ustaw icznie zw iększającą się frekw encyę. 
k tóra p. ciąga za sobą większe potrzeby j  
w ydatk i; 3 .) ponow ną prośbę o w yznaczenie 
r, m uneracy i dla katechetów  przy szkołach 
ludow ych, k tó ra  to sp raw a w łaśn ie w bieżącej 
sesyi sejm ow ej pom yślnie został* za ła tw io n a ; 
4 .) petycyę o w yjeduanie 25  %  dodatku d ro - 
żyźu ianegó  dla nauczycieli szkół ludow ych.
Z rząd  g łów ny uchw alił z uw agi, ż> 25 pro. 
d o d atek  w yuo-iłby  co najm nie j */* m iliona 
. ł  w. a. i Że przy  dzL iejszcm  sm u tn em  
położeniu finun iow em  k ra ju  dom agan ie  się 
o podobny dodatek  byłoby n iem ożtiw eiu  d 
osiągn ięcia —  w nieść do W ysokiego Sejmu 
prośbę o uchw alenie wyższej niż zwykle kwoty 
tia be. pow ro tne  zapom ogi dla nauczycieli, w 
czem  p o p arł W. Radę szkolną k r a j , k tóra w ła
śn ie  w  tym  duchu  p rzedstaw ien ie do Sejm u u- 
czyo iła ; 5) M em  ry a ł w spraw ie zm i m y ustaw  
szkolnych  w m yśl u h w a ł k iD u poprzednich  
zgrom adzeń . M em oryał len, Ustawicznie uzu 
pełn iany, ponaw iano dotąd  bezow ocni", gdyż 
lak w Sejm ie, jako też pow szechnie m niem ane, 
że Towurzy»two pedagogiczne d m aga się 
zbyt w cześu ie re w iz ji ustaw , dopiero przed 
kilku la ty  w życie w prow adź nych. Skoro 
jednak  obecn ie , w śród w łaśnie toczącej się 
ce s ji sejm ow ej w yw iązała *ię podczas obrad 
nad  zam knięciem  krajow ego funduszu  szkol- 
n  go żyw a dyskusya w sp raw ach  szkolnie 
t » a  ludow ego, pr/c-koneno s ię ,  że tak p o 
słow ie, j  koteż kom isarz rządow y, podnosili 
w łaśnie te  w adliw ości ustaw , na które m e
m oryał T ow arzystw a pedagog, ju ż  daw no 
w skazyw ał. D yskusya ta  pociągnęła za sobą, 
jak  wiadom o, w niosek posła Szujskiego, do
m agający się zw ołania ankiety , m ającej za
jąć  się rozpatrzen iem  ustaw  szkolnych. Otóż 
zarząd g łów ny  w niósł prośbę dodatkow ą do 
wys. Sejm u o pow ołanie do tejże ank ie ty  r e 
p rezen tan tów  T ow arzystw a pedagog, i spo
dziew a się, że obecnie, po ty lu le tn ich  bezo
w ocnych usiłow aniach , m em oryał jego  od
n iesie  pom yślny sku tek . Dalej 6) zarząd 
g łów ny poparł petycyę, w ystosow aną do wys. 
Sejm u przez Tow arzystw o po litechn iczne w 
spraw ie reform y szkół średn ich , w yrażając 
rów nocześnie nadzieję, że do ew en tualn ie  u- 
tw orzyć się m ającej a n k i/ty . k tó raby  się za
ję ła  tą spraw ą, zostaną także pow ołani r e 
p rezen tanci kom isyi dla spraw  szkół śre 
dn ich , w ybranej ju ż  przed dw om a laty z 
inieyatyw y Zarządu głów nego. Kom isya ta 
w ykończyła w łaśn ie w ubieg łym  roku b a r
dzo w yczerpujący opera t o reform ie szkół 
średn ich . W  końcu 7) poparto petycye Z a 
rządu oddziałow ego w P rzem yślu  o subw en- 
cyonow anie szkoły przem ysłow ej, tam że s ta 
ran iem  oddziału  u trzym yw anej.

W ub ibg łym  roku  zw in ięto  w yższą 
szkołę żeńską w Tarnow ie, u trzym yw aną s ta 
ran iem  T ow arzystw a p e d a g o g g d y ż  w obec 
istn ie jących  dziś tam że pub licznych  w yż
szych szkół żeńskich (szkoły  w ydziałow ej i 
pp. U rszu lanek) —  szkoła T ow arzystw a pe
dagogicznego n ie  by ła  ju ż  n ieodzow nie po
trzebną, a w ym agała znacznych  ofiar tak  ze 
s tro n y  kraju , m iasta , jako też  i Tow arzystw a. 
O becnie zatem  istn ie ją  tylko dw ie s ta ra n ie m

T ow arzystw a u trzym yw ane w yższe szko ły  
żeńskie, t. j. w K ołom yi i S try ju , k tó ry ch  
zakres d z ia łan ia  i w pływ  w zm aga się u s ta 
w icznie. C zteroklasow a szko ła  ko łom yjska li
czy do 80 a stry jsk a  do 50 uczennic.

Ś w ie tnym  dow odem  sku tecznej in ieya- 
to rsk ie j czynnośc i T ow arzystw a pedag. je s t 
bezp ła tn a  szkoła przem ysłow a, założona w 
bieżącym  roku w P rzem yślu , za s ta ran iem  
tam tejszego  Zarządu oddziałow ego a zw łasz
cza jeg o  prezesa, prof. J a n a  L ew ick iego , tu 
dzież za w sp ó łu d zu łem  Z arządu  g łów nego  
T ow arzystw a p ed /g . S zkoła ta  doprow adziła 
w krótkim  czasie do zadziw iających  rezu lta  
tów , liczy obecuie przeszło  200  uczniów , 
k tórzy  są te rm in ato ram i, czeladn ikam i rze 
m ieśln iczym i lub pracow nikam i w w ars ta - 
tacli kolejow ych i fab iykach . R eprezen tancya 
krajow a, cbecnie obradująca, w uznaniu  w ie l
kiego pożytku te j szkoły, u ch w a liła  d la  te j
że n a  rok  szkoloy 1880/1 subw encyę z fun 
duszu krajow ego 500 z ł w. a ., i tyleż na 
ro k  szkolny 1S81/2 pod w arunkiem , że g m i
na m iasta  P rzem yśla rów nież przyczyni się 
su b w e n c ją  roczną co n a jm n ie j 200 zl w a. 
W  te n  sposób b y t i rozw ój te j świeżo stw o
rzonej in s ty tu c ji  z o s ti ł  zapew niony. P iękny 
to przykład , ja k  w iele m ożna zdz ia łać  przy 
dobrych  chęciach  n aw e t n a jm iie js  emi ś ro d 
kam i, p rzykład  godny naśladow ania

N iem niej p iękne nadzie je  r /k u ją  po 
części ju ż  w  życie w prow adzone lub  dopiero 
o rgan izu jące się „bursy  dla synów  nauczy
cielsk ich" w D rohobyczu, K rakow ie, S am bo
rze, S tan isław ow ie i  T arnopo lu  , pozostające 
pod k ierunk iem  m iejscow ych Z arządów  od 
działow ych  T ow arzystw a pedag. i ich w spie
rane  funduszam i.

N iepospolicie ro zw in ę ła  się w ub ieg łym  
roku w ydaw nicza czynność T ow arzystw a pe
dagog. W ydano J3  podręczników  d la n a u 
czycieli lub  książek  s z k o ln y c h , co łączn ie  
z w ydaw nictw am i z la t poprzednich , p rze d 
staw ia  wcale pokaźną cyfrę 90  sam o istn y ch  
publikacy j przez Tow arzy stwo w łasnem i ś ro d 
kam i dotąd  usku teczn ionych .

Tak zw iększony m ch w ydaw niczy, o- 
bejm u je  prócz k o n ty n u a c ji „B iblio teki dla 
nauczycie li" także książki dla szkół ś rednioh  
i p rzem ysłow ych Szczególnie podnieść tu  
m usim y szczęśliw y pom ysł w ydaw nictw a 
„B iblioteki dla uczniów szkół p rzem ysłow ych", 
są to bow iem  publikacye, na ja k ich  krajow i 
n a z e w u  do tąd  w ist< eh zbyw ało, a k tó  e 
zarazem , podając gotow y m aterya ł naukow y, 
zachęcą może nasze m iasta  p ro w in c jo n a ln e  
do tern skor-zego zak ładan ia  w ieczornych
szkół przem ysłow ych.  1

Czysty m ajątek  a d m in is tra c ji w ydaw - 
ui tw , od trąciw szy  n aw e t 25 proc. od w ar
tości netto  n a  pokryeie m ożliw ych s t r  t, 
zw iększył się osta tn iem i czasy b rdzo zna- 
c z u ir ;  zeszłego roku ad m in istracy jn eg o  w y 
nosił on 1.805 zł w h. 70  c t., w bieżącym  
zaś wynosi 3 602 zł. 69 ct. N ie u lega ju ż  
dziś zatem  w ątpliw ości, ż" w ydaw nic tw a 
T ow arzystw a pedagogicznego n i e ty lo  uzu- 
p-Jnia dotychczasow e braki w  lite ra tu rze  
-z .o ln ę j, ale z czasem  pr/.y zynią się zna- 
e n ie  do p /m n o żen ia  je g  funduszów .

Wy d a v  ictw o czasopism a „Szkoła" 
rozw ija się także b ard  o pum y-lnie, tak, ż« 
liczba p renum era to rów  w zrosła obecnie do 
nigdy p r z e d fm  nieosiągnięte j cyfry  1050. 
Rodakcya i za rząd  g łów uy  n ie zan iedbu ją 
dokładać wsz Ikich sta rań , aby pism o to o 
ile m ożności u l-pszać

Oprócz rozszerzen ia  w łasnych  w ydaw 
nictw , pośredniczy ło  T ow arzvetw o w r^zpo- 
w szeehn  eniu odezwy i in s tru k c ji  dr. M. N o
w ickiego z K rakow a w sp raw ie  za ry b ian ia  
rzek naszych.

Zarząd g łiw n y , jak o  zaw iadujący  m a 
ją tk iem  T ow arzystw a, korzysta jąc z nad e r 
przychylnej do o p e ra c ji finansow ych chw ili, 
u ch *  alił w ub ieg łym  roku n a  w niosek d ra  
Zgórskiego pozbyć papiery , stanow iące r e 
zerwow y fundusz, a kwofij z« sprzedaży uzy
skaną n a  razie  inaczej ulokow ać K fekta za
kupione za 3681 zł. 20  ct., k tó rych  w artość 
im ienna w ynosiL  4 1 0 0 z ł ,  zostały sp rzedane 
za 4235 zł. 40 ct., a  kw otę pow yższą u lo 
kow ano na książeczce o zrzędności T o 
w arzystw a z liczkow ego we Lwowie, poleca
jąc  dyrek to row i z irz ą d u  głów nego, ażeby, 
skoro U id -jd z iesto so w n a chw ila, n a ty ch m ias t 
uczyn ił w niosek ponow nego zakupień  a efek
tów  za uzyskaną ze sprzedaży kw otę. P rzy  
tej o p e ra c ji finansow ej zyskało T ow arzystw o 
551 zł. 20 < t , ni i naraża jac  bynajm n ie j bez
pieczeństw a lo k a c ji kap itału .

Zapom óg koleżlińskich  rozdano  w  u - 
bieglym  roku 130 zł., zaś p rocentow ych  za 
iezek zw ro tn y ch  w łącznej kw ocie 515 zł.

K nncelarya Z arzadu g łów nego  za ła tw iła  
w ub ieg łym  roku przeszło 700 exhib itów . 
Obecnie liczy T ow arzystw o pedagogiczne 40 
oddziałów , 83 kółek  pedagogicznych a  łą c z 
n ie 2600 członków  w  38  o d d z ia ła ch ; dw a 
Zarządy nie nadesłały  spraw ozdań. Zarządy 
odbvły  w ogóle 83 w alnych  zgrom adzpń i 

45 k 'Dfereucyj, a a  k tó rych  odbyło  się 323 
odczytów . W łasne b ib lio tek i posiada 31 ud

zia łów ; obejm ują ono łączn ie  4837  dz ie ł 
w 6569 tom ach

Z estaw ien ia  m ajątku  w oddziałach  nie 
podaje sp raw ozdanie w tym  roku, g dyż  Za-
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rząd g łów ny  n ie o trzym ał dok ładnych  w y
kazów, wszelako z dochodzeń Zarządu g łó 
w nego okazało się, że m ajątek  oddziałów 
pow in ien  w ynos ó około 15 000 zł., z czego 
przeszło  6400 zł. je s t na pożyczkach u człon
ków  T ow arzystw a. D odaw szy do m ajątku  od
działów m ajątek Zarządu g łów nego  w sum ie 
10.799 zł. 12 e t., okazuje się m ajątek całego 
T ow arzystw a w sum ie przeszło  25 .000  zł.

W końcu „spraw ozdania czytam y se r
deczne w spom nien ie  pośm iertne  o dw óch 
członkach  honorow ych, jak ich  w ubieg łym  
roku T ow arzystw o strac iło , tj. o ś. p. A d a 
m ie K opińskim  i Ja n ie  h r. D ziałyńskiin .

Porów naw szy pow yżej w streszczeniu  
podane spraw ozdanie ze spraw ozdaniam i z la t 
ub ieg łych , przekonujem y się, że Tow arzystw o 
pedagogiczne je s t pod każdym  w zględem  na 
drodze ustaw icznego rozw oju, tak  bow iem  
ilość członków , zam ożność fu nduszów, jako - 
też zakres dzia łan ia  T ow arzystw a s ta teczn ie  
się zw iększają. Je s tto  najlepszym  dow odem , 
w ielkiej żyw otności tego zasłużonego T ow a
rzystw a, k tó re  aDi na chw ilę n ie  spuszcza 
z oka żyw otnych  po trzeb  k raju  i sw oją ru 
chliw ą, in icyato rską czynnością przyczyniło  
się do w zrostn  ju ż  n ie jednej p ięknej a p o ży 
tecznej m yśli. W ielka w tern n iezaw odnie 
za s łu g a  Z arządu głów nego, k tóry  eaerg icznem  
k ierow nictw em , m im o rozproszenia oddzia
łów  i kółek T ow arzystw a po całym  kraju, 
um ie u trzym ać łączność m iędzy członkam i i 
sku teczn ie  podniecać t  a  za p a ł do p ra ty  na 
polu ośw iaty  i szkoln ic tw a, jak i w szystkie 
oddziały T o w a rz y s tw 1 ożyw ia.

GOSPODARSTWO I H A N D E L
O  f t i i c h  n »  k o l e j a c h  g a l i c y j 

s k i c h  zm niejszy ł się w ub ieg łym  tygodniu  
(od 3 do 10 lipca) znacznie. U sposobienie 
w handlu  zbożow ym  m dłe. S tanow isko w y 
czekujące z pow odu w idoków  pom yślnych 
zbiorów . ( J e n y  zboża i produktów  były 
w ub ieg łym  tygodniu  następu jące : płacono 
za 100 kilogram ów  pszenicy 9 4 0  zł. do 
1 1 2 5  zł., żyta 9-—  zł. "do  1 0 —  zł., 
jęczm ienia 7 50 zł. do 9 20 zł., ow sa 6 90 
zł. do 7 80 zł., hreezki 7 2 5  z ł ,  do 7 '5 0  zł. 
kukurudzy  zeszłorocznej 5 70 zł. do 7 50 zł., 
kukurudzy nowej — •—  zł. do — •—  zł prosa 
—  — do — •— z ł ,  ja g ie ł — •—  zł. do — •— 
zł., g rochu  kuchennego  8 '7 5 z h , do 11 f>o 7-l 
g rochu  pastew nego 7 '50  zł. do 1 0 — z ł , 
fasoli 10 —  z ł do 1 2 —  zł b. biku 7 25 il. 
do 7.50 zł., w yki 5-25 zł. do 6 40 zł.,
koniczyny 2 6 — zł. do 4 6 —  z ł ,  tym otki 
_ • —  zł. do — zł., anyżu rossyjskiego 
— •—  zł. do — •— zł., anyżu płaskiego
 •—  zł. do — •—  z ł , k in iuku  — •—  zł.
do — ab,  rzepaku zim ow ego l l * — zł.
do 11‘50 zł., rzepaku le tn iego 1 0 5 0  zł.
do 1 1 2 5  zł., rzep iku  letn iego — zł.
do — -—  z ł , rzepiku zim ow ego — •—  zł.
do — —  zł , ln iauk i 8 75 zł. do 9 -50 zł., 
nas ien ia  ln ianego  1 2 — zł. do 13 25 zł., 
nas ien ia  konopnego 7 50 zł. do 7 75 zł.,
chm ielu  — *— zł. do — ■—  z ł .;  w ełny — •—
zł. do — '—  zł-; za 10.000 litrostopni sp iry 
tusu gotow ego płacono 34 60 zł. do — ■— 
zł. wal. au s tr. — R uch tow arow y na kolei 
K a r o l a  L u d w i k a  w ynosił w ubiegłym
tygodniu  w łącznie z transpo rtem  przew ozo
w ym  ogółem  około 16 473.400 kilogram ów
i 4 .730  sztuk bydła. N a tę cyfrę tran s
p o rtu  sk ładały  s ię : zboża różnego rodzaju
około 3 365 90 0 , m ąsi i wyrobów mączny* h
około 168.000, nasion olejnych około 10 000.
drzew a budulcow ego i opałow ego około
121 0 0 0 ,  nafty  i wosku ziem nego około
3 5 .2 0 0 , sp iry tusu  około 267 700, ja j około
604 200 i w ęgli kam iennych  około 1.062,500
k ilog ram ów ; na resztę  złożyły się różne to
w ary , tudzież około 217 sztuk wołów , 4 498 
sztuk nierogacizny i 15 sz tuk koni — 
Ruch tow arow y Da kolei L w o w g k o - C z e r -  
n i o w i e e k i e j  w ynosił w ubieg łym  tygodniu 
ogółem  9,604 .000  kilogram ów  i 6 .382 sztuk 
b y d ła ; z czego p rzypada n a  ru ch  ku  Z 'c h o 
dow i 7 ,292 ,000  kilogram ów , 1600 sztok wołów, 
4 .523 sztok nierogacizny i 259 sz tuk  różnego 
bydła, zaś ku W schodow i 2 ,312 .000  kilogr. 
T ranspo rty  sk ładały  s ię : ze zboża różnego 
rodzaju  3 .370 .000 , m ąki i wyrobów m ącznych 
137.000, sp iry tusu  70.000, p roduktów  zw ierzę
cych 92.000 . drzew a budulcow ego, opałowego 
i desek 3 ,795 .000 , ceg ie ł i kam ieni 175.000, 
węgli kam iennych  70.000 i w apna — — 
kilogram ów  ; n a  rpsztę złożyły się różne 
tow ary i bydło . —  R uch tow arow y na kolei 
A r e y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  w ynosił w 
ub ieg łym  tygoduiu  w łącznie z transportem  
przew ozow ym  1 z dow iezioneini przez inne 
koleje tow aram i ogółem  2 ,724 .258  k ilogra
m ów  i 579 sz tuk  byd ła  T ransporty  składały  
s i ę : ze zboża różnego rodzaju 330.870,
m ąki i wyrobow m ącznych 3 5 .2 0 0 , drzew a 
budulcow ego i opałow ego 1,055.810, węgli 
kam iennych  — .— , nafty  i wosku ziem nego 
.— .—  , sp iry tu su  18.660, jaj 6,840, kam ieni 
— .— w apna — .—  i soli 25.425 kilogram ów ; 
n a  resztę złożyły się różne to w a ry , tudzież

157 sz tuk  w o łó w , 58 sz tuk cieląt i 364 
sztuk n ierogacizny.

W iedeń, 20 lipca (Teł. Gaz L w .) 
Na wczorajszy targ bydła rzeźnego 
spędzono razem 2949 sztuk; w liczbie 
tej 1029 g a l i c y j s k i c h ,  1514 vvę-' 
gierskieb, 400 niemieckich. Na środę 
zapowiedziano 285 wołów kontuma- 
cyjnych. Spęd był o 401 sztuk liczniej
szy niż w poprzednim tygodniu ; obrót 
ospały; część pozostała niesprzedana. 
Płacono g a l i c y j s k i e  po 54 zł. 50 
ct. do 58 zł., węgierskie 54 do 58 
zł., niemieckie 50 do -59 zł od 100 
kilo martwej wagi.

0STAT1IIA POCZTA
Lwóio, 20 lipca

W czoraj o godz. 7 w ieczór odbyło się po
siedzenie W ydzia łu  krajow ego, w sp raw ie  
p r z y g o t o w a l i  d o  p r z y j ę c i a  N a j j .  
P a n a ,  n a  k tó re  zaprosił W ydział krajow y 
n a  mocy uchw ały , pow ziętej dn ia  18 b. m. 
przez kom ite t cen tra lny , także następu jących  
panów  : D aw ida A braham ow icza , Z ygm unta 
A u g u s ty n o w ic za , d ra  J a n a  G noińskiego, Zy
g m u n ta  K ozłow skiego, B e rn a rd a  Low ensteina, 
ks. in fu ła ta  M oraw skiego, H enryka Rodakow 
skiego, ks. b iskupa S y lw estra  S em bratow icza, 
d ra Józefa W ern ick iego  i d ra  M ikołaja Zy- 
blikiew icza.

N aw iązując tok obrad  do uchw sł po
w ziętych na posiedzeniu kom itetu  ce n tra ln e 
go dn ia 18 b. m. uchw alono ponow ić ode
zwę do rep rezen tacy j pow iatow ych i r p r e z e n -  
tacyj m iast zn a cz n ie jszy c h , by w ysyłając de- 
pu tacye, w zięły udzia ł w uroczystościach  p rzy 
jęcia  w K rakow ie a następn ie  we Lw ow ie, a 
nadto postanow iono wezwać obyw ateli w p ły 
wowych, aby popierając akcyę w ładz au to n o 
m icznych  , p rzybyli sam i i nak łan ia li do jak  
najliczniejszego zjazdu w K rakow ie i we 
Lwowie.

Postanow iono  dalej udać się do zarzą
dów koleji że laznych o u ła tw ien ie  przyjazdu 
uczestn ikom  uroczystości. Do p rzeprow adze
n ia  uradzonych  czynności w ybrano  subkom i- 
te t, do którego weszli na r a z ie : pp. Oktaw 
P ie tru sk i, Z ygm unt A ugustynow icz, Z y g m u n t 
Kozłowski i Jó z ef W ern ick i, w m iarę 
zaś rozw oju czynnośc i W ydzia ł k rajow y 
będzie przybierać da lszych  członków.

N astępne posiedzenie W ydziału  k ra jo 
wego , wzm ocnionego członkam i kom itetu  
cen tralnego , odbędzie się w n iedzielę t .  j. 25 
lipca b. r. w południe . J e s t  nadzieja, że na 
tein posiedzeniu  będzie ju ż  znany  w g łó w 
nych  zarysach  program  przy jęcia w K rakow ie 
i we Lwowie.

Sejm krajowy.
Posiedzenie rozpoczęło  się o godz. 10 

m inu t 48 rano.
P o se ł T y s z k o w s k i  sk łada do laski 

w niosek w przedm iocie uw oln ien ia od o- 
p ła ty  kopytkow ego przejeżdżających  przez 
m iasto.

Petycy j w niesiono 84, z ty ch  70 p rz e 
ciw  podw yższeniu podatku g runtow ego.

S praw ozdanie W ydzia łu  krajow ego w 
przedm iocie funduszu n a  budow ę laborato- 
ryum  chem icznego  w D ublanach  odesłano 
do kom isyi ku ltu ry  krajow ej.

Do rozpraw y ogólnej nad w nioskam i 
kom isyi edukacyjnej, upraw uiającem i w pro
w adzenie języka n iem ieckiego jako  w yk ła
dow ego w w yższych klasach g im nazyum  
realnego  w B rodach zapisało się 9 mówców.

P o se ł dr. M a x w nosi p rzejście do po
rządku dziennego  na w nioskiem  kom isyi. p. 
Z u e k e r  popiera w nioski kom isyi, j .  W a 
s i l e w s k i  w nosi odesłan ie w niosku do 
W ydziału krajow ego, ażeby się porozum iał 
z rep rezen tacyam i in te resow aych  pow iatów , 
celem  stopn iow ego  zastępow ania języka w y
kładow ego n iem ieckiego  język iem  polskim .

P ose ł ks. J a s i e  n i e c k i  zgadza się 
z w nioskam i, ale zapow iada popraw kę.

W niosk i pp. M aksa i ks. Jasieuickiego 
poparto.

P ose ł ks. B u c h w a l d  oświadcza się za 
w nioskiem  p. W asilewskiego. . ^

U chw alono z a m k n i ę c i e  dyskusyi. P oseł 
C z e r k a w s k i  zapow iedział i odczytał w nio
sek odrzucający całą spraw ę przez odesłan ie 
do W y d z i a ł u  krajow ego, dla zbadania czy za
chodzi po trzeba u trzy m an ia  języka n ie m ie c 

kiego w g im nazyum  brodzkiem  i zdania sp ra
wy w roku przyszłym

W iększością 44 przeciw  38 głosom  u- 
chw ulono w ysłuchać w szystk ich  mówców.

P. dr. S z u j  s k i b roni w niosku kom isyi. 
W ir kónnen warjen; naiodow ość polska obe j 
dzie się bez żydów brodzkich  obałam uconych 
dawDym system em  N ależy ich doprow adzić 
do absurdum.

P oseł d r 0  z e r  k a  w s k i w  obszernem  
przem ów ieniu  uzasadnia sw ój w niosek od ra
czający.

Godź. 12 m in. 50. P osiedzen ie  trw a
dalej.

Standard og łosił tem i dn iam i a r ty k u ł 
z W iednia , k tóry  z powodu w skazówek o 
p rzyszłej polityce zw iązku austryacko-n iem ie- 
ck iego  w  spraw ie w schodniej w ielką sp raw ił 
sensacyę. T ieść tego a rty k u łu  te legrafow ano 
nam  w sobo tę; mówi on przedew szystk iem  
o udziale A ustry i i N iem iec w  zam ierzonej 
d e m o n s trac ji flot przeciw  T urcy i. „Jeżeliby  
dem onstracya flot na w odach tu reck ich , p i
sze koresponden t Standardu, u zn an ą  została  
za po trzebną, to A u stry a -W ę g ry  i N iem cy, 
jak  się z pew nego dow iaduję źród ła  w e z 
m ą  w n i e j  u d z i a ł .  Je d e n  austryack i i 
je d e n  niem iecki pancern ik  tow arzyszyć bę
dą połączonej angielsko - w łoskiej albo an 
gielsko - francusko w łoskiej flocie n a  wo
dy albańskie, tessalskie i epirsk ie. R zą
dy austryack i i n iem iecki n ie  w ezm ą w szak
że udziału  w czynnych  operacyach  flo
ty , n . p. w ew encualnem  bom bardow aniu  
K onstan tynopola . N ie zm ierzają one do zu 
pełnego  w ypędzenia T urków  z E uropy , ale 
przeciw nie, u trzym anie potęgi ottom ańskiej 
w ce n tru m  półw yspu bałkańsk iego  uważają 
za po trzebne, aby pow strzym yw ać i zrów no
ważyć przesadne roszczenia B ułgarów  i in 
n y ch  ludów  słow iańskich  n a  B ałkan ie Akcya 
aliansu austryacko  n iem ieckiego w  najbliż
szych  kilku mit-siąeach w yw rze przeto  n ie 
zaw odnie bardzo zuaezny w pływ  n a  przyszłe 
uksz ta łto w an ie  siy kw ssty i w schodniej a m ia
now icie n a  losy T urcy i i G recyi. S tosow nie 
do zaw artego  uk ładu , cała pow aga państw a 
niem ieckiego wraz z potężnym  w pływ em  ks 
B ism arcka będą zupełn ie  po s tro n ie  A ustry i, 
jakąkolw iekby  ta  decyzyę w najb liższych  sta - 
dyach kw estyi w schodniej w w łasnym  swym  
in teresie  pow zięła . N ie u lega żaduej w ątp li
wości, że A ustrya  uw ażałaby to za rzecz 
bardzo dla siebie szkodliw ą, gdyby  K onstan 
tynopol z rąk T u rc ji  d o s ta ł się w  ręce G re
ków, BułgaroW j albo Rossyan. N iem niej pcw  
ną jest rzeczą. Ze m usi ona przeto  sp rzeci
w iać się wszelkiej polityce, k tóraby  zm ie
rza ła  do w ypędzenia T urków  z nad  brzegów  
Złotego R ogu. A ustrya, jak  pow iedziano, 
poparta  p rzez N iem cy, n ie  zgodzi się n igdy  
n a  rossy jską o k u p ac ję  K o n s ta n ty n o p o la ; 
nie m oże ona także przez w zgląd na w łasną 
egzystencyę patrzeć obojęt >ie na usadow ienie 
się w  tej sto licy  innej jakiej rasy  słow iańskiej 
a tern m niej Greków. W razie, gdyby  spadek 
po chorym  człow ieku w E uropie został o tw ar
ty, m usiałaby  A ustrya  zg łosić się do niego 
w charak te rze  spadkobierczyni. Ze w zględu 
ua nieobliczone nas tępstw a takiego w sirzą- 
śn ien ia  po tęg i tureckiej , A ustrya  i N iem cy 
przy ję łyby  niety lko z n iechęcią, ale z n iep o 
kojem  w ybuch w ojny, k tóra byłaby n ie u n i
kn ioną , jeżeliby  uchw ały  konferencyi p rze
m ocą p rz e p ro w a d z i usiłow ano. A u stry a  je s t 
w ięc n iech ę tn ą  w szelkiej akcyi w ojennej n a 
w et w p rz y p a d k u , jeżeliby  P o rta  s taw iła  
opór uchw ałom  k o n fe re n c ji.11

R o c h e f e r t  rozpoczął w sw ym  o rg a 
n ie energ iczną kam panię przeciw  G a m b ę -  
c i e .  Oto co pisze redagow any p rze zeń  ln -  
transiyeant: r N ie m am y pow odu ukryw ać te 
go, że zam iarem  naszym  je s t przygotow ać 
w ybory r. 1881. Izba n ie  istn ie je  ju ż  dzisiaj. 
A bdykow ała ona n a  rzecz jed n eg o  człow ieka. 
Z leciła m u, aby za Dią m yślał, aby za n ią  
m ó w ił; zdała na n iego  podpisyw anie swej 
firm y G dyby w iększość tej Izby uchw aliła  
jutro, że A lzacya i L o ta ry n g ia  m ają być na- 
pow rót p rzy łączone do Kraucyi, w dzięczność 
za to należałaby  się n ie  Izb ie , ale G am becie, 
on to bow iem  podyktow ałby  to w otum , k tó 
rego Izba bez upow ażnien ia sw ego m istrza 
n igdyby  sobie by ła  n ie  pozw oliła, G am betta  
m ia ł te n  delikatny rozum  (finesse), że pojął 
iż bez am nesty i w spaniały  festyn  14 lipca 
byłby festynem  czarnej chorągw i. R zekł więc 
Iz b ie : Z róbm y am nestyę — i am nestya  zo
sta ła  zrobiona. G dyby był ośw iadczył: o p i
n ia  publiczna dom aga się am nesty i ale ja  
zakazuje jej Izba by łaby  nie uchw aliła  am n e
sty i. Gdyby m u dziś w padło  n a  m yśl 
wejść na try b u n ę  i zrobić p ro p o zy c ję , aby 
dla uspokojenia k lien te li katolickiej wszyscy 
deputow ani w najbliższą n iedzielę z tr z jfu n -  
tow em i św iecam i w oskow em i w zięli udzia ł 
w p ro ce s ji , to  wszyscy m ów cy lew icy z 
po tężnem i b rodam i, p rzem ien iliby  się m in i
stran tów  “ A rty k u ł swój kończy B oeheford 
następu jącem i słow y: „C ezarów  genueńsk ich  
trze b a  tak samo obaw iać się jak  rzym sk ich  
albo korsykańsk ich . N ie  na to złożyliśm y z 
tro iiu  daw ne d y n a s ty e , aby n a  ich  m iejsce

nowe pow staw ały . P rzypuszczają pow szechnie 
że G am betta  dąży do zorganizow ania re p u 
bliki. O baw iam y się, że m yśli on raczej o 
o r g a n i z a i y i  g a m b e t y z m u ,  a m a 
już we w szystk ich  prefekturach odpowiedni 
p e rso n a l, aby złow ić w yborców  w sieci swej 
o ficjalnej kandyda tu ry . P au  G am betta je s t 
Dardzo w ym ow ny , ale jeszcze bardziej n ie 
bezpieczny “ . Litransigeant nie m yśli o tena, 
aby zostać B ru tu sem  now ego Cezara, ale nie 
chce także być jego  Pom pejuszem

Ossernatore romano og ło sił cały szereg 
doku uentów  w sp raw ie  k o ś c i e l n e j  w B e l
g i  i. W ykazano tam , że n ie  było  żadnej 
dw ulicowości w korespondencyi dyplom aty
cznej W atykanu  z nuneyuszem  brukselskim  
i korespondencyi z b iskupam i, oraz że nie 
było żadnej różn icy  w tem , co w ychodziło 
w p ro s t od O jca Sgo, a co z kancelary i se
kre ta rza  s ta n u  k ard y n a ła  N in y . P u b lik ac ja  
tych dokum entów  je s t  odpow iedzią na za 
czepki dzienników  b rukselsk ich  i fałszyw e 
cytacye po jedynczych w yrażeń  z depesz 
rzym skich. O czekiw aną j^ s t encyk lika  Ojca 
Sgo tak w sp raw ie  belg ijsk iej jak  w kwestyi 
fra n cu sk ich  dekretów  o zakonach. W edług  
doniesień  Pall Nall Gazette O jciec S ty ma w 
tej encyklice zachęcać ep iskopat do w ytrw an ia  
i oporu w obronie p raw  K ościoła.

W  angielskiej Izbie g m in  uzasadniał 
17 lipca B r i g g s  s w o j ą  r e z o l u c y ę  
p r z e c i w  p o s t a w i e n i u  p o m n i k a  
d l a  k s i ę c i a  L u  d w i k a  N a p o  1 e o n a  
w opactw ie w estm instersk iem . M ów ił on, że 
n ie  odpow iadałoby to charak terow i budynku 
jak  i pow szechnym  uczuciom  narodu  ang ie l
skiego, a nad to  m ogłoby osłabić w zajem ną 
życzliw ość, jaką na szczęście żywią dla sie
b ie naród angielski i francuski. H o p e  sądzi, 
że by łoby  stosow niej, gdyby  w niosek opie
w ał. że w zniesienie pom nika dla księcia n ie  
zgadzałoby się z narodow ym  charak te rem  
opactw a. G l a d s t o n e  w yraził zadow olenie, 
i e  deba ta  oddaje spraw iedliw ość księciu, 
który w kraju  Zulusów  śm ierć poniósł. 
W kw estyi tej decydującą je s t pow aga dzie
kana w estm instersk iego . Izb a  pow inna u n i
kać in te rw e n c ji , k tóra dotąd  n igdy  nie m ia
ła  m iejsca. D ziekan  udzie lił 6wego zezwole
n ia  na w zniesienie pom nika tylko z pobudek 
szlachetnego  serca  a n ie  z po litycznych  
w zględów . N ie m a pow odów  do przypuszcze
nia, aby naród francusk i lub angielsk i uw a
ża ł tę  spraw ę za polityczną, i d la tego  m ów
ca nie może się zgodzić n a  w niosek B riggsa. 
M in istrow ie przed  g łosow aniem  nad  tym  
w nioskiem  wyszli z sali w śród iron icznych  
głosów  ze stro n y  n iek tó rych  członków  Izby. 
W śród w ielkiego w zburzen ia za rzucił W o l f f  
m in istrom , że uciekli, aby n ie brać udziału  
w głosow aniu . P o  bardzo burzliw ej scenie, 
podczas k tórej premier i m in is te r  spraw  w e
w n ętrznych  znow u weszli do sali, dow iedzio
no, że m in istrow ie  ju ż  się byli oddalili, 
gdy  przew odA cząey zapr ponow ał głosow anie. 
W niosek B riggsa z popraw ką H opego został 
p rzy ję ty  171 g łosam i przeciw  116

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Gasteill, 19 lipca. Przybył tu 

c e s a r z  n i e m i e c k i .
Petersburg, 19 lipca. Nic tu nie 

wiadomo o przybyciu p o s ł a  c h i ń -  
s k e g o  z Paryża lub Londynu Ten
dencyjna wiadomość o bhzkiem z a 
k a z i e  w y w o z u  z b o ż a  nie ma ża
dnej podstawy. Doniesienia o złym re
zultacie żniw są przesadzone.

Konstantynopol, 19 lipca. Z Fi- 
lipopola donoszą, że m a t k a  g e n e 
r a ł a  S k o b e l e w a  została napadnię
tą i z a m o r d o w a n ą  w Cepan na 
wycieczce podjętej celem zwiedzenia 
s z p i ta ló w  w towarzystwie swej poko
jowej i jednego oficera. Wysłano woj
sko i żandarmeryę na miejsce zbro
dni, która wywołała powszechne prze
rażenie. Morderca widząc się osaczo
nym odebrał sobie życie, trzej jego 
wspólnicy zostali pojmani. Przypu- 
szczają, że pobudką do zbrodni był 
rabunek.

Londyn, 19 lipca. Deputowani 
z Chester a w ich liczbie także c z ł o 
n e k  g a b i n e t u  D o d s o n  zostali po
zbawieni mandatów po stwierdzeniu 
nadużyć wyborczych

Times donoszą, że e w a k u a c y a  
K a b u l u  rozpoczęła się dnia 18 lipca.

Daily News donoszą z Konstanty
nopola jakoby w Adami" w Małej Azy i



muzułmanie wyprawili r z e ź  c h r z e- 
ś e i a n .  Szczegółów nie ma.

l u s t r  — •— , U n io n s b a n k  , Kolej Karola
L udw ika — •— , P o łu d n io w a , — •— . R enta 
pap. — .— , Rubel papierow y — .— , Gal. listy 
zastaw ne 102 50, Gal. indem acyjne — — , 
M ark n iem  — •— , Gal. bank  rustykalny  103 50F i l ip o p o l ,  20 lipca. Morderca , ,  „ _ 1C_. • XT , - , -

pani S k o b e l  e w jest r o s s y j s  k i m  Usposobienie- ' apoeons 
p o r u c z n i k i e m  w służbie bułgar
skiej i nazywa się U z a t i s .  Towa
rzyszył on pani Skobelew w jej wy
cieczkach. Morderca osaczony w wa- ^ a r - Budw. — •— , P o łudn iow a — — , N a-
— „ r >  j   _ i i ,  i • Doleonsdnr ft-Ha*/_ Ri.hel nanii

W ie d e ń , 20go lipca  1880, godz. 10 m. 
47, Akcye kredytow e 279 60, A nglo-austr. 
184 — , Akcye banku U nion  1 1 1 5 0 , Kolej

wozie Dermendere odebrał sobie ży- pol«onsdor 9 -3 2 '/, R ubel papierow y

cie, nie mogąc ujść pogoni. Czterej G aP o b fig P 'in d em n . Gal. listy  zastaw
aresztowani wspólnicy Uzatisa są banku w łość. — , Losy z r. 1860 ____
Kroaci. Pani Skobelew miała przy s o - . U sposobienie ustalone.

u — i  * ---------------• ------ T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z d. 19go lipca,
W i e d e ń :  Pszeni. a  10 '—  do 1 1 —  zł., ż y 
to 9-20 do 9 70 zł., okow ita pr. 10 000 
lite r  procent 34 75 do 3 5 '—  zł. —  B u d a  
P e s z t :  Psze ica 75 klgr. (n a  jesień ) 9 85 
do 9 .90  z ł , rzepak (s ie rp ień  —  w rzes) 13'—  zł. 
B e r l i n :  P szen ica  żó łta  (na  kw iecień —  maj) 
225 — , żyto — , sp ir itu s  1 .co 6 4 '— , olej 
rzepakowy 55 80. S z c z e c i n :  Pszen ica — , 
rzepik — — . P a r y ż :  m ąki 159 klgr. 62 50, 
olej rzepakowy 75 25 sp iritu s  — ■— . W r o
c ł a w :  P szenica — •— , żyto — ■— , owies
— , sp iritus — , kukurudza — ■ — , K o- 
I o n i a : P s7.Anif*a — •

bie kosztowności znacznej wartości
Londyn, 20 lipca. Izba niż- t" 19' 

sza przyjęła bill o d z i e r ż a w a c h  
i r l a n d z k i c h ,  odrzucając zarazem 
wszystkie opozycyjne poprawki.
Telegrafowany kurs wiedeński.

W ie d e ń , 19 lipca 1880, godzina 2 m.,
26 Losy kredytow e 177 '— , W ęg. akcye 
kredyt. 264 — , Akcye ang lo -austr 134 20,
Akcye banku Union 1 l l  50 , Akcye kolei h a -  
rola Ludw ika i 8 ( — , Akcye kolei północnej 
245 75 Alccye hulei południow ej 81 50. Akcye 
io in  Atfóld 15 9 —  Akcye kolei Elżbiety 
( 9 3 —  Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 168 50 
Ascye kolei węg. północno-w schodniej 149 oO,
Akcye kolei R u d o l f a  , A kcye kolei Al
b rech ta  —•— , W ęg oblig. państw  w złocie
 , Galie, oblig. indem n. 97 75 Losy z r. j W niedzielę dnia 2 5  l i p c a  1 8 8 0  roku
i8«4 173 75 A kcye kolei siedm iogrodzkiej 0 g l i n i e  5 łej popołudniu, odi.ędzie się w za- 
1 0 9 — , Akcye banku obrotow ego — , Losy i kładzie zdnjowo-bąpi. lowym 
tureck ie 14 50. Akcye kolei w ęg .-gahc — •—  •mmr T  u r o i l i b y  1 1
Akcye kolei państw owej — •— . Akcye banku 
związkowego 138 25 Rubel papierow y l '2 4 1/3.
W iedeńbkie losy 117 75 W ęgierskie losy 113 75, . . .
M ark. niem ieck. -  W ęgierska ren ta  1 1 0 — którego 
U sposobienie spokojne.

W ie d e ń ,  17 lipca 1880, godzina 4
m in u t 40  A teve k redy tow e — •— Anodo

S p o s t r z e ż e ń 7a  m e t e o r o l o g i c z n e .
z dnia 20 lipea 1880 o godzinie 7 rano. 
Barometr 736-3mm. przy temp. 05C. Psyekro- 

metr suchy +  19.1°C. Psychrometr wilgotny -j- 
17'4’C. Prężność pary 13'Smm. Wilgoć 84'J/0. Zachmu
rzenie 6. Wiatr Wl. Ozon 9 .

Temperatura powietrza 15'3’R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 760'6mm.

odpowie.-!/:*'-). e.i»at,o W ładysław  Łoziński 

9 T A D E 8 Ł 4 N E .

Koncert amatorski
dochód jest przeznaczony na odbudo- 

wanie kaplicy.
Po koncercie o godzinie 9tej rozpo. znie się 

B A L .

Przyjechali do Lwowa.
dnia 20 lipca 1880.

Hotel G eorge‘a
Pp. A. Rodie de Berlinenkam pf z Nady- 

e»a Dr 0 . Karnicki z Rossyi. T. Karnioki z 
Rossyi. J . Tyszkowski z Rybotycz.

Hotel Angie skl.
P. R. Bartm ański z Leszczyny.

Hotel Europe|8kl.
Pp. A. Gnoiński z Wolicy. H. Leiker z Berli
na. J  Burkert z B orysław ie.

Hotel W arszaw ski.
Pp. J . D arw i z W ołyn a. E . W ierzbow

ski z Tarnopola. W. Tokarz z Halicza 
Hotel Langa

Pp. M. Foltiszeni. K. B rand z Beina. J . 
Pluchaozek z Wiednia.

Hotel Kuhna.
P. M. Czajkowski z Przemyśla.

Hotel L azaru sa .
S Unger z Krakowa. M. Benedikt z Bro 

dów M. Lifschitz z M onasterzysk. E. Bugat 
ze Stanisławowa

Hotel K rakow ski
Pp G Czuszak z Wołynia. T K zakie 

wicz z R pczye. M. Oppitz z W ołynia. M. B er
liński z Hruszowa

Odjechali ze Lwowa.
Pp. G. Czetaertyńaki do Tarnow a E h r 

Borkowski do Ponikwy. W. br. Brener do Ro
sy!. J . br. Brunicki do Stryja. A. B Antonie
wicz do Przemyśla. K. Deszkiewicz do Krako- 
wa S Górecki do Krakowa. H. Romer do 
Morko wiec. E. Soohar/ewski do Krakowa. W 
Bossauowsfei do Stanisławowa. E. Zagórski do 
K“łod/ięjówki

Pociągi kolejowe.
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

Według południka Peszteńskiego.
Z  C z e r n l o w l e c : o godz. 9 min. 40 w ie

czór (pociąg posp ieszny); o godz. 3 min. 
45  rano (pociąg m ięszany); o godz) 
m in 32 po południu (poeiąg mięszany

Z  K rakow a : o godz. 5 min. 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. l i  
przed południem (pociąg m ięszany).

Z  P o d w o l o c z y s k :  (na dworzec w Pod 
zam ezu); o godz. 2 min. 53 raDO (pociąg 
m ięszany); o godz. 3 min- 19 po połud
niu (pociąg m ięszany );

Ze Stanisławowa; (na Stryj) do Lwowa 
o godz, 8 m in. 24  wieczór.

Z  P u d w o l o c z y n k : (na  dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 mm. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 30. 
rano (pociąg osobowy) , o godz 3 mm 
52 po południu (pociąg mięszany.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
Według południka Peszteńskiego

Oo Czerniowlec :  o godz 6 m in. 10 r a 
no (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg m ięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

D o  K r a k o w a :  o godz. lO tej min. 3 w 
nocy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (pooiąg osobow y); o godz 4 min.
(9  po południu (pociąg m ięszany).

D o  P o d w o f o c z y s k : ( z dworca w Pod
zam czu): o godz 10 min 38 w nocy po
ciąg m ięszany): o godz. 12 min 3 w po
łudnie (pociąg m ięszany).

D o  N t r t n i n l a w o w a : (na S try j); o godz. 
6 min. 37 rano.

D o  P o d w o l o c z y s b :  z dworca lwow
skiego główi ego o godz. 5 min 40 ranc 
(pociąg pospieszny) o godz. 12 min 10 
w południe (pociąg m ięszany;) o godz 
10 min. 11 w nocy (pociąg osobowy.

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12. w Peszcie 
odpowiada godz. 12 min 20 we Lwowie.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 9 lipca 1880

1 . i b c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g_ 
Kol lwow. czer.-jas.Jjo 200 zł. w. a. _g 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. ^ 
Banku kredyt gal. po 200 zł. w. a. J

3 .  L i s ty  khhŁ. za 100 zł.

Tow. rredyt. galic. 5 pr. w. a.
„ * pr. w. a. * 

„ „ „ 5 pr. okresowe 4?
Bank i hip. galic. 6 pr. w. a. J  
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w a. ^

a
8 . L i s t y  d t n l n e  za 100 złr.^g

Ogółu. roba. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 l a f °

4 .  O b l i g l  za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 proc. m. k. . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włośoiańskiego 6 proc. w. a. 
Pożyczki kr. % r. 1878 po 6 pr. w. a.

5 .  L o s y  miasta Krakowa. . .
„ „ Stanisławowa .

<1. M o n e ty .

Dukat holenderski.........................
Dukat ce sa rsk i..............................
Napoleondor...................................
Półim peryał...................................
Rmoel rossyjski srebrny . . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niemiecku h . . . .  
Srebro .............................................
tt.-l ‘ - O V ł*.łlT»*

płauą żą u  4
walutą wiatr

złr tr ->t

179 50 233 
167 60 170 50 
296 -  300 
'-53 -  —

98 _5 
91 65 
98 25 

102 15 
101 50

99 25
92 65 
99 25 

103 15 
103 50

92 -  94 -

97 25 98 25

99 -  100 — 
101 -  103 —

19 — 21 -
25 -  27 —

5 42 
5 47
9 31
9 57 
1 58

1 23'/, 
57 30 
99 50
10 ot;

5 53 
ó 57 
9 41
9 70 
1 70 

1 251/, 
58 -  

100 50 
ino sk

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e !
z dnia 15 lipca 1880.

1 . Dług państwa. płacą żądają.
Jednolity dług państwa w banknot

maj-listopad .........................  72 87 73 —
lnty-sierpień ..............................  72.8-5 73 —

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń -lip iec ..............................  73.60 73 7 5
twieeień-październiK....................  73.60 73.75

Losy z roku 1854 po 25 ł złr. m. k 125.25 125 75
1860 po 500 złr w, a. 5 pr. 133.— 133. o

„ 1860 po 100 zł. 5 pr 134 75 135.25
„ 1864 po 10u zł. 173 75 1 4.—
„ 1864 po 60 zł. 173.50 1:4.--

Renty Com. po 42 lir. austr. . . —.— 29.—
Listy zastaw, domen, państw po 120

zlr. 5 proc........................................ !43. "5 144 25
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5pr. 100.70 10120 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr 88.10 88.25

3 .  O b l i g a c j e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . .............................. 104.50 —.—
Bukowiny . . ....................  96.50 97.50
G aiioy i....................  ....................  97.70 98.10
Niższej A u s try i...................................  105.50 106.—
Siedmiogrodu...................................  93 50 94.—
Węgier ............................................. 94.60 95.—

3 .  A k c y e .

Bank Angło- aust. 200 zł. emit. zł. 120 133.70 133 80
Inst kred. dla handlu po 160 złr. . 280.20 280 40
Niższo-austr tow. eskomt. po 600 zł. 788.— 792.—
Ga) banku hip. po 200 zł. . . .  —.— —.—
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł, wpł. 40 pr —.— —
Gal. zakł kred. ziemski a 200 zł. . —
Banku austro-węgiersk. a. 600 zł. . 833.— 834.—
Kol. Albreehta a 200 zł. w srebrze . 71.60 74 —
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł.mk. 568.— 669 -
Kol. Cesarzowej Klżbiety po 200 zł. „ 193 25 193.50
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 z ł . . — - —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2452.— 2457.— 

u , r  l.nJw r>» 200 1 )  m  k Dsl. 981.50

płacą żądają.
Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 167.75 168. —
Tow kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 283. 283.25
Fołud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 81.50 82.—
i. kol. węg. gai. a 200 zł. w srebrze 145.— 145.50

4. L i s t y  z a s t a w n e  losowaue.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 93-— —.—

Powsz austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr 116.75 117.25
Gal. rak. kr. ziem. Krak.los.w 181. 6 pr. 101.— —.—

w 201.7 pr. 106 50 —.—
w 361.5*/, pr. 95 50 - . -

Gal Tow kred w. » po 4 proet. 92.— —.—
„ „ ,, po 5 proct. . 98.— 98.75

„ „ po 5 proet. w
37 latach zw rotne.........................  98 — 98 75

Gal. banku hip. po 6 proe. . . . 102.40 102.70
Gal. Zakł. kred włośo po 6 proe. . 101.2-5 103.75
Banku austro-węgiersk. po 5 proc. . 103 90 104 Oo
Węg. Tow. ziem. ake po 5*/, proe.. 100.25 100 75

„ Zakł. kr. ziemBk. po 5*/, proc 102.— 102.50

5 .  O b l l g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

91.20 91.60

płacą
Keglevieha po 10 zł. m. k. . . 16.—
Losy miasta Krakowa . . . .  1980
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 40.75
Palflego po 40 zł. m. k...............  41.25
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa . 1 8 .-
Saima po 40 zł. m. k.....................  51. "0
St Genois po 40 zł. m. k. . . 46 50
Pożyczka m. Stanisławowa (po 20 zł w.a.) 26.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m k. . 125.75

„ po 50 zł. w. a. . . 65 —
Wailsteina po 20 zł. m. k . . . 31 50
Windischgratza po 20 zł. m. k. . 43.25

żąda ą 
16 FO 
20 20 
41 50 
41.75 
18.50 
53 50 
47 50 
27 —

32.50 
44 —

85.75 86.—
105.50 106.— 
101 75 102 25
105.50 106.—
101.50 1 0 4 -  
103.— Iu3 30

Kol. Albrecht* a 300 zł. 5 pr. w. a.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. oz) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k ...................

„ „ po 100 zł. w a...................
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 6 pr 

„ Lt. em isyi. . .
II n n 111- n - • •
5"' n 71 I Vo fj . • •

Kol Lwow-Czer.-Jass. III emis a 300 
zł, 5 proc w sreOrze z r. 1865 

z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal kol. a 200 złr. 5 proc. w sr.

t t .  L o s y .

Inst kr. dla han. i pr po 100 zł. w. a. 177 — 177.50
Clarego po 40 zł. m. k.......................  44 50 45 50
Tow ŻAfln ©ar na fh:rsin ©e 190 -9 m V 1(6  06 50

91 60 
9 7 -  
92.70 
89.50 
87.30

91.80 
97.25 
93. - 
89.75 
37.60

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł w p. n. . —.— —
Berlin za 100 mark w. p. n. . . — —
Frankfurt za 100 mark p. . —.  —,
Hamburg za 100 mark w. p. n. . —.— — —
Londyn za 10 ft. szt. . 117.75 117 90
Paryż za 100 fr...................................  48.45 46 50

K n n  i l e  t a .
Dukat cesarski men...................  5 65. o 66 -

„ pełnej w ag i........................  5 . 5 'ó . -  ó.54. -
Korona  .........................  — ------ .
20- f r a n k ó w k a .........................  p.34 _  s 35 _
Rossyjski imperyał . . . .  9.6450 9.6650
Talar zw iązk o w y .................... —,_______ _______
Srebro  ......................... — . -

Z lwowskiej Izby handlowej I przeayslowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 19 lipca 1880
Jednolity dług państwa w banknotaeb 

n „ w srebrze . .
Renta w z ł o u e ......................... .....
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye banku austro-węgierskiego . . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn .......................................................
Srebro .........................
Napoleondor . . .
Dukat cesarski men.....................
lOr-

Z* | t
j3 05
73 75
88 15

133 —

833 —

>80 60
117 oO

9 32
5 53

50 60

K

(4961 1— 3) B  d  j  k  U
L. 9266. C. k. sąd  obw odow y w T ar 

nopolu podaje do w iadom ości ie  w eelu 
śc iągn ięcia  w ierzy telności galic. akc banku  
h ipo tecznego  w  kw otach  506  z łr .,  506 z łr. i 
91555  złr. 79 ct. w. a. z pn. odbędzie się 
egzekuey ina lic y ta c ja  realności P erli dojny 
i  Leiby H  lim anów , tudzież Chaji z H -lim a
nów  W itz w łasnej, w T arnopolu  pod 1. 7 
położonei, w je d n y m  te rm in ie  a to  13 s ie r
p n ia  1880 o godz n ie lO tej p rzed  po łudn iem , 
za jakąkolw iek  cenę.

CeDa w yw ołunia 24587  z łr. a. w. 
W adyum  1229 złr. w. a.
Bliższe w arunk i i w yciąg  h ipo teczny  

p rze jrz -ś  m ożna w reg is tra tu rz e  sedo.
T arnopol d ia  28 czerw ca 1880.

(4953  1— 3) K  d y U t,
L. 11534. C k. sąd krajow y w K ra

kow ie podaje do w iadom  ści, że w opraw ie 
egzekucyjnej m asy spadk  wej H erm ana 
G r f f a  przeciw  B ica lleL w i R osenzw eignw i o 
600 z łr. do >rzvm'is >wei sp rz-d aży  p rz-z  
publiczną licyiaeyę re -ln o ś ' pod 1. 184 dz
V III  (N r 117 G u. X) i 3/4 część realności
pod 1. 141 dz. V II I  (N r 130 gm . X ) w

K rakow ie po łożonych  czw arty  te rm in  n a  dz 
9 s ie rpn ia  1H80 o godzin ie 10 przed  p o łu d 
n iem  w y z n a c z o n o , n a  k tó ry m  realności 
te  pod w arunkam i u ch w a łą  z dn ia  24 p ź- 
d z :e rn ik a  1879 1. 25686  ob ję tem i edyk tam i 
z tej sam ej daty  1. 24, 25 i 26  gazety  L w o w 
skiej z r. 1880 og łoszonym i z tą  odm ianą 
sp rzedane będą że sprzedaż i poniżej ceny 
szacunkow ej za jakąko lw iek  cenę nastąp i.

K raków  21 m aja 1880.
(4502  1— 3l 3M d  y h  t»

L. 28807 . 0 . k. Sąd krajow y jako  h a n 
dlow y we Lw ow ie zaw iadam ia n iu ie jszem  
A polon ą Ja rzy m o w sk ą  z m iejsca poby tu  nie- 
w isdom ą, iż na prośbę H rsch a  Gi t t z a  pod 
dniem  23 czerw ca 1880 do 1. 28807 w n ie 
sioną przeciw  niej n a  podstaw ie wekslu z d a
ty  L w ó ”  dn ia  9 k w ie tn ia  1877 na 280 z łr 
w a. opiew ającego nakaz zap ła ty  sum y w e
kslow ej 280 zł. w. a z pn. ua dn iu  24go 
czerw ca 1880 d. 1. 28807 wydamy został, że 
dla n i-j k u ra t ra w osobie adw . D ra D o rn - 
bacha z ?a->tępsU em  adw . D ra Jackow sk ie
go ustanow iono  z k tórym  n in ie jsza  sp raw a 
wedle postępow an ia  dla sp raw  w ekslow ych 
p rzeprow adzoną będzie. J e s t  tedy rzeczą A-

poloaii Ja rzym ow sk ie j, tem uż kurato row i po 
trzebnej inform acyi udzielić lub innego  za
stępcę sobie ob rać  i o tern sądow i donieść.

S łow em  stosow nych  do obrony  ś ro d 
ków użyć, gdyż w ynikające z zan iedban ia  
sku tk i, sam a sobie p rzyp isaćby  m usiała .

Z c- k. sądu krajow ego jako handlow ego.
K wów dn ia  24 czerw ca 1880.

(4973 1— 3) R  a  y  k  t ,
L  9996. C. k. sąd  pow iatow y w B o

chn i podaje nini»jazem  do publicznej w iado
mości, że celem  aspokojenia sum y pożyczko
wej 1000 zł. w. a. a w zg lędn ie n iesp łaconej 
jeezcze reszty  odbędzie się n a  rzecz G alicyj
skiego zakładu kredytow ego ziem skiego w 
K rakow ie w tu te jszym  sądzie w jednym  te r 
m in ie d n ia  30 s ie rp n ia  1880 o godzin ie 10 
przed po łudniem  egzekucyjna lic y ta c ja  re a l
ności d łużn ika  G rzegorza Trzy borowski ego 
a w zględnie jego  nieob ętej m ssy spad k o 
wej w łasnej, pod 1. k. 9 w N ik luszow icach  
położonej, nie,stanowiącej c iała  h ipo tecznego  
za jakąko lw iek  cenę.

Cena wy w ł« n ia  w ynosi 3300  zł. w .a .
W adyum  330 zł. w. a.
P ro to k ó ł zastaw niczego  op isan ia i re 

sz ta w arunków  licy ta tacy jn y ch  m ogą być w 
tu tejszej reg is tra tu rze  przejrzane.

B ochnia dn ia 30 m aja 1880.

(4964 1— 3) O b u i e R K C i e n i e .
L  3823. P u b liczn a  sprzedaż rea lnoś i 

pod N O on 38 w B onarów ce, J a n a  P adócba 
w łasne, c. k. sąd. u ch w a łą  z 17 m arca 1880
1. 1991 zarządzona n a  rzecz galicyjskiego 
zak ładu  k redytow ego ziem skiego w K rak o 
w ie, pto. 150 zł. w. a., odbędzie się rów nie 
n a  rzecz tego zak ładu  i n a  śc iąg n ien te  resz ty  
p re ten sy i 120 z ł. w . a. z pn.

C. k. sąd  pow iatow y.
K rosno d. 1 czerw ea 1880.

(4985  1 — 8) E d y  k t
L. 1553. W zyw a się każdego, k toby 

o życiu lub śm ierci S em ka Ju n k i, syna m a ł
żonków  P io tra  i M aryi Ju n k o  zm arłeg o  w 
zim ie roku 1860 w S m olin ie  m ia ł jaką w ia
dom ość, ażeby o t-m  da ł znać podp isanem u 
sądow i lub ustanow ionem u kurato row i Iw a 
now i W ełyczce w S m olin ie najdalej do trzech  
m iesięcy od dn ia  ogłoszenia.

C. k sąd  pow iatow y.
N iem irów  29 m aja 1880.



(4906 2 — 3) E  d  7  k  Ł  w ym  Sączu w sp raw ie  p. L ische W einber-
L . J783 . N a te rm in ac h  16 sie rpn ia , g e ra  przeciw  p. E leonorze B ielańskiej pto. 

22 w rześnia 1880 o 10 godz. r a m  odbędzie 375 złr. w. a. z pn. rozpisu je p rzym usow ą 
się w tu t  sądzie p rzym usow a licy tacya rea l- pub liczną sprzedaż sum y 2900 złr. w . a. 
nośui pod 1 291 na N akoneczrem  w  Jaw o- z pn . w stan ie  d łużnym  dóbr S iary  w ykaz 
row ie położonej m ły n  „U harehalis" zw anej h ipo teczny  1. 86 w pnzyc. 5 9 i 10 z p ie r-  
do Izrae la  S ch u p h eim a 1 W olfa S chatera  n a - w szeńsw em  w po r. 8 ad 7 na rzecz p. E le- 
leżąsej, celem  śc iągn ięcia  w ierzy telności onory  Bielańskiej zahipotekow auej, w edle 
Z w ierzchności gm innej w Ja w o ro w ie  w  kw o- poz: 21 k arty  O. w praw dzie w ykreślonej, 
cie 750 zł. a. w. z pn . jednakże z zastrzeżen iem  §. 51 n. h . że m oc

Cenę w yw ołan ia stanow i w artość sza- p raw a w ykreślen ia n as tąp i dopiero z w ykreś- 
cunkow a 2700 zł w . a. zaś n a  w ypadek n ie - len iem  nadcięzarów  1 egzekw ow anej sum y 875 
sp rzedan ia  odbędzie się dn ia  22 w rześn ia  z łr. w  dw óch  te rm in ac h  dnia[ 1 w rześn ia  
1880 o 3 godz popołudniu  rozp raw a w zglę- 1880 i dn ia  4 październ ika 1880 każdym  
dem  u łożen ia  ła tw iejszych  w arunków  licy ta- razem  o godzin ie 10 przed  po łudn iem  w 
cy jnych . , c - k. sądzie obw odow ym  w N ow ym  Sączu

W adyum  w ynosi 270 zł. w. a . odbyć się m ającą cenę k u p n a  u stanaw ia  się
D alsze w arunki licy tacy jne i w yciąg ta - n o m in a ln ą  w artość t. j kw otę 2900 złr. po- 

b u la rn y  m ożna w tutejszosądow ej reg is tra tu -  niżej k tórej sum a 2900 z łr . na pow yższych 
rze przejrzeć. dw óch te rm in ach  "sp rzedaną n ie będzie.

K ura to rem  w ierzycieli n ieznanych  jesz- W rd y u m  w ynosi 290 z łr. w. a.
cze zam ianow any p F e rd y n a n d  K rischke T o rm in  trzeci n t  k tó rym  sum a 2900
sek re tarz  tut. W ydzia łu  pow iatow ego. z łr. także niżej nom inalnej w artości sprze-

C. k. sąd pow iatow y. dauą  być może w yznacza się n a  dzień  27
Jaw orów  d n ia  31 m arca 1880. październ ika 18S0 o gedzin ie  9 przed połu-

(4911 2 — B) E  d  y  te  t .  dn iem  w sądzie.
L . 2805. C. k. sąd pow iatow y w Bo- . Reszta w arunków  i w yciąg h ipo teczny

h a ty n ie  podaje nm ie jszem  do w iadom ości, iż p rze jrzane być m ogą w reg is tra tu rze  tu te j-  
n a  rzecz Izraela O sterna p to . 130 zł. odbę- ^zosądowej
dzie się w tu te jszym  sądzie w d n iach  11 ■ O sprzedaży tej zaw iadam ia się w ierzy -
sie rpn ia , 15 w rześn ia i 14 październ ika  1880 cieli h ipo tecznych  a n iew iadom ych do rąk  
zawsze o godzinie 10 przed po łudn iem  przy- k u ra to ra  Adw. D r. O lszew skiego z substy- 
m usow a publiczna sprzedaż realności d łużn i- tucyą A dw . D r. Ż elechow skiego, 
ka D aw ida B lauste ina w łasnej pod 1. konks. j v 0 . k. sad  obw odow y.
450 w R oha tyn ie  położonej, c iała  tabu larne- t N ow y Sącz 12 czerw ca 1880.
go n iestanow iącej. (4948 2— 3) L. 606

Oenę w yw ołan ia stanow i w artość sza- j O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u ,
junkow a tejże realności w  kw ocie 600 Rozpisuje się n in ie jszem  konkurs z te r 

m inem  do 31 s ie rpn ia  1880 celem  obsadze-zł. w. a
W adyum  60 zł. w. a.
R esztę w arunków  licy tacy jnych  w t u 

tejszo sądowej reg is tra tu rze  p rzeg lądnąć mo-
żna. .

O czeat chęć k u p ien ia  m ających z tern 
pow iadam ia się, iż n a  p ierw szych  dw óch 
te rm in ach  w spom niana realność tylko za ce
n ę  szacunkow ą lub  wyżej takow ej, n a  trz e 
cim  zaś i poniżej ceny sp rzedaną  zostan  ę.

R ohatyn  dn ia  2 czerw ca 1880.
(4899 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 16331. O dnośnie do tusądow ego 
edyk tu  z du ia  25 s tyczn ia  1880 1. 575 w 
sp raw ie  egzekucyjnej L ipy B ergw erka i A le
k san d ra  S cho rra  przeciw  Jakóbow i i H endli 
T ra u g o tt pto. 10 .000 zł. z pn. w  num erach  
137, 138 1139 „G azety Lw ow skiej" ogłoszo 
nego, zaw iadam ia się w szystk ich  w ierzycieli 
h ipo tecznych , iż licytacya realności N r. kens. 
31 rynek  w D rohobyczu, w skutek  prośby 
F ranciszka  i N eonili L ew ick ich  n a  podsta
w ie §. 3 dekr nad. z d n ia  29 m aja 1845 
N r. 889. zb ust. aąd. w strzym aną została.

O k. sąd  pow iatow y
D rohobycz dn ia 13 lipca 1880.

(4826 2 — 3) JE d  y  te  f .
L . 2474. 0 . k. sąd  pow iatow y w S ą

dowej W iszn i podaje n in ie jszem  do p ub li
cznej w iadom ości, że n a  zaspokojenie sum y 
143 z łr. 88 ct. w. a . z pn . p rzym usow a 
sp rzedaż realności pod N r. konsk . 50  w Za- 
rzyczu położonej, d łu żn ik a  Iw an a  Ko
ta w łasnej, w  tu te jszym  c. k. sądzie w 
d rodze publicznej licytacyi n a  rzecz c. k. 
uprz. Z akładu  kredytow ego w łościańskiego 
dn ia 25 sierpnia, 22 w rześn ia  i 8 lis topada 
1880 każdym  razem  o godzin ie 9 przed 
po łudn iem  z tern  przedsięw ziętą  zostanie, że 
n a  p ierw szych  dw óch te rm in ach  realność ta 
tylko za cenę w yw ołan ia  300 zł. a w. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim  te rm in ie  także i 
niżej ceny w yw ołan ia sp rzedaną zostanie.

W adyum  w ynosi 10 prc. ceny sza
cunkow ej.

Resztę w arunków , tudzież ak t opisania 
i oszacow ania realności przejrzeć m ożna w 
tusądow ej reg .s tra tu rze .

C. k . sąd  pow iatow y.
Sądow a W iszn ia  dn ia  10 czerw ca 1880. 

(4900 2 — 3) O b w Ie s w c a e M * ®
L. 1792. 0 . k. sąd pow iatow y w  L uba

czowie podaje n in ie jszym  do pow szechnej 
w iadom ości, że na dniu  20  sie rpn ia  24 w rze
śn ia i 29  październ ika 1880 odbędzie się tu  
yr sądzie każdym  razem  o godzin ie  10 przed 
po łudn iem  przym usow a sprzedaż w  drodze 
publicznej licytacyi realności g run tow ej pod 
f  k. 7/25 w Borowej górze położonej, ciała 
tabu larnego  n iestanow iącej S em ka i P azi 
m ałż. H ukało w łasnej, w sp raw ie  i na rzecz 
M ojżesza A rona F is te r  pto. 300 z łr. w. a. 
z pn. pod następu jącym i w arunkam i:

a) Cena w yw ołania stanow i kw ota 
1145 zł. w. a jako  w artość tej realności,

b ) W adyum  wynosi 114 zł w. a
c) N a p ierw szych  dw óch te rm in ach  

realność ta  tylko za lub wyżej ceny w yw o
ła n ia  zaś n a  trzecim  te rm in ie  także i niżej 
ceny w yw ołania sp rzedaną zostanie

R esztę w arunków  licy tacy jnych  przej
rzeć m ożna w tu tejszej reg is tra tu rze  w go 
dzinaah  urzędow ych.

O czem  chęć kup ien ia  m ających zaw ia
dam ia się.

C. k. sąd pow iatow y.
Lubaczów  dn ia  23 m aja 1880.

(4695 2— 3) E  d  y  te  Ł.
L . 1946. C. k. Bąd obw odow y w No-

L w o w s k a  N r»  1 6 4  * d n i*  1 9  l i p c a  1 .S 80 ,

n ia  następu jących  posad nauczycielskich  
I. W powiecie G orlickim .

A, P rzy  szkołach e ta tow ych  z p łacą ro 
czną 300 złr. 1 w olnem  pom ieszkaniem .

1. w B ystry, 2 w Hańczo wy, 3, w Ko
bylance, 4 w L ip inkach  5 w M ałas to .u e , 6 
w R opicy polskiej, 7 w R ozem barku, 8 
w R zep ienn iku  bisKupim , 9 w R zepienniku  
strzyźow skim , 10 w Staszków ce, 11 w T u
rzy, 12 w U ściu rusk iem  i 13 w Zdyui.

B. P rzy  szkołach filialnych z p łacą  roczną 
250 złr. i w olnem  pom ieszkaniem : 14 w 
Czarnem , 15 w K linków ce, 16 w  K ryw y, 
17 w Łosiu, 18 w  M ęcinie w ielkiej, 19 w 
N ow icy (do p łacy  w licza się dochód w kw o
cie 10 z łr  z uży tku  9 m orgów  400  kw. 
sąż. g ru n tu ), 20 w R opicy rusk iej, 21 w 
R zepienniku  M a rc isz ew stim , 22 w R zep ien
niku S uchym , 23 w Szalowy i 24 w W o
łow cu  (do płacy w liczą się dochód w kwo 
cie 22 zł. 60 ct. z uży tku  9 m orgów  g ru n tu ).

II . W  pow iecie G rybow skim .
A P .z y  szkołach e ta tow ych  z p łacą  roczną 

300 z łr. (z w yjątk iem  Ciężkowic) i w olnem  
pom ieszkaniem  (prócz G rejbow a) 25  w B j-  
guszy, 26 w B ru n arach  w yżnich (do p łacy 
wlicza się dochód w kw ocie 20 zł. z u ż y t
ku 9 m orgów  122 kw . sąż. g ru n tu ), 27 w 
w Ciężkow icach przy jednoklasow ęj szkole 
m ęskiej z p łacą 350 z łr. 28  w G rybow ie 
przy szkole 4 klasowej 3 posady 29 w Ką- 
clowy, 30 w O struszu, 31 w S taszkow y.

B. P rzy  szkołach filialnych z p łacą rocz
ną 250 złr. i w olnem  pom  eszkaniem  82 w 
F lo ry n ce , 33 w G ródku, 34 w K orzynny, 
35 w Krużlowy wyżniej i 36 w Ś n ie tn icy .

W  szkołach pod 1. porz. 2, 5, 12, 13, 
14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 24, 25, 26, 32 
i 36 je s t  język  w ykładow y rusk i.

O posady w yszczególnione powyż m o
g ą  ko tapeto wać i nauczyeieki.

P raw o p rezen tow an ia  nauczycieli na 
rzeczone posady p rzysłużą m iejscow ym  R a
dom  szkolnym .

K o m p en ttn c i sta le  n a  e ta t jeszcze nie 
przeniesieni, m ają załączyć do podań sw oich 
należycie ostem plow anych 1 we w szystkie 
d okum enta  zaopatrzonych , dok ładny  wykaz 
służby swojej przed  etatow ej i p łacy za czas 
odnośuy pobranej, a po tw ierdzony przez 
dotyczące zw ierzchności g m in n e .

W  razie nie zgłoszenia się w te rm in ie  
dostatecznej liczby kom petentów  z przep isaną 
kw alifikacją  i trzech le tn ią  p rak ty k ą  o posady 
w ym ienione, obsadzi się takow e p row izorycz
nie ab itu ry en tam i c. k. Sem inaryów  nauczy
cielskich.

Tym czasowo także n ad an e  zostaną z 
początkiem  sie rpn ia  b. r. posady m łodszych 
nauczycieli, w zględnie nauczycie lek  a) do 
klas rów norzędnych  przy  szkołach  4 klaso 
wyeh w Bieczu, w G orlicach (źeń) i w G ry
bowie tudzież b) przy jed y n astu  n a  dw u 
klasow e p rzekszta łc ić  się m ających szkoła' h 
w Bobow y w B ruśn iku , w Ciężkowicach 
(m ęs. i ż e ń ) w K obylance, w L ipnicy , w 
L uźnych , w M oszczenicy, w Ropie w S ęko
wy i w S zym barku  z płacam i w edle art. 15 
ty t. I I  ust. szk. o k tóre w cześnie podauia 
w nieść należy.

Z c. k. okręgow ej Rady szkolnej,
w G orlicach dn ia  12 lipca 1880.
P rzew odniczący  c. k. S tarosta  

B łoński.
(4947  2— 3) E d y t o * .

L. 22832. C. k. sąd  krajow y n in ie jszym  
edyk tem  do pow szechnej w iadom ości podaje, 
iż celem  zaspokojenia resztu jącej sum y po 

życzkow ej 1419 zł. 44 ct. w. a. z większej 
sum y 1800 zł. w. a. pochodzącej z 6%  p ro 
cen tam i od dn ia  7 m aja 1879 bieżącem i i 
prow izyą zw łoki po 7 p r  od każdej w  dn iu  
7 m aja ; 7 lis topada począw szy od dn ia 7 
m aja 1879 zapadłej lecz w te rm in ie  n ie  
uiszczonej półrocznej ra ty  po 90 zł. 20 ct. 
w. a., aż do całkow itego u iszczen ia  d łu ż n e
go kapitału  bieżącą tudzież kosztów  n in ie j
szego podan ia  w kw ocie 10 z ł. 11 c t. p rzy 
zn an y ch  odbędzie się pub liczna sp rzedaż re 
alności pod 1. 8177« w e Lw ow io położonej 
do d łużników  F ranciszka  i Z .f ii  m ałżonków  
M arków  należącej na rzecz galic. kasy  oszczę
dności w e Lwowie w trzech  te rm in ac h  t. j. 
d n ia  12 sie rpn ia, 16 w rześn ia  i 21 paździer
n ik a  1880 każdym razem  o godzin ie 10 przed 
po łudn iem  w sali rozpraw  u stn y c h  n a  dole, 
n a  k tó ry ch  te rm inach  rzeczona rea lność  ty l
ko wyżej lub jrz y ra jm n ie j za cenę w yw oła
n ia  w kw ocie 4 .500 zł. w . a. sp rze d an ą  być 
ma

G dyby realność n a  pow yższych  te rm i
nach  sp rzedaną n ie została, w yznacza się do 
u łożenia u ła tw iających  w arunków  te rm in  na 
dzień 21 października 1880 o godzin ie 10 
w biurze N r. 5, n a  k tó rym  w ieizyc ie le  pod 
tym  rygorem  staw ić się m ają, iż  n ie  obe
cni za przystępu jących  do w iększości głosów 
obecnych  uw ażani będą.

O tern zaw iadam iam y galic. kasę oszczę
dności F ranciszka  M arka i Zofię M arka tu  
dzież tych  w ierzycieli h ip o teczn y ch  k tórzyby 
po d n u  16 m aja 1880 n a  tej rea lnośc i p ra 
wo zastaw u uzyskali przez edyk ta  jakoteż 
k ira to ra  w osobie adw okata D r. Skow roń
skiego z zastępstw em  adw okata D r R om a
now skiego.

R esztę w arunków  m ogą chęć kupien ia 
m ający w tu  sądowej re g is tra tu rz e  przejrzeć.

Lwów dn ia  3 lipca 1880.
(4936 2— 3) E  d  y  te  t .

L. 7256. C. k . sąd  obw odow y w P rz e 
m yślu rozpisuje na zaspokojenie W ierzytel
ności c. k. u p izy w . ogólnego zak ładu  k re
dytow ego ziem skiego we W iedniu w kw ocie 
433740 93 fran iU o k k h  franków  z pn. p rz y 
m usow ą sp rzedaż w gal. tabu li k rajow y jak  
Dom 77 pag. 189, 175 i 181 D om  8 pag. 
549 D om  17 pag. 347 D om  113 pag. 55 i 
odnośne pozycye zap isanych  dób r Olszany 
z przy leg łościam i C hołow ice, K rzeczkow a, 
Rokezyce i Cisow a z td w o k acy ą  C isow a tu 
dzież dóbr M ichlów  z przy leg ł, jak  Dom 49 
i'dg 199 i do tyczą a pozycya zap isanych  F a a -  
ny L ow enthal, Je rzego  i A lb erty n y  m ałż. 
L enflgen w łasnych  na dn iu  23 sie rpn ia  i na 
dn iu  23 w rześn ia 1880 zaw sze o godzio ie  
10 przed  po łudm am  w tu t. sądzie w drodze 
pow szechnego p rze ta rg u  odbyć się m ijąc ą .

Cenę w yw ołan ia dób r O lszany z p rzy 
ległoś iam i stanow i cena szacunkow a przy 
udzielen iu  pożyczki w kw ocie 400 .OuO złr. 
w. a. p rzy ję ta  a cenę w yw ołan ia dób r Miel- 
nów z przy l. cena szacunkow a tak  sam o na 
34000  zł. w yprow adzona.

W adyum  w ynosi 10 pr. ceny w yw o
łan ia .

P rz y  obu pow yższych te rm in ach  będą 
rzeczone dobra  tylko za lub  wyżej ceny w y
w ołania sp rzedana , a gdyby  przy  żadnym  z 
tych  t  rm iu ó w  w spom nianej c-eny n ie  osię- 
gn ię to , n a  tenczas odbędzie się dn ia  27 
w rześn ia 18S0 o gedz in ie  10 p rzed  p o łu 
dn iem  te rm iu  do u łożen ia  w arunków  u ła 
tw ia jących , na k tó ry  w zyw a się w ierzycieli 
h ipotecznych.

Bliższe w arunk i licytacyi i w yciąg  ta 
bu larny  m ożna p rzeg lądnąć w ts. reg .s tra -  
tu rze

O tem zaw iadam ia  się chęć k u p ien ia  m a
jących, dalej znanych  w ierzycieli do rąk  w ła 
snych  a n ie  znanych  z życia i m iejsca po
bytu  Sew erynę z h r. S iem iń sk ic h , h r. Kol- 
low rat Ki akow ską, E lfonsa C zerniaka, Chaskla 
K ronfeld  i A lberty /ię Leuffgen także przez 
edykta, tudzież tych , Którzyby po d j iu  31 . 
m aja 1880 do tabuli weszli lub  z jakiego 
bądź powodu uchw ały  licy tacy jnej w cześnie 
n ie  o trzym ali do rąk  już  ustanow ionego  k u 
ra to ra  adw . p. D r. C zajkow skiego 1 przez 
edykta.

P rzem y śl 23 czerw ca 1880.
(4942 2— 3) £  d  y  te  U

L. 1159. C. k . sąd  pow iatow y w  K u- 
ta^h  og łasza n in ie jszem , że w dn iaeh  13 
sie rpn ia, 10 w iześn ia  i 15 października 1880 
każdym  razem  o godzinie 10 rano  odbędzie 
się egzekucyjna publiczna licytacya realności 
w sta rych  K utach pod I. k. 764 położonej, 
składającej się z jednego  i pó ł m orga g ru n 
tu ciała  t a b u la rn e g o  nie stanow iącej do Ja -  
tó b a  Czepechy należącej n a  zaspokojenie 
p retensy i w kw ocie 100 z łr. w. a. z pn.

R eiJuość ta  przy p ierw szym  i 2 g io i te r 
m in ie ty lko  za cenę szacunkow ą 200 z ł r  
lub  wyżej, przy trzecim  te rm in ie  zaś,,i niżej 
tejże za jakąbądź cenę sp rzedaną zost- nie.

W adyum  w ynosi 10 prc. cenv szscu a- 
kowej 200 z łr.

A k t zastaw niczego op isan ia  i oszaco
w ania, tudz ież  resz tę  w arunków  licy tacyjnych 
m ożna p rzejrzeć w  tus. reg is tra tu rze .

K uty  26 m arca  1880.
(4943  2— 3) E  d  y  t e  Ł.

L. 7. C. k . sąd  pow iatow y T łum acz 
podaje do pow szechnej w iadom ości, że celem

uzyskania sum y 49 złr. w. a. n a  rzecz M ord
ka H fibschm ann  odbędzie się w tu t. sądzie 
publiczna sprzedaż realnośei d łużnika M i
chała  K om anie kiego w łasnej p ' d 1 264/255 
w  T łum aczu położonej, c iała  tabularnego 
niestanow iącej a  to  w  dn iach  11 sierpnia, 
13 w rześnia i 14 październ ika 1880 każdym 
rezem  o godzin ie 10 rano , z tem  iż rzeczo
na realność w dw óch  p ierw szych  term inach  
za lub  wyżej ceny  szacunkow ej, na trzecim  
zaś i niżej takow ej sp rzedaną  bodzie.

Cena w yw ołan ia w y ro s i 120 złr.
W adyum  12 z łr.
R esztę w arunków  przejrzeć m ożna w 

tus. reg is tra tu rze .
T łum acz 15 lu tego  1880.

(4862 2 - 3 )  6  Ą  h i  K T  T i.
4 .  2 1 5 1 7 .  i j .  k . c S a -k  K p a e B h iń  B*k

A im oirk K 3 H B 4 6  n o c i i A d T f d H i  c K p a A £HhJ^ 'K  
K O / M H T fT O B H  llfp K © B H © ,M 8  K "k  O rtfKCH H IV ft\* 'K  

d C C H rH d T T c  K d C C O B k lY T i H. K. f ip H B H d h .  Td- 

d H H .  3 d B f A f H IA  K p t A K IT O B O rO  p S c T H K d d k -  
H O rO  BT ł A K B O B i i  d H d U H N © :

1. HHCd© 5040 Hd 500 3 dp. b. a.
2. „ 17145 „ 100 „
8. „ 17146 „ 100 „

17147 „ 100 „4.
5.
6.
7.
8. 
9.

10.
U .

48S7 
4 '8 8
4889
4890
4891
4892
4893

50
50
50
50
50
50
50

Bcddflk BhJCTdK/UNIlYk 16 ©KTdEpA 1879 |M 
,,©Kd3HT(dA’‘ TOJKf 5 %  dCCHrHdTTi KdCCO* 
Bu Yti

12. HHCA0 4664 Hd 100 3dp . B. d.
13. „ 1089 „ 50 „

BKICTdBdtHKlY^ ĄHA 24 ndĄOdHCTd 1879 
Hd BT* Od(KCHHHAYl»“, IJJCEH dCCH-
THdTH KdCCOBH nOBklKC nCAT* 1 A© 13 ©- 
3HdWENIH BTi np©TAr8 OĄHCrC p©Kłi, UJfCTH 
TKUKAHtH H TptYTi. AHtH CbA©BH fipfAAO* 
ŻKHdH, MOHCJKt B'k fip©THBHw Cd9>ldlO TIH 
JKf dCCHTHdTH KdCC«BH IdK© d W©pTH3©BdHH 
©y3HdHH B8a8TTv.

AhBoBK a h a  22 d\dia 1©»0.
(4946 2 — 3) L. 6983/pr.

O g I o * z e u i c  k o n k u r s u .
Celem  obsadzen ia  posady koncypisty  

przy  c. k . D yrekcy i policyi we Lw ow ie w 
randze  X  klasy z sy s tem 'zcw an y m i dla te j
że poboram i, a ew en tualn ie  celem  obsadze
n ia posady p rak ty k an ta  konceptow ego przy 
rzeczonej dyrekcyi policyi z ad ju tum  ro cz 
nych  500 z łr. rozpisuje się n im e js iem  k o n 
ku rs do 15 s ie rp n ia  1880 r.

U biegający  się o te  posady w in n i w 
pow yższym  te rm in ie  w nieść sw oje podania 
zaopatrzone w  dow ody kw alifikaeyi i zna jo 
mości języków  krajow ych  w  przepisanej d ro 
dze służbow ej, a w zględnie w prost do P re -  
zydyum  dyrekcy i pclicyi we L w ow ie 

Z P rezydyum  c. k. N am iestn ic tw a .
W e L w ow ie 16 lipca 1880.

(4945  2— 3) E d y  k t .
L. 3216 C k. sąd  pow iatow y w Z alesz

czykach czyni w iadom o, iż w sku tek  u ch w a
ły  c. k. sądu obw odow ego w T arnopolu  z 
dn ia  4 m aja 1880 1. 6552, nad  osobą i m a
ją tk ie m  M ichała K oszm ona S tefanów  w ło ś
c ian in a  ze S iukow a z pow odu m arn o traw 
stw a kura te la  zaprow adzoną i k u ra to r w u- 
sobie O leksy T ańczyka w łośc ian ina ze S in - 
kow a ustanow ionym  został.

C. k. sąd  pow iatow y
Zaleszczyki dn ia  19 m aja 1880.

(4656  2— 3) E  d  j  te  * .
L. 1964. C. k. S ąd  pow iatow y w Pod- 

bużu zaw iadam ia, że n a  zaspokojenie sum y 
150 zł. i 50 zł. z pn. p rzym usow a sprzedaż 
realności pod 1. k. 109 rep . 112 w Sm ólnie 
położonej, H ry n ia  K um ińczaka w łasnej, w tu 
tejszym  o. k. Sądzie w drodze publicznej li
c y tac ji n r  rzecz e. k. up rz  Z;.kładu k red y 
tow ego w łość, dn ia  14 w rześnia 1880 o go 
dzinie 9 rano, z tem  przedsięw ziętą  zostanie, 
że realność ta  na tym  je d n y m  te rm in ie , albo’ 
za cenę w yw ołan ia 400  zł. albo też cenę 
najw ięcej o fiarującem u zostanie sprzedaną.

W adyum  w ynosi 10 prc. ceny  szacun
kowej.

R esztę w arunków  tudzież ak t op isan ia 
m ożna przejrzeć w  sądzie.

P odbuż 22 czerw ca 1880.
(4912 2— 3) E  d  y  k  ł

L. 3553. C. k. sąd  pow iatow y w Ro
h a ty n ie  n in ie jszem  uw iadam ia, iż celem  w y
dobycia należącego się  P esie  K ro n b erg  d ługu  
160 zł. w, a. odbędzie się  w  tu te jszym  są 
dzie na dn iu  11 s ie rpn ia , 15 w rześn ia i 14 
październ ika ,1880 zaw sze o godzinie 10 p rz td  
po łudn iem  przym usow a sp rzedaż realności 
d lużm ezęj m asy po T ym ku  T yck im  w ł.sn e j 
w R oha tyn ie  pod 1. konskr. 288 rep . 289 i 
290  położonej, c iała  t .b u la ru e g o  niem&jącej 
a to w p ierw szych  dw óch  te rm inach  za cenę 
szacunkow ą, lub  powyżej tejże, w trzecim  ter- 
m in  e i poniżej takowej.

C ena w yw ołania s tanow i w artość sz a 
cunkow ą 350 zł.

W adyum  35 zł. w. a.
Resztę w arunków  licy tacy jnych  w  tu - 

tejszo-sądow ej reg is tra tu rze  przejrzeć m ożna.
R ohatyn  dn ia 10 czerw ca 1880.
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(4668 1— 3) E d j k t

L. 284. W  c. k S ądzie pow iatow ym  
T yczyńskim  celem  zaspokojenia w ierzytelności 
N a tan a  R ich te ra  w kw ocie 205 zł. w. a. z 
pn . odbędzie się przym usow a publiczna sp rze
daż realności pod 1. 126 i 79 w S ied liskach  
po łożonych K azim ierza i Zofii K antorów  w ła
sn y ch  , a  to obydw óch realności razem  
każdej z osobna w d n iach  9go sie rpn ia , 13 
w rześn ia, 15 paźdżiern ika  1880 każdym  r a 
zem  o 9 godzin ie  rano .

C ena w yw ołania rea lności 1. 126, 335 
zł. w . a.

W adyum  34  zł.
Cena w yw ołan ia realności 1. 79, 300 

z łr. w. a.
W adyum  30 zł. w. a.
R esztę w arunków  licy tacy i w sądzie 

m ożna przejrzeć.
T yczyn  d n ia  20 m arca  1879.

(4935  1 - 3 )  E  d  j  k  U
L . 8391. C. k. S ąd  obw odow y w P rz e 

m yślu  o tw iera  n in ie jszem  i og łasza  k o nkurs  
n a  w szelki ruch o m y  gdziekolw iek  zna jdu ją  
cy się i n a  cały n ie ruchom y  w krajach  w 
k tó ry ch  ustaw a konkursow a z d n ia  25go 
g ru d n ia  1868 obow iązuje zna jdu jący  się m ają
tek  p. H ersza K astn era  k u p ca  w R adym nie 
i m ianuje p. c. k. sędziego pow iatow ego K a
m ila K rafta  kom isarzem  konkursow ym , z po 
leceniem , ażeby op ieczętow anie i sp isan ie 
ma3y konkursow ej n a ty ch m ias t p rzedsięw ziął, 
w  k tó rym  to celu p rzed łożone  przez k ryda 
ta ryusza  dw a k lucze od k ram u  tem uż się 
doręcza.

T ym czasow ym  zarządcą m asy  k o n k u r  
sowej m ianuje się p. c. k. N o ta ry u sza  A loj
zego S ch n eid era  i w szy stk ich  w ierzycieli 
wzywa, ażeby n a  te rm in ie  d n ia  26go lipca 
1880 o godzin ie 9 ran o  z dow odam i sw ych  
w ierzy telności d la  za tw ie rd zen ia  tym czaso
wego zarządcy , m asy  i tegoż zastępcy , lub  
w yboru  innego  zastępcy  m asy i zarządcy  tu 
dzież w yboru w ydziału  w ierzycieli w obec 
kom isarza konkursow ego się staw ili.

D la zg łoszen ia w ierzy telności do m asy 
konkursow e], w yznacza się te rm in  do 9go 
w rześn ia  1880 do którego  to  dn ia  wszyscy, 
k tó ry  do m asy konkursow ej żądan ia  m ają 
w ierzy te lności sw e, chociażby się naw et o 
n ie  spó r ju ż  to c z y ł , w  sądzie tu te j
szym  albo też w  Sądzie pow iatow ym  w 
R adym nie, a to tem  pew niej zg łosić  m ają, 
ileże ich  w  raz ie  p rzeciw nym  sk u tk i p raw ne 
ustaw ą konkursow ą zagrożone dosięgną. N a 
te rm in ie  w dn iu  5 październ ika  1880 o g o 
dzin ie 9 p rzed  po łu d n iem  w in n i w ierzycie le  
p łynność zg łoszonych  poprzednio  w ierzy te l
ności, oraz porządek w k tó rym  do zaspoko
je n ia  przy jść m ają  w obec k om isarza  kon 
kursow ego w ykazać.

N a tym że te rm in ie  w olno je s t w ie rzy 
cielom  w m iejsce dotychczasow ego zarządcy  
m asy, tegoż zastępcy  i w ydzia łu  w ierzycieli, 
in n e  osoby sw ego zaufan ia pow ołać.

N akoniec podaje sąd  do w iadom ości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sp raw ie  k o n k u r
sow ej n as tąp ią  przez dz ienn ik  u rzędow y  
„G azety L w ow skiej."

P rzem yśl d n ia  14 lipca  1880.
(4613 1 - 3 )  E  d J  fc U

L  6833. 0 . k. sąd  obw odow y w  T ar
nopolu  uw iadam ia z m iejsca p oby tu  n ie w ia 
dom ego M ojżesza E fro im a G riinbaum a, że 
pozew  D aw ida B ursz tin  o zap łacen ie  750 zł. 
8 m aja  1880 do 1. 6833 p rzeciw  n iem u  
w n iesiony  doręczono u stanow ionem u  dlań 
ku ra to row i adw . Dr. M arkste iuow i z su b sty - 
tucyą  adw . D r. A kselrada do w nies ien ia  obro 
ny  w te rm in ie  90 dn iow ym . W zyw a się 
przeto Mojz*-sza E fro im a G ru baum a by m ia
now anego d lań  zastępcy  należycie po infor
m ow ał, lub  też innego  zastępcę m ianow ał, 
gdyż inaczej w yniknąć m ogące z łe  sku tk i 
s&m s ;b ie  przypisze.

T arnopol dn ia  18 m aja 1880.
(4972  1 - 3 ;  K o n k u r s .

L. 58. P osada  oficya a rachunkow ego  i 
posada a sy s ten ta  rachunkow ego w d e p a rta 
m encie rach u n k o w y m  c. k krajow ej d y re k c ji  
po zt we Lw owie z poboram i X  w zględnie 
X I k lasy raDgi u rzędn ików  państw ow ych .

P ..d an ia  o te  posady należy w nieść n a j
dalej do 10 s ie rp n ia  b . r. do c. k. kajow ej 
dyreacy i p c z t  we L w ow ie i zaopatrzyć ję  
w odnoś ie dokum eu ta  a  m ianow icie w yka
zać się z do tychczasow ej służby , z odbytego 
pop im  z rach iinkow oś-i państw ow ej i z u p - ł -  
nęj znai"m ości języków  k rajow ych  (w m o
w ie i p iśm ie).

Lw ów  dn ia  18 lipca 1880.
(4614 1—3) fe. «» 9  *  *«

L. 22583 . C. k. sąd  deleg. m iejsk i w 
K rakow ie zaw iadai ia  m e w iadom ego z m ie j
sca poby tu  Izalza H  row itza, iż ustanaw ia jąc  
d lań  k u ra t . r a  w osobie adw . Dr. E ib e n sch u c 
zą z s u b s ty tu c ją  a d v o k  ta  D r. K aufm anna 
w  sp raw ie  Saula L ó b en ste iaa  o 300  zł. do
zw ala tym czasow ego zajęcia ruchom ości Iza- 
ka H orow itza i tym cza3 >wego zapow iedzenia 
sum  500  zł. 336 zł. 90 ct. tem u ż  od braci 
C ypresów  i od M. S. R osanzw ejga się  nale
żących.

K raków  80 czerw ca 1880.
(4584 1—3) E  d  y  k  I ,

L. 26970 . C. k . sąd krajow y we 
L w ow ie zaw iadam ia n in ie jszem  Józefa P o n -

eeta z m iejsca teraźniejszego poby tu  n iew ia
dom ego, iź z powodu dozw olonej egzekucyj
nej in tabu lacy i p raw a h ip o tek i dla sum y 
1500 zł. w. a. z pn. n a  su m ach  n a  Sko- 
rodn ie  zah ipo tekow anych , n a  rzecz C haim a 
F e ld s te in a  w  sp raw ie  przeciw  Tadeuszow i 
Okszy O rzechow skiem u i S tan is ław ow i K a
tyńsk iem u tu te jszą  uchw ałą  z dn ia  11 paź
dziern ika  1879 1. 45029, k tó ra  nie m ogła  je 
m u doręczoną być, ustanow iono  w  celu do
ręczen ia m u tej uchw ały  k u ra to ra  w osobie 
tu tejszego adw okata Dr. S iro m eu g era  a je g o  
zastępcą adw . Dr. B obow nika 

Lw ów  19 czerw ca 1880.
(4638  1— 3) E  d  y  k  t -

L. 5645. C. k. sąd  m iejsko - delegow a
ny  w  R zeszow ie og łasza , że w dn iu  19 
w rześnia 1880 o godzin ie  10 p rzed  p o łu d 
n iem  odbędzie się w tu te jszym  sądzie p rzy 
m usow a sprzedaż połow y rea lności pod 1. 455 
w Rzeszow ie ciała  tabu larnego  niestanow iącej. 
d łużn ików  M aryi Opolskiej i spadkobierców  
ś. p. J a n a  O polskiego w łasnej, n a  rzecz J u 
liana B ętkow skiego  p to  600 złr. a, w. z pn. 
i to za wyżej ceny szacuukow ej 1428 złr. 
80  ct. w. a. lub  poniżej takowej.

W adyum  w ynosi 142 z łr. 80  c t. w. a. 
R eszta w arunków  licy tacy i, p ro tokół 

egzekucyjnego zastaw nego op isan ia i osza
cow ania m ogą być w tu te jszej reg is tra tu rze  
p rzejrzane.

Rzeszów du ia  10 czerw ca 1880.
(4618  1— 3) E d y  k t

L. 2577. O. k. sąd  pow iatow y w No 
w y m targ u  u stanaw ia  dla n iew iadom ego z 
m iejsca poby tu  S zym ona G listy  k u ra to rem  
W ojciecha N ykazę, i w zyw a tegoż S zym ona 
G listę aby w przeciągu  roku jed n eg o  licząc 
od dn ia  ogłoszen ia edyk tu  o sw em  m iejscu 
pobytu  don iósł i d e k la ra c ję  do spadku  po 
śp. W ojciechu  G liście z M oraw czyny w n iósł 
gdyż w raz ie  niezgło3zenia się p e r tra k ta c ja  
spadkow a z k u ra to rem  p rzeprow adzoną zo
stanie.

N ow ytarg  dn ia 5 m aja 1880.
(4950  1— 3) Obwieszczenie.

L. 3445. A n ton i Szkolar z W oroniak  
w sku tek  uchw ały  c. k sądu  obw odow ego 
Złoczow skjego z d n ia  13 m arca  1880 1. 2924 
z pow odu choroby  um ysłow ej pod kurate lę  
oddany  i k u ra to rem  ustanow iono M aksym a 
R użyckiego gospodarza z W oroniak.

Z c. k. sądu  pow. m . deleg.
Złoczów  31 m arca 1880.

(4949 1— 2 ) K onkurs L. 12729.'
do obsadzen ia posady zastępcy  p ro w a

dzącego m etryk i izraelick ie w P rzem ysk im  
okręgu  m etrykalnym .

U rząd te n  pow ierzony być m oże tylko 
w łasnow olnem u obyw atelow i au s try ack L in u  
w P rzem yślu  zam ieszkałem u.

U biegający  się o tę  possdę w in ien  
w n itść  do 30 ’ sie rpn ia br. do tu te jszego  S ta 
ro stw a prośbę w łasnoręczn ie  przez siebie 
p isaną i udow odnić w niej dokum entam i 
znajom ość języków  krajow ych, rodzaj z a tru 
d n ien ia , stop ień  sw ego w ykształcen ia i uzdol
n ienie w ym agane w §. 4 rozporządzenia m i- 
n istrea lnego  z 15 m a n a  1875.

O. k. s tarostw o.
P rzem y śl 14 lipca 1880.

(4661 1— 3) E d y k t ,
L. 8995. O. k. sąd obw odow y w  S am 

borze zaw iadam ia K ornelię B aduchow skę z 
m iejsca pobytu  n iew iadom ą przez ku ra to ra  
i edykta, że n a  prośbę J a n a  B ro tsch in era  w 
celu w ydobycia kosztów  w kw ocie 685 złr. 
66 ct. w. a. z pn . dozw olono u ch w a łą  z 
d n ia  11 m aja 1880  1. 2649 p rzym usow ą 
licy tacy jną sp rzedaż sum  1500 złr. i 180Ó 
złr. n a  dob rach  H aszów , W itw ica , G erynia, 
S tańkow ce i Rostoczki za in tabu low anych  i 
ze ta  u ch w ała  do rąk  k u ra to ra  w osobie ad 
w okata D r. E b rl ic h a  d o ręc zo tą  została.

S am bor 22 czerw ca 1880.
(4931 1— 3) I S d y k l i

L. 14 364. C. k. sąd  krajow y w K ra 
kow ie podaje n in ie jszem  do publicznej w ia
dom ości, że n a  sku tek  p rośby  egzekucyjnej 
Basi G ołdz B ernste inow ej de pr. 25 a a  a 
1877 1. 13776 celem  zaspokojenia sum y 5000 
z łr. z p rocen tem  po 5 prc. m iesięcznie od 
16 m aja 1874 aż do zap ła ty  bieżącym , ko 
sztów  egzekucyjnych  w kw ocie 10 z łr. 63 
ct., 11 z łr. 7 ct. i 281 z łr. 43 ct. przyzna
nych  odbędzie *ię w gm achu  tu te jszego  
sadu d n ia  19 s ie rp n ia  i dn ia  21 w rz tśu ia  
1880 każdym  razem  o g o d z in :e 10 przed 
południem  przym usow a s r /e d a z  przez pu 
b liczną lic y ta c ję  dob r T rzeb in ia  w powi c e 
C hrzanow skim  położonych, do A lek sau d ia  
E s tre ic h e ra  należących .

Cenę w yw ołan ia stanow ić będzie w ar
tość szacunkow a tychże dob r w drodze 
przym usow ego sąd. oszacow ań a w kw ocie 
82612  z łr  34  ct. ustanow iona, poniżej któ 
rej na żadnym  z ow ych  tw ie rd zeń  dobra te 
sp rżed an e  n e będą.

Chęć k u p n a  m ający w in ien  p rzed  ro z 
poczęciem  licytacyi złożyć do rąk  kom isyi 
licytacyjnej lO tą  część ceny w yw ołania w 
okrąg łe j kw ocia 8200  z łr. w yraźn ie  ośm  ty 
sięcy dw ieście z ło tych  jako w adyum  i 
to albo w  g  -tówce albo w  książecz 
kach  kasy O szczędności m iasta  K rakow a na 
im ię chęć kupna  m ającego lub okaziciela 
b rzm iących  albo w o b lig a c jac h  rządow ych

lub lis tach  zastaw n y ch  galic. T ow arzystw a 
kredytow ego z kuponam i b ieżącym i w ed ług  
ku rsu  jak i w d n iu  poprzedzającym  lic y ta c ji 
w dzienn iku  „Czas" ru b ry ce  „p łacą" w K ra
kowie no to w an y  b ęd z ie , jednakże n ie  wyże, 
no m in a ln e j w artości takow ych.

In n e  w arunk i licy tacy jne ja k  rów nież 
a k t oszacow ania i w yciąg h ip o teczn y  m ożna 
przejrzeć w  tu t. sąd  reg is tra tu rze .

K raków  25 czerw ca 1880.
(4908 2 — 3) E  d  y  fe  U

L. 3249. Sąd pow iatow y K ęcki odbę
dzie egzekucy jną sprzedaż realności lg n ą c e  
go D w ornika w Ozańcu pod 1. k. 300 poło 
żonej, n a  pokrycie p re ten sy i A nton iego  He- 
ra d ia a  w sum ie 48 zł. 1 ct. z pn. w sądzie 
w 3 te rm in ach , w dn iach  16 s ie rpn ia , 20 
w rześn ia i 18 p źd ie rn ik a  1880 każdym  ra 
zem  o godzin ie 10 rano.

Cena wyw łan ia  65 zł.
W adyum  25 zł.
K ura to rem  d la n iew iadom ych  ustano 

wiono D r. C hrzanow skiego  w K ętach .
K ęty 21 czerw ca 1880.

(4901 2 — -3) Obwieszczenie.
L. 2921. C. k. sąd  pow iatow y w Lu 

baczow ie podaje n in ie jszym  do pow szechne 
w iadom ości, że na dn iu  20 s ie rp n ia , 17 w rze
śnia i 15 październ ika 1880 odbędzie się 
tu  w  sądzie każdym  razem  o godzin ie 10 
p rzed  po łudn iem  przym usow a sprzedaż w 
drodze publicznej licy tacy i realności g ru n 
tow ej pod  1. k. 201 w S tarem sio le położonej 
c iała  tabu larnego  n iestanow iącej D m y tia  
P o d h irn eg o  w łasnej w sp raw ie  i na rzecz 
Z akładu k redy t, ziem skiego pto. 500  złr. 
w. a. z pn . pod następu jącem i w arunkam i:

a) Cenę w yw ołan ia stanow i kw . ta 
1000 zł. w. a. jako w artość tej realności.

b) W adyum  w ynosi 100 z łr. w. a.
c) N a p ierw szych  dw óch te rm in ach  

realność ta tylko za lub  wyżej ceny  w yw o
łan ia , zaś n a  trzecim  te rm in ie  także i niżej 
ceny w yw ołania jednakow oż n ie  n iżej 750 
zł. w. a. sp rzedaną zostanie.

R esztę w arunków  licy tacy jnych  p rze j
rzeć m ożna w tu te jszej reg is tra tu rze  w  go 
dzinach  urzędow ych

O czem  chęć ku p ien ia  m ających  zaw ia
dam ia się.

C. k. sąd pow iatow y.
Lubaczów  dn ia 12 czerw ca 1880.

(4907 2 — 3) E  d  j  k  t .
L. 3345. Sąd pow iatow y K ęcki odbę 

dzie relicy tacyę połow y realności w K ętach  
pod N r. k. 100 n ./272  d. położonej w sp ra
w ie K arola S io g -ra  przeciw  W alen tem u To- 
b iańew iczow i pto. 307 zł. 7 ct. z pn . P r i
m usow i B ilrgoszow i a w zględnie cesyonaryu- 
szce tegoż Z fii I le c h te r  sp rzedanej w ,,eduym  
te rm in ie  dn ia  30 s ie rp n ia  1880 o godzinie 
10 rano w b u d y n k u  sądow ym  pod w arunka
m i uchw ałą  z dn ia  12 w rześn ia 1879 1. 4795 
przy ję tem i.

K ęty 21 czerw ca 1880.
(4915  2—3) Obwieszczenie.

L. 1579 0 . k. Sąd pow iatow y Ż uraw ski 
p rzedsięw eźm ie w daiac-h 10 s ie rpn ia  i 13 
w rześnia 1880, każdym  razem  o godzin ie  10 
ran o  przym usow ą publicznąsprzedaż połow y 
realności W asyla K ozaka pod liczba konskr. 
45 w L achow icach  położonej celem  śc ią
gn ięcia  p re tensy i w ekslowej Ju ry  Spiele- 
row ej 162 zł. 39 ct. z pn .

W adyum  w ynosi 10 prc. ceny w yw o
łan ia  569 zł. a. w.

R esztę w arunków  m żua przejrzeć w 
tu t»jszpsądow ej reg istra tu rze .

Ź uraw no 3 czerw ca 1880.
(4905 2 — 3) E d y k t .

L 5135. 0 . k. S ’d obw odow y w P rze  
m yślu og łasza n in ie jsz em , że celem  zaspo
kojenia w ierzytelności gal. T ow arzystw a k re 
dytow ego ziem skiego w e Lw ow ie w kw otach 
1346 ti. 40 c t i 3916 zł. 96 ct. odbędzie 
się przym usow a pub liczna sprzedaż dób r S o k d e  
w pow iecie L isk im  położonych m ałż. E d w ar
da i E leonory P ru s  S tudziń sk ich  w łasny ' h, 
w dw óch te rm in ach  a m ianow icie dn ia  19 
sie rpn ia  i dn ia  16 w rześnia 1880, każdym  
razem  o 10 godzin ie przed po łudn iem  w tu 
tejszym  sądzie.

Cenę w yw ołan ia stanow i kw ota 11.298 
z ł a. w.

G dyby dobra te n a  p ierw szym  lub d ru 
g im  te rm in ie  przynajm  iej za cenę w yw oła
nia so rzedane n ie  były, natenczas w  celu u- 
ł"ż  n ia  u ła tw iają  yeh w arunków  w yznacza się 
ti-rmio sądow y na d z h ń  24 w rz-śo ia  1880.

Każdy z 1: y tu jącveh  « i o urn p rz-d  roz
poczęciem  licytacyi ty tu łem  w adyum  złożyć 
kw otę 1129 zł. 80 ct.

D als-e  w arunki m ożna p rzejrzeć w tu 
tejszej r-g ih tra t urze.

P rzem y śl 19 m»ja 1880.
(4910 3— 3) #' <1 ;  k  U

L. 1661. C. k. sąd  pow iatow y w  Ro
h a ty n ie  w iadom o czyni, iż na żądanie c. k. 
uprzyw ilow anego zakładu Kredytowego w ło ś
ciańskiego celem  w ydobycia tem uż bankow i 
stosow nie do tusądow ego praw om ocnego  n a
kazu pła tn iczego  z dn ia 13 lis topada 1877
1. 8404  należącego się resztu jącego  kap ita łu  
104 zł. 92 ct. w. a. w raz z p rocen tam i po 
12 p rc. od dn ia 27 październ ika  1873 aż do 
rzeczyw istej zap ła ty  b ieżącem i, tudzież dal- 
szem i 3 prc. odsetkam i od kw oty w należy 

tym  czasie nieuiszezonej i kosztam i sądow y
m i w kw ocie 7 z łr. 68 ct. w. a. jako też 
obecnie p rzyznanem i kosz tam i egzekucyjne- 
m i w kw ocie 4  z łr. 76 ct. w. a., odbędzie 
się w sądzie tu te jszym  pub liczna p rzym uso 
wa sp rzedaż realności pod 1. k. 304 sub r. 
173 w R ohatyn ie  położonej, d łużn ików  J ó 
zefa i A n n y  W inn ick ich  w łasnej, w p ro toko 
le z dn ia  9 m aja 1869 n o ta ry a ln ie  bliżej o- 
p isanej. Celem  usk u teczn ien ia  tej* licy tacy i 
w yz acza się trzy  te rm in a  licy tacy jne a m ia
now icie  n a  dn iu  30 czerw ca , 14 lipca i 28 
lipca 1880, każdym, razem  o godzin ie 10 
przed po łudn iem  w sądzie tu te jszym . N a  p ie r
w szych dw óch te rm in ac h  realność ta  tylko 
za cenę w yw ołan ia lub  wyżej tejże, zaś n a  
trzecim  także i niżej ceny  w yw ołan ia  sp rze
d aną zostanie.

Cena w yw ołan ia  stanow i 400 zł. w. a. 
a chęć Kupienia m ający złożyć m a 40 złr. 
a. w . jako  w adyum  w  gotów ce, ob ligacyach 
państw a, w lis tach  zastaw nych  zak ładu  k re 
dytow ego w łościańsk iego  we Lw ow ie w ed ług  
osta tn iego  ku rsu  w G azecie lw ow skiej uw i
docznionego.

P o  praw om ocności ak tu  licy tacy jnego  
nabyw ca obow iązany będzie, ca łą  cenę kupna 
w liczając w n ią  zak ład  40  z łr. a. w. złożyć 
do depozytu sądow ego w przeciągu  dn i 30 
poczem  m u d ek re t w łasności w ydanym , c ię 
żary  h ipo teczne n a  ceny k a p n ą  p rzen iesione 
i nabyw ca za zg łoszeniem  się  w fizyczne po
siadanie tej naby tej realności za rów noczes- 
nem  usunięciem  z posiadania tak  d łużn ika 
lako też w szelkich  najem ców  i dzierżaw ców  
w  prow adzonym  zostanie.

Jeżeli nrow adzący e g z ek u c ją  zak ład  
kredytow y w łośc iańsk i rea lność  tę  za n iższą 
cenę n ab y ł an iżeli jego  p re ten sy a  w ynosi 
natenczas po p rzed łużen iu  dow odu, że zale
g łe  podatk i należytości rządow e i funduszu  
indem nizacyjnego  jako  też i tak ie, k tó rym  
p ierw szeństw o p raw ne p rzed  in n n em i w ie
rzy te lnościam i p rzysługu je , u iszczone zosta ły  
oddanie fizycznego posiadania n as tąp i bez 
poprzedniego  u łożenia ceny k n p n a  n a  każdo
razow e żądan ie  tegoż zakładu, saś dek re t 
w łasności w ydany  zo&tanie po rozdzielen iu  
ceny kupna.

R esztę w arunków  przejrzeć m ożna w iu - 
sądow ej reg is tra tu rze .

R ih a ty n  dn ia  22 lu tego  1880.
(4883 3 — 3) E  d  y  k  U

L. 9054. C. k. sąd  obw odow y w S am - 
)orze, ogłasza, ze n a  zaspokojenie w ierzy te l

ności c. k. uprz. au s tr. w ęgierskiego B anku 
we W iedniu  w  kw ocie 38663 zł. 20  ct. v .  a. 
z pn . rozp isu je  się n a  dzień  9 w rześn ia 1880 
o godzin ie 10 rano  w  sali audencyonalnej 
tutejszego sądu  przym usow ą lic y ta c ję  części 
dóbr Kaw sko „B ekierszczyzna, M ałenczysczy 
zna i B androw szczyzna" zw anych , w daw n ie j
szym  obw odzie S am borsk im  położonych i w 
gal. T*b. kraj. D om . 27 pag. 447 D om . 90 
pag. 75 D om . 78 pag . 409 D om . 124 pag. 
271 n a  im ię śp. S tan is ław a  P odlew skiego 
zapisanych.

Cenę w y w o Ł n ia  stanow i w artość dób r 
przy  udzielen iu  pożyczki p rzy ję ta  w  sum ie 
80.000 złr. w. a. je d n ak  dobra te  n a  pow yż
szym  te rm in ie  i n iżej takow ej, jednakow oż 
n ie  niżej jak  za 5 (0 0 0  zł. sp rzedane będą.

W adyum  w ynosi 5000 zł. i może być 
złożone bądź w gotów ce bądź w książeczkach 
gal. kasy  oszczędności, w lis tach  zastaw nych  
gal. T ow arzystw a kredytow ego, lub  austr. 
B anku narodow ego lub też w galic. ob liga
cyach  indem nizacy jnych  w edle ostatn iego 
tychże ku rsu .

R eszta w arunków  przejrzeć m ożna w 
tutejszej sądow ej reg is tra tu rze .

O tem  zaw iadam ia się chęć kup ien ia  
m ających, tudzież w szystk ich  tych , k tó rzyby  
jo dn iu  25 lis topada 1877 jak ieko lw iek  p ra 

w a za pośredn ic tw em  T abuli krajow ej w zglę
dem  sprzedać się m ających  dób r K aw sko 
nabyli, lub  k tó rym by  n in ie jsza  u ch w a ła  lub 
też później w tej sp raw ie  w ydać się  m ają
ce uchw ały  bądź w cale nie, bądź też n ie  
w należy tym  czasie doręczone n ie  zostały , 
przez edyk ta  i do rąk  ku ra to ra  dla tychże 
w osobie adw okata Dr. P aw lińsk iego  w S am 
borze ustanow ionego.

S am bor d n ia  30  czerw ca 1880.
(4498 3 — 3) i )  d  j r  k  b

L 2614. O. k. S ąd  pow iatow y w M o
ściskach ogłasza, iż n a  zaspokojenie w ierzy 
telności c. k. uprz. gulic. akeyjn . b anku  h i-  
m teczuego  we Lw owie w ilości 113 złr. 40 

ct. 113 zł. 40  ct. i 1758 zł. 22 ct. odbędzie się 
na d cm  17 sie rpu ia  1880 w sądzie tu tejszym  
| i  ym usow a licy tacy jna sprzedaż realności 
pod 1. 151 w M ościskach położonej, w edle 
D om . I I I  pag . 125 n . I I  F e ib u sia  S in g era

Cenę w yw ołan ia stanow i w artość ni 
n a  4560 z łr. w yprow adzona, zak ład  w ynos 
228 zł. w . p rzy  oznaczonym  te rm in ie  real 
ność te zostanie także i niżej szacunkow e 
za jakąbądź cenę sp rzedaną. R esztę w arun  
ków licy tacy i w yciąg h ip o teczn y  przejrzei 
m ożaa w tusądow ęj reg is tra tu rze .

D la w ierzycieli n iew iadom ych lub k tó  
rym b y  u ch w ała  licy tacy jna doręczoną by< 
nie m ogła  ustanow iono k u ra to rem  D ra Leo
n ard a  T arnaw sk iego  w P rzem yślu .

M ościska d n ia  25 m aja 1880.
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l i ~ 24643. C. f .  S ą f Ą o w y  cyw ilny  |  U U i l ^ n i p  i ł o ś c L s L g o  dn ia  g run tow ej dla g m in y , „R zep lm ".
we L w ow ie podaje nin iejszem  do w iadom ości 
n ieznajom ym  z życia i m iejsca pobytu  sp ad 
kobiercom  K aspra  D ębickiego to je s t Jó z e
fowi K azim ierzow i, Zoli A n ton iem u  A gnieszce 
i  Szym onow i D ęb ick iem u , tudzież sp a d k o 
biercom  S zym ona D ębickiego tj.  K atarzyn ie 
lo  voto D ębickiej 2o voto M atusiew iczow ęj, 
K azim ierzow i D ęb ick iem u , Zofii D ębickiej 
zam ężnej K ochanow skiej i A gnieszce z K o
chanow sk ich  N ow ickiej, że W ładysław  K em - 
p n e r i S tan is ław a z G adom skich  K em pnero- 
w a dn ia  29go m aja 1880 przeciw  n im  do 1. 
24643 pozew  o uznanie ich  za w łaścicieli 
realności pod I. 275 */t  we L w ow ie w nieśli.

P ozew  ten  udzielono do w niesienia o- 
b rony  w  90 d n iach  ustanow ionem  ku  do zastę- 
pyw an ia  i b ron ien ia  ty ch  pozw anych  ku ra  
to row i adw. D r. P op ław sk iem u z substy tucyą  
adw . D ra  D z iub ińsk iego , k tó rym  pozw ani 
in fo rm a c ję  do prow adzenia tego sporu  po
trze b n ą  udzielić, a  w zględnie S ąd  tu te jszy  
o ustanow ien iu  innego praw nego zastępcy  
zaw iadom ić m ają.

Lw ów  dn ia 12 czerw ca 1880 
(4952 1 - 3 )  E3 d  j  I ł fc.

L. 12174. 0 . k. sąd  k ia jow y w K rako
w ie dozw ala ua zasadzie praw om ocnego w y
roku  z d n ia  19 lipca 1878 1. 16314  w d r o 
dze dalszej eg z ek u c ji celem zaspokojenia 
p re ten sy i w ekslowej 1350 zł. w. a. z p ro 
cen tam i 6 %  dn ia 11 k w ie tn ia  1877 b ie
żącym , tudzież kosztam i w kw otach  6 zł. 
97 ct., 12 z ł. 16 ct., 27 zł. 52 et., 6 zł. 61 
c t., 5 zł. 37 et. ju ż  p rzyznanym i, o iaz  obe
cnie s;ę przyznającem i w  kw ocie 82 zł. 71 
ct. i kosztam i insercy i publicznej p rzym uso
w ej licy tacy i dób r tabu larnych  „Część d ru g a  
dóbr Iw kow a" w g m in ie  kat. Iw kow a w po
w iecie B rzeskim  położonych w edle ks. tab 
ro i. I I I .  pag. 312  poz. 1 i 2 ongi D om  525  
pag . 1 n. 1 b aer. F lo ry an a  S tasiakiew icza, 
a w ględnie m asy spadkow ej po tym że w ła 
sn y ch , a w edle ks. g ł. tab. vol. nov. I I I  pag. 
317  u. 6 on. (daw niej D om . 525 pag. 6 n. 
12 on.) do pretensy i pow yższej na zastaw  
służących , k tó ra  to  licy tacya odbędzie s ię  w 
osta tn im  trzecim  te rm in ie  n a  dn iu  16 s ie r
p n ia  1880 o godzinie 10 rano w  tu t. c. k. 
sądzie  krajow ym .

Cenę w yw ołania stanow i, cena oszaco
w an ia  w kw ocie 15006 zł.

W adyum  p rzed  lic y ta c ją  do rą k  kom i
syi licytacyjnej złożyć się m ające w ynosi 5 %  
ceny w yw ołania t. j. kw otę 753 zł. i m a być 
złożone, bądź w gotew iźn ie , bądź w książe
czkach  kasy oszczędności, w ed ług  kw oty 
im iennej, bądź też w papierach pań stw o 
w ych  do lo k a c ji kap itałów  pup ila rnych  zdol
n ych , lub w lis tach  zastaw nych  galic. akc. 
c. k . uprzyw . banku  h ipo tecznego  z kupo
n am i i  ta lonam i w edług  k u rsu  ogłoszonego 
w  o ta tm m  p rzed  L cytacyą num erze u rzędo 
wej G azety Lw ow kiej. D obra powyższe n a  
tym  term in ie  także niżej ceny wywołania 
sprzed&nem i będą.

G dyby nabyw ca n ie d o p e łn ił w czem - 
kolw iek m nie jszych  w arunków  licy tacy jnych , 
sp rzedane będą tak  naby te  dobra na jego 
koszt i n iebezpieczeństw o w jednym  te rm i
n ie  licy tacy jnym , a złożone wadyum, jako 
też u iszczona część ceny k u p n a  przypadnie 
n a  rzecz w ierzycieli h ip o teczn y ch — a oprócz 
tego nabyw ca za w szelkie szkody z n iedo
trzym an ia  w arunków  pochodzące, ca łym  sw o
im  m ejątk iem  odpow iedzialnym  będzie.

Co do ciężarów  danin , i podatków  na po- 
m ien ionych  dobrach  ciążących, odseła się chęć 
kupna  m ających  do ksiąg  h ipo tecznych , do 
w ykazu h ipo tecznego  pom ienionych  dóbr w 
ak tach  sądow ych przechow anego, tudzioż do 
c. k. u rzędu  podatkow ego w  B rzesku z tem , 
iż w arunk i licy tacy jne w sądzie krajow ym  
w K rakow ie p rze jrzane być m ogą.

O tem  zaw iadam ia się w ierzycieli w ia
dom ych do rąk  w łasnych , zaś tych , którzy- - - '  -* omn j  . i..?— i -1-: /JAK

9*} linpa 28 s ie rp i ia  i 28  w rześn ia 1880, ~ Zarzuty przeciw ko praw dziw ości ark u - 
r a z e m  o 10 rano  z tem , ż e n a  p ie r-  szów  posiadania w niesione by ć  m ogą w  są-

a s  s s ? a « . ' u  *  *  w - u- Ł w t o T w iio 6 bs“ e-
a “ ł C r  I W * - J j .  C « « ) L  , 428 . w W

i o m e o w u u  n . t a t o  p r ie j rz tó  m o iM  w s „ ie b o d M  pd n i,  ,  s is r .

‘“ teJT r » k T S  a ó 1880.  ' p n ia  1880 ro zp o c iy n t. .
^ n o o  . T  E  d  y  te t .  Bliższe szczegóły zaw iera ją  ogłoszeni!

r  6834 O k. sąd  pow iatow y w  K ra- w  u rzędach  gm in n y ch .
, P r o w a d z i  n a  zaspokojenie p re te n -  Jarosław  dn :a  16 lipca  1880.

CWC 7 układu kredytow ego w łościańsk iego  (4978) j
syi Zakładu s r  y g l . 4840. C. k. -ad  pow iatow y zaw iada-
We owa^DubUczną sprzedaż rea lności pod  m ia, iż złożone u niego zostały  do pow szech- 
M 93 w  C hotyńeu położonej, n ie - n e g o  prze jrzen ia  arkusze p o siad an ia  i  inne 
f  J u r n e i  d łu żn ik a  S tefana K ow ala w łasnej ak ta  służyć m ające do założenia k sięg i g ru n - 
»  d i in  27 lipca 28 s ie rp n ia  i 28  w rześn ia  tow ej d la  gm iny  „W ola R zep lraska . 
w  d n m  a  u PLa1fT r  Zarzuty  przeciw  praw dziw ości arkuszów
1 8 8 0 ,KraaWkowie°e 20 s tyczn ia  1880. posiadania w niesione być m ogą w  sądzie

K rasow ieć j  pow iatow ym  lob przed  m eru iący rndochodze-
(4966  1 - } )  A  sad  pow iatow y w K u- M am i n a ' dn iu  31 lipca  1880  w k tó ry m  dal- L. 5873. G. k. sąd  pow iatow y w ^  dochodzenia prow adzić będzie ,
ta ch  ogłasza n in ie jszem , że w dn ia  h  13 j aroSław  dn ia  16 lipca  1880.
sie rpn ia  17 w rześn ia i  2 2  październ ik*  1880 ^ ro p ł o n i e n i e ,
każdym  razem  o godzin ie 10 rano  °dbędz ,e  L  7405. C. k. sąd powiatowy w Jaro -
się egzekucyjna pub liczna licy tacya re& - j, -u Z4Wiadam ia, iż dochodzenia m iejseo- 
ci w K obakach pod 1. k. 34  położonej, c _ ł  . ^  założenia księg i h ip o teczu ei w gm i-

S S Ł - M  d a la  2 2  1880

M # e s »  H “k r m  w k w o c i. 190 z ł. . .  w . „ e t tg M y  , zw ieraj*  o g t o e k i .
f p n .  Bealność ta  przy p ierw szym  i d rug im  ™  J  8
te rm in ie  tylko za cen ę  szacunkow ą 7 9 0  zł. w lipea  m Q
a. w. lub wyżej przy  trzecim  aś te na « j » g l o u e n i e .
i n iżej tejże za jakąbądź  cenę sp rzedaną ^  51g p ; cjj0(jzen ja m  ejseow e w celu

wy„ * 8i 10 p rc . ceny  e c c n n -  

Ł° WV  zcstsw niczego o p i c n i .  i  =

d an in  . loenn t i .  m c f  s ię  rg to
K uty  22 lutego 1880 

(4969  1 - 3 )  SC d  y  te  t ,
L . 2055. C. k. sąd pow iatow y żura-

sić  i  w szystko przytoczyć co d la  w y jaśn  en ia 
lub  ochrony  sw ych praw  za stosow ne uzna. 

Lw ów  dn ia  9 lipca 1880.
w ieński sprzeda przez publiczną lic y ta c ję  (4983) O g ł o s z e n i e ,
w spraw ie Oryny C&ncała przeciw  D m ytro - G 3740. C. k, sąd  pow iatow y w K ro
w i O ltsków o 122 zł. a. w. z p rzynależy toś- śn ie  zaw iadam ia, iż złożone zosta ły  do po- 
c u m i realność d łużn ika  pod 1 !: 22 w  L a w szechnego p rze jrzen ia arkusze posiadan.e i 
chow icach podróżnych  dn ia  10 sie rpn ia  i iu*10 ak ia  do założenia księg i g ru n to w ej dla 
13 w rześnia 1880 o godzin ie 10 rano p rzy- g m in y  katastra lnej B onarów ki służyć m a- 
najm niej za cenę szacunkow ą 615 zł. na jące.
trzecim  te rm in ie  zaś 11 październ ika 1880 Z arzuty  przeciw ko praw dziw ości arku-
przed po łudn iem  także niżej ceny szacun- siów  posiadan ia  w noszone być m ogą w ck.
kowej najw ięcej ofiarującem u. sądzie pow iatow ym  w K rośnie dn ia  30 lipca

W ady u m  w ynosi 10 p rc. ceuy szacun- 1880 n a  k tó rym  dalsze dochodzenia prow a- 
kowej. w adzono będą

R esztę w arunków  przejrzeć m ożna w K rosno dn ia  13 lipca  1880.
tutej=zosądow ej reg is tra tu rze . (4479) ( f r fe u n ttt i j jc .

Żuraw  no 13 czerw ca 1880. . f. f Cberlanbeggerid)t jiir  Sofjm en
(4963) O tew icH K w sffen łe . 9a t łn  5o lge brr SefĄroerbe ber I. f. © taatś=

L  51. K om isya h ipo teczna zaw iadam ia anwaltfcfjaft iiijter 21M nberung be» 33ejĄtuf= 
że rozpoczyna dochodzenia miejscowe celem beź f. f. ftrei§gericf)te<S al§ ijJre^geriĄtcś 
założenia księgi h ipotecznej dla gm iny  P łazy  iw '-Bólpn.sfidpa bom 2 S u n i 1880, 2 :5 6
dnia 20 b. m . wut ber ©ntjcfieibung uom 8 S u n i 1680 31-

C hrzanów  dn ia 15 lipca 1880. 17081, bic SBeiterberbreitung ber ©Etrabeilage
(4968) € > « I o » x e n J e .  «u r .3 « tfĄ r if t  „2lbtue^r“ S it 917 nom 29ften

L. 2675. A rkusze posiadania dla gm iny  S fo i 18h0 mtgen be§ m it tUłhog (Slmanb) 
ka tastra lnej Szołom ienice z ;p r  stow anem i nntcrjcidjneten SriefeS bbo 2Barn£borf,
sp isam i posiadłości i posiadaczy, kopiam i 23 fiRai 1880 m it ber 21uf)df)rift „®em S e r-  
m ap k a tastra ln y ch  i p rotokołam i dochodzeń M e r  be§ 2 tr tife l§ : S in  neucr flpo fta t ber 
w §. 21 ust. z d n ia ' 20 m arca 1877 1. 29 Seitm erijjer SDiocefe nad) 2B ant§borf“ nac^ §. 
dz. ust. kr. określonych, złożone zostały w 308 © t. &. Perboten.
c. k. uądzie pow iatow ym  w R udkach do po- _________ _
w szechnego p rze jrzen ia .

Z arzuty  przeciw ko praw dziw ości a rk u - , *■ ^ re iśg erid jt al3 jprcpgcrtcpt
ezów posiadauia w noszona być m ogą do dn ia in  i8ól)m.=Setpa (jat auf S lutrag ber f. f. 
24 lipea 1880 n a  k tórym  w razie w niesienia © ta a tśa n ip a ltf^ a f t m it bem (Srfentniffe bom 
zarzu tów  daL ze aochodzenia prow adzone 1 6 S u n i  1880, 31- 2464, bie SBcitcrucrbreitug 
będą. ber in  Sonbon erjd)eincnben 3 ‘litj(^rift ,g re i=

C. k. sąd  powiatowy. iRr. 20 oom 15 2ftai 1880 megen be§
R udki 9 lipca 1880. 'ŹIrtilelź „ D eftenetd) = U ngarn  “ itadj §. 65 a

(4984) O g lo « ic e u i« >  ; ©t. © ., mcgcn be4 21rtifel4 „® nglanb“ naĄ
L. 3866. C. k. tą d  pow iatow y w Miel- §. 63 S t .  © ., banu megen be§ © cbi^teS 

n iey  zaw iadam ia, że arkusze posiadania dla 9 J M  ift uo ll“ nad) §. 58 c © t. & ocrbotcn.by  po dn iu  13 w rześnia 1879 do hipoteki dóbr
pow yższych weszli, lub  k tó rym by  uchw ała g m in y  k a tastra ln e j P aniow ce 'z ic lc n e  w raz ' 
licy tacy jna lu b  późniejsze w cześnie doręczo- j ze sp rostow anym i sp isam i posiadłości i ko- 

umi być n ie mog -- --- . . . . .  -

ibie p. adw okata
podstaw ieniem  p . ------------------------------

211 W 1 FZeZ edyk t- j Ż0De iK a ta r in a  bel K arolina Z acharska geborene
a « i  t  t  w  i  i  * DOsiadarńa ifn  ee*Wi?1T W lwo 01 a rk uszów K w iatkow ska otjup ,£)interiafjung einer lą u
(4761 1— 3) Ł  d  y  *  i .  ^  u stn ie  lub  n ,ia i9<’n an o rb n itn g  geftorben je i

L. 1593. C. k. sąd pow iatow y w Sie- pw em n e do^dm a 26 lipca 1880, na k tó rym  i ® a  btejern © eddjte unbefannt ift, ob 
m ierna zaw iadam ia niew iadom ego z m iej- o g o azm ie  8  rano  w razie w niesien ia z a r z u - : unb meldjcn ^ e rjo n en  auf itjrc SBeriafienfcfiaft 
sca pobytu  J a n a  J)uca, iż B ernard  L i- tow  a n s z e  dochodzenia przeoirowadzone będą. ein @rbrecńt«iftfl)e, fo werben biejcnigen, mcD
berm ann  dn ia 25 k w ie tn ia  1880 1. 4593 m m ca 13 lipca 1880. d)c ^ inauf au§ maź immer fiir einem IReAtg^
w niósł przeciw  n iem u oraz K ataryn ie i W oj- O g ł o s z e n i e .  grunbc SIitfpruĄ ju  mac^en gebenfeu, aufge=
ciechow i Ł obodom  pozew  o oddanie w  posia- G. 909._ D ochodzenia m iejscow e w  c -lu  forbert, ifyrc &rbrcd)te binnen pinem Sal)re, 
dan ie  połow y Zagrody N rep. 96 w Slem ie- założenia księgi g run tow ej w g m in ie  katas- bon bem unter gcfefjten 5Jagc gercdjnet, bci

położonej, i że takow y kuratorow i A dol- tralnej M iłoszow iec z m iejscow ościam i W in ią- ; btefent ©Pricfjfr an jum elben , unb un ter d u » -
W ainm hnw i doręczony  został. 1 P odsadk i gó rn e  pow iatu sądow ego meifung itjreó S rb rcĄ teS , i^re (£rbścr!tdruna

,eto Ja n a  D uca n in ie j:  "  i . . . .  m „ r ,
rzeczonem u kuratorow i

mu
W einrunowi aoręczony zosiat. .------  0 ------ Ł ,
W zyw a się p rze to  J a n a  D uca n in ie j- Szczerzeckiego rozpoczną się dn ia  27 lipca  1 a n p b r iu g c n ,  mibrigcnfaHź bie Serlańenfcbaft

szym  edyktem , by  rzeczonem u kuratorow i 1880. . • fiir meldje ingroifcfjrn S e r r  Slbbofat ® r  Rott
W należytym  czasie środki obrony  podał, Każdy kto m a in te res  p raw n y  w  zba- in Czernowitz alź SlerlaffenfdiaftS
lub  sądow i innego  zastępcę w skazał. daniu  stosunków  posiadania, m oże się zgło- j bcftellt tourbe, m it icncn bie fidi mcrS™

dnia  20  czerw ca 1880. s !d J w szystko przytoczyć, co dla w yjaśnię- e rttd rt unb iljren (S rb rc c f i tS r  ■ ’'
(4982  1 - 3 )  O b w l M i e . s n < »  lub ochrony  sw ych p raw  za stosow ne ! fen f)aben, ńcrbanbrit unb Ł n  V * *

L  6550. C. k . sąd  pow iatow y w  K ra- uzna. j tet, ber uid)t angetretene Ł i r  her r Dtl
kow cu przeprow adzi n a  zaspokojenie sum y Q^ wow  dnia 9 lipca 1880. fdjaft aber, ober menn fidi 91ip,
407  złr. 90  c t w. a. z pn. przym usow ą (4979) © g l o « e n i « .  ■ fld rt tjdtte, bie a a n t e l e r  o L i Ł n
Bprzedat realności pod N r. konsk. 12 subrep. L . b l3 5 . 0 . k . sąd  pow iatow y zaw ia- -■ djjenjcgaft bom O taa*
18j w R ehbergu  ad  S arny  położonej, d łużn ika dam ia, iż złożone u  n iego  zostały  do p c -
Ja k ó b a  H aaba w łasnej w  tu te jszym  c. k. eą- w szechnego  p rze jrzen ia  arkusze posiadania i

(4981 1— 3) E d y k t *
L. 6838 C. k. sąd  pow iatowy w K ra- 

kowcu p rzeprow adzi w dn iach  4 sierpnia, 4 
w rześnia i 5 październ ika 1880 każdym  r a 
zem o godzin ie  10 runo, celem w ydobycia 
pretensyi zak ładu  kredytow ego w łościańskie
go we Lw owie 89 zł. 19 ct. w a. z pu. p u 
bliczną przym usow ą sprzedaż realności d łużn i
ków F eśk i i  W asy la  F ed u n ió w  w łasnej, w 
Lubieniach pod lk  14/8 położonej a n ieta- 
bularoej.

Kraków iec d n ia  20  styczn ia  1880.
(4422 3— 3) «  1 t  I  t

31. 2214. 3 u r  § e re inb ringung  ber 5Be* 
djfelfumme pr. 230  fi. f. 91. ® . m irb in  beti 
^erm iuett am 20 Sluguft unb am  24 ©eptem= 
ber 1880 18. 3R. 10 U ^r bie offcntlic^e geiG  
bietbung ber ju r  9łacblofemaffe nad) G abriel 
Basarab fub S9t. b2'\ in  N adw orna gct)óri= 
gen Dłealitdt fiir ©adje bel fiRofeź Sdufer 
abacbalteu roerben.

© ibabungźm ertb 540 fl 
93abium 54 fl.
® ie naljcren S ijitationźbebingniffe fonnen 

ba. eingefeben m » ben.
g i t r  ben g a l i  ber SRicbterjiclung be§ 

© ^abung§m ertl)cź mirb ju r  geftftcUung er* 
leicbternber S3cbingiingen ber te rm in  auf ben 
11 C ftobcr 1880 um 8 U ^r 33. 2Ji. beftimmt. 

St. f. S3cjirf§gerid)t 
N adw orna am  12 3Jłai 1880.

(4S89 3 — 3) E  d  y  te  1.
L. 2813. C. k. sąd  pow iatow y zaw iada

m ia n in ie jszem  Iw a n a  K uzyeza z B erezcw a 
niżaego, że przeciw  m em u  w niósł M oses 
H o ro i i tz  pozew depr. 16 październ ika  187 9 
1. 7841 o zap łacen ie  kw oty  100 zł. w. a. na 
k tć ry  te rm in  do rozp raw y  sum arycznej na 
24 sie rpn ia  1880 o godzin ie  9 rano  w yzna
czono.

K ura to rem  n ieobecnego  m ianow ano 
em erytow anego ka c e li- tę  W ojciecha K utę 
w P eczeniżynie .

W zyw a się  zatem  pozw anego, ażeby ku 
ratorow i po trzebną iL form acyę udzielił lub  
te t  sądow i innego  zastępcę oznajm ił, inaczej 
skutki z tąd  w yn iknąć  m ogące sam  sobie 
przypisyw ać będzie m usiał.

P e e z e n iiy n  23 k w ie tn ia  1880 
(4891 3— 3) E  d  y  te  u

L. 2999. C. k. sąd  pow iatow y podaje 
do w iadom ości, źe celem  śc iąg n ien ia  w ierzy 
telności B liiray ;L ip isk ierow ej w kw ocie 22 
z łr. odbędzie się w d n iach  5 sie rpn ia , 2 
w rześn ia  i 30  w rześn ia 1880 o godzin ie 10 
rano przym usow a pub liczna sprzedaż rea l
ności w łościańskiej pod N r. kons. 12 w P a r-  
ly n i c ia ła  tabu larnego  n ie  stanow iącej d łu ż 
n ika J a n a  W olaka w łasnej.

Cena szacunkow a w ynosi 115 zł. 
W adyum  11 z ł. 50  ct.
P ro to k ó ł zastaw niczego op isan ia  i osza

cow ania p rze jrzeć  m ożna w reg is tra tu rze  Bą- 
dow tj.

C. k. sąd  pow iatow y.
R adom yśl dn ia  6 czerw ca 1880.

(4839 3 —3) © b w i e s x c * © n l ©
L. 3814. C. k . sąd  pow iatow y w R y 

m anow ie ogłasza, że celem  śc iąg n ien ia  na 
rzecz D y re k c ji c. k . up rz . gal. Z akładu  k re 
dytow ego w łościańskiego we L w ow ie d łu ż
nego k ap ita łu  196 zł. a. w . z pn . w  tusą- 
dow em  zabudow aniu  w  dn iach  9 s ie rp n ia  
6 w rześnia i 11 paźd z ie rn ik a  1880 każdym  
razem  o 10 godzin ie p rzed  po łud . p rzedsię- 
weźm ie sp rzedaż rea lao śe i d łu ż r ik a  G rzego
rza  S ałam aki w D aliow ie pod  1. ir. 11. 
położonej*, c iała  tabu larnego  n ie  s tan o 
wiącej.

Cena szacunkow a w ynosi w ynosi 850 
zł. zaś w adyum  10 p rc . takow ej.

R esztę w arunków , tudzież ak t opisania 
p rzejrzeć m ożna w tusądow ej reg is tra tu rze .

Rym anów  8 czerw ca 1880.
(4918  3 — 3) O b w i© s x © * © n ie .

L. 35263. W  celu zabezpieczenia b u 
dow li konserw acy jnych  w la tach  1880, 1881 
i 1882, n a  gościńcach  państw ow ych  w bia l
sk im  okręgu  budow niczym  w sekcyach  d ro 
gow ych  Biała, W adow ice i O św ięcim  w y
konać się m ających  odbędzie się w  dniu 26 
lipca  1880 o godzin ie 12tej w po łudn ie  w 
c. k. S tarostw ie w Białej licy tacya przez 
sk ładan ie  p isem nych  o f r t

Suma fiskalna robó t w r. 1880 w yko
nać się m ających w ynosi: 
w sekcji Biała . .

W adow ice .
„ O św ięcim  .

2191 zł. 49 V, et. 
1423

160
59 V,
1 8 1/*

/ , -Vvą4Upi.U|Û
te a lź  erbto3 eingejogett luurbc.

58om !. !. s43ejitt£geud)te 
S e re th  am  18 S u n i 1880.

razem  3775 „ 2 7 1/ ,  ct.
Oferty w niesione być m ogą d la  w szy st

kich trzech  sekcyi razem , lecz zatw ierdzone 
będą tylko po jedynczo , według najko rzyst
niejszego w y n ik u  licy tacy i. Z astrzeżenie że
cf- r ty  są  k onkre ta lne  u w a ia n em  będzie za 
niew ażne.

Bliższe w aru n k i p rzedsięb io rs tw a tego 
dotyczące p rze jrzane  być m ogą w w ym ienio- 
nem  S tarostw ie  gdzie  także oferty  opiew ają
ce n a  sekeye zaopatrzone 50  ct. stem plem  i 
zaw ierające w adyum  w ynoszące 5 p rc. z su 
m y fiskalnej, p rzed  oznaczonym  te rm in em  
w niesione być m ają.

O f-rty  n ieu łożone w ed ług  przepisów  
lub spóźnione, n ie  będą uw zględnione.

Z c. k . N am iestn ic tw a
Lw ów  d n ia  10 lipca 1880.
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L w ó w  d. 6  lipca 1880.
Z Dyrekcyi Szpitala Powszechnego.

Ważne dla Dam.

X_i_ H a a s e
d y p lo m . w e te r y n a r z

leczy wszelkie choroby u zwierząt
domowych. ADRES: Lwów, ul. Pańsku 1. tt,

(gdzie d rukarnia  pana Budweisera).
(4¥33 8 -3 )

0000000009000000
i l E am zaszczyt donieść Szanow^ ej 

Publiczności, że odpowiednio w y 
maganiom czasu zakres

(4914 3—3) Obwieszczenie. rekcyi Szpitala odbędzie się najprzód
L. 2278. C. k. Ŝ d powiatowy w Zólkwi otwarcie ofert, a potem ustna licy- 

podaje n in ie jszem  do publicznej w iadom ości, p i c v a
że n a  zaspokojenie sum y 200  zł. w. a. z pn. ' n  , , . , , , .
przym usow a sprzedaż realności pod 1. k. 34 kontraktu wymagalni będzie
w W oli Wysockiej połażonej, dłużn ika  Jćze -  kaucya w wysokości 10 proc. od ca
ła i A nny  E ościów  w łasm j,  w tu te jszym  c. łorocznej dostawy.
Ir. Sądzie w drodze  publicznej lń y ta c y i na 
rzecz c. k. Z ak ładu  kredytow ego w łośc iań 
skiego dn ia  16go lipca, 13go sie rpn ia  i lOgo 
w rześn ia, każdym  razem  o godzin ie  9 przed  
p o łu d n iem  z tem  przedsięw ziętą  zostanie, że 
na  p ierw szych  dw óch  te rm in ac h  rea lność  ta
ty lko za cenę w yw ołania 535 zł. a. w . lub ^  powodu spóźnionego sezonu i niepo-
w yżej tejże, zaś na trzeciin  te m m im e  akże myślnego powodzenia w interesie, sprzedajemy 
niżej ceny w yw ołania sp rzedaną  zostanie. aasz bardz0 wjelki gkład

W ady urn w ynosi 10 p re. ceny szacun- . ,  _ . y ,
koWfcj p r a w d z i w y c h  p a r y s k t c h  h '( i -

R esztę w arunków  tudzież ak t op isan ia , p e l l l S Z y  d a m s k i c h  *
i oszacow ania realności p rze jrzeć  m ożna w z najnowszego fasonu o połowę t a n i e j .
tu te jszej reg is tra tu rze . Żadna dama nie powinna przeto zani_*

C. k. Sąd pow iatowy chać tak rzadko zdarzającej się sposobności,
Ż ółk iew  dn ia 15 m aja 1880. ! mień elegancki prawdziwy paryski kapelusz za

(4836  3— 3) d  ił i  ! t . bezcen Każdy kapelusz j. t opatrzony firmą fa , - , . . .  .  „
3 t .  560. Slm 2 Slugitft, 2 ©cpteinbr.r bryczną Za zaliczką lub przesyłką kwoty prze ■! fltow a, h a n d lo w e  i w e k s lo w e  p raw o , geo- 

nnb l o  D ftober l s 8 0  jebciUuatjt uiu fO Ut)v syiamy ładny kapelusz słomkowy, najnowszej i sr& fia k u p ie c k a , f r a n c u s k i - i  a n g ie ls k i  j ę -  
SSormittagS mirb tpergerictjbo bit' bom Iw an  formy i gustownie ubrany prawdziwem strusiem zy k , k a lig ra f ia i
Malkowicz gefjotigc IRcotitot (5'Jt. 85 iu  Be- juR fautastycznem piórem i francuskiemi kwia- I Mimo obszerniejszego zukiesu przedmiotów 
rezów wyżny ju  ©nnfteit bc§ Jakób  Leib iamj. C e n y  o d  1  z ł .  7 5  c t .  d o  z ł  i dotychczasowe honoruyua  nie jest podwyższone 
D eblinger pto 165 ft. ucraujjert lorrbcu. 9 * 5 0  e t ,  c o  p r z e d t e m  p o d w ó j u t e

Peezeuiżyn 3 l  Sitary 1880. k o s z t o w a ł o  Kapelusze, któreby nie przy-
(4573 3— 3) 3 ^  2692. ; padały do gustu, przyjmujemy napowrót.

Grand Magasin de Modes
w Krakowie, ulica Grodzka licz 55.

(4842 3 - 3 )

K u r  mu

nauk kupieckich
rozszerzywszy, następujące przedmioty będą 

wykładane:
Pojedyncza i podwójna buchalterya, 

arytmetyka kupiecka, korespondeneya han

g o m  f. f. SSrjirfSgmdjte iu Szczerzec ; 
nurb tjiemit befaunt gem adjt , baji im ^merfo : 
ber ipereinbrutgung ber fReftforberung brS Da- ] 
wid S chacht uou 410 ft. iO fr. be§ Gabriel 
Menkes non 377 ft. 10 Er., be3 Moses Gar i 
tenberg  bon 377 ft. 10 Ir., be» E lkunc S chach t  ‘ 
bon 419 ft., be§ Majer L u f t  bon 167 ft. «.0 
Ir., ber Cipę Luft  oun 335 ft. i 0 Er., br» ! 
Leisor W eiler bon 1531 ft. 92 fr. unb be§ 
M endel S chach t bon 251 fl. 40 Er. f. IR. ©. ( 
Wetdje 23etrdge bca gebadjten ©tdubigerii bont 
Marcus Getreu getmfjren om r> ?tuguft unb 
am 9 ©eptentber <8 o jebrjmot urn i ' 1 Uljr 
Ś o n n it ta g S  in ber t): g. śtunjtei bir rj.Tfutibe, 
iBerfteigentng bon 3/i  STjrilru ber funblicfjcu i 
§d lf te  ber in  Szczerzec Brmbergcr ©e^irEeS i 
fub 9tr. 4 getegenen einen © ntnbbudjćfbrpcr  
tutbenben fRealitat loirb borgenommrit werben.

91 n biefen i e n u i n r i t  iuerben bie gabad)-- 
ten fReaiitatSanteite n u r  unt ober iiber beu 
@d)dęung§mert oerfauft roerben, weldjcr mit 
1290 ft. feftgefteltt murbe; baó Slabium be- 
trag t  129 ft. b SB.

©ottte an biefen Sterminen ber S d )a

W Ekspedycyi nakładów 
E.  W i  m arża we Ewo wie

i we wszystkich księgarniach nabyć 
można dziełko:

St. G. Kotwiczą Kalickiego

Kąpiele zimne
w rzece, jeziorze i morzu.

w jaki sposób używać tych kąpieli, 
jak zachować się przed wejściem w nie, 
wśród i po wyjściu, aby przez nie 
zdrowiu nie zaszkodzić, lecz przeciw
nie wzmocnić je, lub ńndwątJone od

Wielu z moich uczniów umieściłem w 
kantorach, w bankach i innych instytucjach, 
do których zaliczam i fabrykę cukru J.  W. hr. 
Potockiego. Umieszczeni za mojem pośrednict
wem pozyskali uznanie swoich zdolności.

Wykład jasny, według metody pojętnej, 
treściwej i sumiennej z przetaczaniem prak 
tyczuych, zrozumienie ułatwiających przykła
dów handlowych

Dla osób, które ze względu na powoła
nie, stan i wiek nie mogą brać udziału w 
kursie zbiorowym, urządzam oddzielny wykład.

A . D . W e is s l i t z
w  K r a k o w i e ,  ulica Grodzka 1. 55 na 1

piętrze. (4743 4 3)

(4920 2 - 3 ) Liczba 1095.

Obwieszczenie.
Oli-m wydzierżawienia kamienio

łomu gminy miasta Trembowli na c/.as 
trzyb-tid, to jest: od 1 go stycznia 1881, 
do 31 grudnia 1883. odbędzie, się w 
Urzędzie gminnym miasta Trembowli 
na dniu 9 sierpnia b. r. o godzinie 
lOtej przed południem publiczna licy
tacja za pomocą pisemnych ofert za
opatrzonych w przepisany zakład, któ
re najpóźniej do 2giej godziny po po
łudniu dnia powyższego wniesione być 
mają.

Wrazie gdyby na powyższym ter
minie skutek osiągniętym nie został, 
odbędzie się na dniu 23 sierpnia r. b. 
druga, a na dniu 13 września r. b. 
trzecia licytacya w powyższy snosób 
i w gi dżinach wyż oznaczonych.

Za cenę wywoławczą postanawia 
się dotychczasowy czynsz dzierżawny 
rocznie 2040 zł. a. w. z dodatkiem 
1000 sztuk płyt chodnikowych bez
płatnie na użytek miasta.

Zakład wynosi kwotę 250 zł. a. w.
Warunki licytacyjne mogą być w 

urzędzie gminnym miasta Trembowli 
zawsze w godzinach urzędowych przej
rzane.

Z Urzędu gminnego k. w. miasta 
N a c z e l n i k  g m i n y  

Zawadzki.
Trembowda dnia 11 lipca 1880.

fpmgilwert, weldjcr jugleid) ben 2tif»ruf!prriź zyskać, oparte na dwudziestokilkolet-
bitbet, nidft er-pett werben, jo wirb j u r  g r f t  
ftellung Don erteid)terubeu IBebingungeu bic 
STagfafjrt nuf ben 9 ©rptember .1880 urn 3 
Utjr iRadpmttagS angeorbuet.

j$iir jene ©Idubigcr, wettf)e eiit ^ f a u U  
redft auf ben jn  oerdufjernbnt SRealitdtć-autcL 
ten erft nad) bem 17 (tanner i 80 m u i r f t  
fjahen, wirb junt S u r a  tor § r v r  S ojrf  Grye/.- 
raański au3 Szczerzec hcfietlt.

® er  STaButarcEtraEt, baó ©jl)dt5iiugć-pro 
toEolt unb Die ubrigeu e i 11> i e 11) lt u g ó be b i 11 g i ii i
fc fbnuen in ber t). g. ERegiftratur eiugejeljeu 
werben.

Szćzerzec ben 25 Stprit 188 ’.

Doniesienia prywatne.

L. 12588. (49"9  1— 8)

Ogłoszenie licytacyi.
Rozpisuje się licytacya przez o- 

ferty na dostawę Szpitalowi powszech
nemu we Lwowie w 1881 r. to jest 
od dnia 1 stycznia do d. 31 grudnia 
1881 z oznaczeniem w przybliżeniu 
ilości

1. Drzewa opałowego rocznie:
a) Bukowego metrów kubiczn. 2000
b) Brzozowmgo „ „ 800
c) Sosnowego ,, ,, 000

2. Mleka dziennie:
a) Niezbieranego litrów . . . 1 2 5
b) Zbieranego ,, . • . 1 2 5

Tak drzewo jak i mleko mają być 
dostawione w najlepszych gatunkach, 
mleko codziennie w oznaczonych go
dzinach i ilościach, drzewo zaś w mia
rę zażądania i w ilościach oznaczo
nych przez Zarząd Szpitala, gdzie moż
na przejrzeć warunki, na podstawie 
których kontrakt zawartym zostanie i 
które po podpisaniu dołączyć trzeba 
do oferty.

Oferty opieczętowane i należycie 
ostemplowane przy dołączeniu wadyum 
5°/0 od całej rocznej dostawy, składać 
należy na ręce Dyrekcyi Szpitala do 
d 15 sierpnia b. r., w dniu zaś na
stępnym dnia 16 sierpnia o godz 11 
przed południem w kancelaryi Dy-

niem doświadczeuiu, przystępnie po
jęciu każdego napisane.

3-7) Cena 2 0  ct.

Okólnik.

Odszczegulniony dwoma medalami zasiugi i listem pochwalnym

_ A _ n t i l e n . t t i . l a
Pod gv/araneyą. że w 25 dniach najmocniej rozwinięte p i e g i ,  o p a l e 

n i e  s ło n e c z n e  i p l a m y  w ą t r o b l a n * *  pud działaniem tego znakomite
go środka bezpowrotnie giną „ A n t . - l e n t t i l a ^  jest zupełn e nieszkodliwą, na
daje twarzy białość, delikatność i przejrzystość. Ceno 2 zł.

Nabyć można w aptekach. Krakowie u p. Dylskiego, w Stanisławowie
u p. Steel)era, w Tarnopolu u. p Jamr-giewieze.

J A N  I H H T A T O W I C Z ,
magister farmacyi i zaprzysięgły chemik sądowy.

J.wów ulica Kopernika p. 1. 3. (3090 11 ?

Dwukrotne wezwanie PP. Kores
pondentów' do uregulowania rachun
ków z rozsprzedanych akcyj Tow’arzy- 
stwa nie odniosło pożądanego skutku. 
Nalegania na przyspieszenie zakupu 
i rozlosowania dzieł sztuki, wreszcie 
narzekania Członków na opóźnioną 
rozsyłkę premij, stawiają Dyrekcyę w 
konieczności przypomnienia Tym, któ
rzy dotąd należvtośei za akcve nie./ O v »•
uiścili, iżby rachunki z Towarzystwem 
najdalej do 28 1). jh. pokończyli — 
ostrzegając, iż pozostawienie tego ter
minu be/, skutku narazi Akeyonaryu- 
szów stosownie do tj. 10 statutu na 
ul ratę zapewnionych korzyści.

Kralów dnia 14 lipca 1880.
D yrekcya Tow arzystw a P rzy jac ió ł sztuk  

pięknych' w  K rakow ie.
(4971 2 - 3 )

1  / i l l . D  I T V / i

Irólestwc, D a i i c y i  i U o -  

domeryi z Wiftb-iem 
księstwu Krak o wtskUm 

t i a  r o k

1880

Dla c. k. urzędników.
Fiir k. k. itaatsbeamte.

Od wielu lat  istniejący i najlepszą sławę posiadający magazyn uniformów

MAURYCEGO FILLERA et Co. „zur KriegsmedailltP
W  i  « -  < a l ■ ■  i  ■ ■  -  M ariahilferstrasse 2 2

Pw,eca nr*«;rtiiik«iu rządowym ws^ystkloli Uałegoryj 1 ka/dego
A l  u r K ę d i i ,  jak  niemniej c. k jeneralioyi, c. k ofice-om eztabowym wyźszyoh i niższych stopni rA
>4 k o m p le t n e  n n i r o r m y  g a lo w e  i z w y k l e  Ay k i ł  

U n i i o r m e n
p le tn e  n n i f o r m y  ga lo t  

e o m p le l t e  G a l l a  a n d  C o u io d e
jak ni- mniej wszystkie możliwe

pr*ybory  unif<hruio<ire ze złota, s rebra  eto. 
lJnilorui8Arl.eił iu Gold, Milber etc.

w uznanej powszechnie najlepszej jakości.
Za elegancki i ściśle według- przepisu wykonany krój poręcza sie.

Kompletne cenniki ro/.syłamy na zadanie franko.
3 ■

w :
IDU

j r

KANT OR  W Y M I A N Y
<.-■ U, kt galie,

d i i n k i i  K i p o t f c z n r g o
k u p u j  & i  s p r a t s d a  j e

wszystkie elekta i monety
pod warunkami najprzystąpniejszemi.

r | «  h \ S f  I  H Y P O T E C Z N E ,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 

w  i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 
^  nia kapitałów7 funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 

na kaucye i wadya, —- sa w tenua ka^torza do nabycia.
, , , A  Wszystkie polecenia z prowineyi wykonują się bezzwłocznie p o

niszczeniem j, Icżyioścl z góry. W  kursie dziennym, bez doliezenia prowizyi. (456‘> 5—?)
Za pobraniem nal eiyłoftcl nie 
przesyłamy Nzeiaatyzmn.

oa,być można po cenie 38 zl- 6 0  ct.
w Ekspedycyi

„  G a z e ty  w  a  w fsk iep 6*
Zamiejscowi zechcą przesłać $

V 0  c t  z któryci) przypada 10 ct.
na opakowanie i list frachtowy, 
jpggr Szematyznt przesyłamy tylko za

Ti drukarki Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego i. 12 dou Wernera.


